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C Z W A R T E K  8 S T Y C Z N IA  1953 R. W Y D A N IE CENA 20 er

Uchwała Rządu zadała potężny cios spekulacji 
uregulowała ceny rynkow e w żywotnym  interesie 

mas pracujących i państwa ludowego
O ż y w ie n ie  w  sieci d e ta lic z n e j hand lu  uspołeczn ionego

Chlebem pasł konie

| ców, okazywany handlarzom na [D latego chcę pracować na a- 
bazarze przy u!. Noakowskiego i kord. W sklepach teraz wszyst- 
wobęc żądanych przez nich w y- [ kiego leży dużo i ja k  więcej 

; górowanych cen za drób zm usił j zarobię, to więcej kupię. Wszy­
te  a- 
się o-

D on ios ła  u c h w a ła  R ządu z dn. 3 bm . je s t w c iąż  żyw o  k o ­
m en to w a na  p rzez lu d z i p ra cy  m ia s t i  w s i, k tó rz y  w id z ą
w' n ie j oręż do da lsze j w a lk i o um ocn ien ie  go spo da rk i na - j W,°*56C żądanych przez nich w y- i kiego leży dużo i ja k  w ię c e j•! W zakładach tych zespoły
ro d o w e j i  po p ra w ę  b v tu  mas p ra cu ją cych . R o b o tn icy  w id zą c  : fo row anych  cen za drób zm usił j zarobię, to więcej kupię. Wszy- i szwalnicze, pracujące pod kie-
w  TTehwale now ażna za rh e te  do w zm a san ia  n ro d u k c ii a tv m  1 tych ostatnich do zm zki cen. -s c y  u nas ju z  rozum ieją, że a - j runkiem  K ołacińskie j i F e lin ia -

U chw a le  pow ażną zachętę do w z m a „ a p d  t j i ,  a ty m  ■ Ludnosć bowiem zaopatrywała kord  teraz o w ie le lep ie j się o - ; kowej, postanow iły w styczniu i Lorenc.
sam ym  zw iększan ia  swy-eh za ro bkó w , u lepsza ją  m e to d y  p ra -  U ię w drób w  pobliskich s to i- j  płaca niż da w n ie j“ . br. produkować codziennie o 2 Dużv noovt m ie liśm y W aodzi
c.v i podw yższa ją  je j  w yd a jn ość . W  c iągu środy, po zakończę- ; skach bazaru na Koszykach -  (PAP) szt. odzieży w ięcej niż dotych- ! n J c h ™ n w h  na herbató a
n iu  re m a n e n tó w  i  w y c e n ie n iu  to w a ro w , rozpoczę ły  sprzedaż po cenach państwowych. ^  i czas. Podobne postanowienia i gdy k lienc i przekonali się że
dalsze sk le py . Ż y w y  ru c h  p a n u je  na w ie lu  ry n k a c h  i  ta rg o w i-  j (w j)  (Obsł. w ł.) W rozm owie na [ podjęły i inne zespoły. (PAP). j tego a rty k u łu  jest pod dostat-
skach w  m iastach  i m iasteczkach. Poszczególne p ró b y  w in d o -  : _ tem at uchw ały Rządu K a rp in - kiem , kupu ją  już  ty le  ty lko
w a n ia  cen przez e le m e n ty  k u ła c k o  - s p e ku la cy jn e  s p o ty k a ją  W o j .  w a r s z a w s k i e  ska M aria , pracownica G m innej j K r a k ó w  [he rb a ty , ile  im  potrzeba na n a j-
się z na le ży tą  od p ra w ą  ze s tro n y  k u p u ją c y c h , k tó rz y  n ie  da ją  ; . . _ , , . ‘ S P Ó i^ e in i o ś w ia d c ^ -  - (()b , R <jziej e sie na j bliższe d n i' ‘- (PAP)-

*  1 b"  “ » » » " ' i i  *  -  •* •« !» « *  . .p o -  J g *  » » S r S S g  | Dchw.lę P rew Som  S :
le czm onych . | 3 stycznia br. p rzy ję li z pełnym  j <ju . choć podwyżka cen w mo- ~  JJ* kosztu)® kura?

W a r s z a w a  i przem ysłowym i. Sklepy teks ty l- “zrozumieniem, zdając.Sobie s-pra--j jm  wypadku niezupełnie zo- j 1U0 zł — odpowiada sprze.
I ne, w  większości dobrze z a o p a - i wę, że godzi Ona w  spekulan- [stanie w yrów nana przez pod-j / / /  ,  , nn } , r p „ 

trzone, notowały norm alne o b -j tów  różnej maści, a ludz-iom wyżkę płac, jednak rozum iem ,), . c'°" luu. z . y.c n ' . ^ r?eciez 
roty. We wzorowo zaopatrzonym | pracy u ła t\y ia  zakup h iezbęd-| żę w  ska li ogólnej U chw ała Rzą- | ta * ura 
sklepie teksty lnym  ZSS n r 63 | nych a rtyku łów . Robotnicą od- jd u  przyniesie korzyść ludziom  i 21 
przy ul. Targowej obroty wyno- [dz ia łu  tka ln i, przodownica pra- ! pracy. Uchwała ta przyczyni się !

zarobków wszystkim  tym , którzy [ W  sklepie spożywczym N r 210 
dobrze pracują“ . ¡panuje, ja k  zw ykle  ożyw iony

ruch. „N ie  b raku je  nam żad­
nych tow arów  — m ów i z zado­
woleniem k ie ro w n ik  sklepu Jan

(Obsł. wł.). P racownicy sto­
łecznego aparatu handlowego 
w n ieś li duży w k ład  pracy w  
realizację doniosłej uchwały 
Rządu. i s iły  około 12 godziny — 20.000

W arszawskie sklepy z a r ty - j z ł- .
ku lam i spożywczymi są obecnie j *
w  większości dobrze zaopatrzo- j Postawa ludności Warszawy 
ne w towary. i w  drugim  dniu pełnego ruchu

Wroclaw

Ze szczególnym zadowoleniem 
przyję ła  ludność pracę persone­
lu i wybór towarów  w  sklepach 
M ie jskiego Handlu Mięsem. 
Ruch rozpoczął się już od go­
dzin rannych. Personel sklepów 
M H M  na ogół sprawnie i uprze j­
m ie spełniał życzenia nabyw­
ców. Najw iększym  powodzeniem 
cieszyły się popularne wśród 
warszaw iaków małe porcje 
..rozmaitości“ . Nowych życzeń 
było wiele. Dotyczyły one szcze­
gólnie asortym entu mięsa. Zda­
rza ły  się, pojedyncze w ypadki 
niewłaściwego za ła tw ian ia  k lie n ­
tów , ja k  np. w  sklepie M H M , 
mieszczącym się u zbiegu u lic  
M arszałkowskie j i Żuraw ie j.

Również i n iektóre sklepy z 
a rtyku łam i spożywczymi nie za­
pe w n iły  sobie dostawy m ąki w 
.wystarczającym asortymencie. 
B rakow ało m. in. m ąki w  pra­
skim  Powszechnym Domu To­
warowym . Nie m ia ło je j rów ­
nież w  sprzedaży stoisko WSS 
N r 220 na bazarze przy ul. Brze­
skiej.

S tw ierdzić trzeba, że braki

handlowego, po wprowadzeniu 
w życie doniosłej Uchwały Rzą­
du, wykazuje, że wszelkie pró­
by spekulowania przez wrogie 
elementy na kieszeni mas pra­
cujących — palą na panewce.

Około dwóch godzin stał sa­
motnie ku łacki wóz na bazarze 
przy ul. Brzeskiej. Na wozie 
czekały na nabywców ziemnia­
ki w  cenie... 190 zł za metr.

Na workach z ziem niakam i 
nie było co prawda k a r tk i z ce­
ną, ale n ik t  do wozu się nie 
zbliżał, bowiem w  porę by ł u- 
przedżany przez sąsiadów w y­
m ownym  gestem, wskazującym  
na czoło i... pobliskie stoiska 
WSS, gdzie z iem niaki b y ły  do 
nabycia w  cenie 70 gr za k ilo ­
gram.

Po dwóch godzinach zachłan­
ny w łaścicie l z ziem niakam i o- 
puścił bazar.

Wśród ogólnego śmiechu opu­
szczał bazar-handlarz gęsi, k tó ­
ry  „o fe row a ł“  je ubawionym 
nabywcom w  cenie 200 zł za 
sztukę! ;

Na bazarze przy ul. G ró je c - [

cy Helena Słojewska tak m ów i i do podniesienia p ro du kc ji prze- 
o znaczeniu te j uchw ały: . i m yślowej i ro lne j. A  ja k  będzie

więcej p roduktów  to na pewno 
skończy się spekulacja. W ten 
sposób będzie to d la  nas wszy­
stkich z korzyścią.

Łódź

te obciążają poszczególne przed- ; ¡dej na tzw  re le n ia k u “  chło- 
siębiorstwa M l ID  •; WSS i po- ; p, sprzedawali warzywa w  ce- 
w inny  być ja k  najszybciej usu- [ nach niezmienionych w dniu 7 
męte- [ bm. Dowóz w arzyw  na targo-

i w isko był w  tym  dniu norrnal- 
Oży w ianie panowało również j ny. 

w  stołecznym handlu a rtyku ła m i I B rak zainteresowania nabyw-

„W ym ow nym  dowodem stałej 
troski naszego ludowego rządu 
o poprawę w arunków  bytowych 
ludzi pracy jest Uchwała Rady 
M in is tró w  z dn ia 3 stycznia 
1953 r. Dzięki te j Uchwale ńie 
będą się bogacić różni speku­
lanci, którzy w ykupyw a li tow a­
ry, sprzedając je .następnie po
paskarskich cenach. M y robotn i- . dawnych ; nowych stawek. 
ce, po w yjśc iu  z pracy me po­
trzebujem y teraz wystawać no­
cami w  kolejkach, gdyż może­
m y potrzebne a rtyku ły  nabyć 
bez kartek w  każdym sklepie.
Jestem przodownicą pracy, do­
tychczas obsługiwałam  6 k ro ­
sien. Rozumiejąc, że poprzez co­
raz większą wydajność pracy 
podwyższę moje zarobki i  p rzy­
czynię się do obn iżk i kosztów 
produkc ji — .postanowiłam od 
dnia dzisiejszego przejść na ob­
sługę 8 krosien“ .

Pragnąc przyczynić się do 
wzrostu produkc ji, na obsługę 
8 krosien zamiast •' dotychczaso­
wych 6 przeszła także K ata rzy­
na Szwedowicz, również z od­
działu. tka ln i.

We wszystkich oddziałach Ży­
rardowskich Źakładów Przemy­
słu Ln jarskiego rozwieszono ta­
blice z w ykresam i, które ob. « ru­
ją  zarobki robotn ików  przed 
powzięciem uchwały i obecnie 
według nowych stawek. (c)

odpowiada oburzona
klientka .

—  Taka kura? Niech pani zo­
baczy jaka tłusta. Cudo nie ku ­
ra. A  ja też muszę coś zarobić.

— Prędzej panu ta kura zde­
chnie ze starości —  odpowiada 
k lien tka  — niż ją  k to  kup i za 
100 zł

N ik t nie k u p ił u zachłannych 
spekulantów ku ry  za 100 zł, ani 

W  łódzkich zakładach w y - 23 90- ani za 8°. an> nawet za 50 
wieszone zostały tabele z do- I z t Cena ukszta łtowała się m niej 
k ładnym  wyszczególnieniem [ w granicach 40 zł.

| K lien c i krakow skiego K lepa- 
Na pytania interesujące zało- i rz? nie dab sie oszukać. P łac ili 

gę. odpowiedzi udzie lają specjał- godziwe ceny, odpowiada­
ne zespoły in fo rm acyjne, ko- i ,^ ce m nie-l w ięcej cenom obo- 
rzystające często z pomocy fa- w iązującym  w  certach panstwo- 
brycznych radiowęzłów. wych M leko np. po 2.60 zł litr .

Również podczas w yp ła t dcH ' Spekulanci, k tó rzy  żądali w ię- 
da tków  wyrównawczych, robot­
nice o trzym ują dokładne w y ja ­
śnienia.

„Dlaczego ja  dostaję ty lk o  78 | 
z ł dodatku, a są tak ie  szwaczki, : 
k tó re  dostają znacznie w ięcej?“  j 
— pyta  m ajs tra  salowego Pod- [ 
siadło, szwaczka ZPO im. Więc- ) 
kowskiego — Regina Trzaskal- 
ska.

„W idzic ie  to jest tak  ■—łod-po- j 
w iada majster, — W grudn iu [ 
wasz zarobek w yn iós ł 593 zł: 
dlatego za 10 dni, za które otrzy­
mujecie wyrównanie, to jest od t 
4 do 21 bm. włącznie, dodatek: 
wasz wyniósł 73 zł. P racowały­
ście w g rudn iu  nieźle, ale moż­
liwości wasze by ły  znacznie 
większe, bo np. taka Nowakow- i

cej, a by lj tacy, co chcieli na­
wet po 5 i 6 zł zostali wyśm ia­
ni, niem ało m usie li nasłuchać j 
się z łośliw ych uwag ze strony 
kupujących.

Inny fakt. W poniedziałek 5 j 
bm. na targu, w M iechowie żą- [ 
dano w godzinach rannych za , 
k ilogram  masła do 100 zł. a za j 
ja ja  6 zł sztuka 

Naiwnych, którzy by chcieli 
płacić paskarskie ceny, nie by­
ło Bo i po co m ie li m iechowia- 
nie dawać zarobić kom binato- ! 
rom i spekulantom? Te same 
tow ary mogą kupić w mie- [ 
ehowskich sklepach uspołecz­
nionych. w , dowolnej, ilości, bez 
kolejek, po cenach ogólnie o- : 
bowiązującyeh

M iechowski targ opustoszał. j

(Obsł. w ł.). W  sklepach Jele­
n ie j Góry, C ieplic i  w  całym  
powiecie panuje norm alny 
ruch. Sklepy są dostatecznie 
zaopatrzone w  tow ary. ¡T y l­
ko w  bardzo nielicznych w y ­
padkach zabrakło pewnych 
a rtyku łów . Magazyny hurtowe 
są dobrze zaopatrzone i  posia­
dają szeroki asortym ent tow a­
rów. K upu jący podkreślają 
fak t, że po zniesieniu systemu 
bonowego i  usta leniu staiych 
cen mogą kupować i nie są 
zmuszeni do jednorazowego 
w ykupow ania całego przydzia łu 
i  mogą nabyć w  tak ie j ilości, 
jaką na razie potrzebują. 

M łoda załoga Jelen iogórskie j 
„C e lw iskozy“ wysyła  do przę­
dzaln i pierwsze bele w yp rodu­
kowanego w łókna ciętego. Za ło­
ga dumna jest, że ich pierwsza 
produkcja  zdała egzamin. „Ileż  
to pracy , i  pieniędzy trzeba by ­
ło, żeby wybudować ten piękny 
zakład —  mówu m onter maszy­
nowy tow. W o jtk iew icz. — Da­
jem y ju ż  surowiec, ale jest to 
zaledwie część tego, co będzie­
m y produkować po ca łkow itym  
uruchom ien iu fa b ryk i. Ostatnia 
Uchwała Rządu przyśpieszy bu_ 
dowę. Pieniądze, k tó re  dotych­
czas przechw ytyw ał dzięki ma­
chinacjom  czam orynkowym  
speku lant i ku ła k  pójdą na roz-
budowę przem ysłu i  dla tych, 
k tó rzy  nad fą rozbudową p ra ­
cują. T ak i b y ł cel te j re form y 
i m usim y zrobić wszystko, aby 
każdy robotn ik  naszego zakładu 
Ca i ¡.en dokióuoie zi uzunlidi '.

(nog.)

Oto jeden i  tych, k tórym  chleb służył jako pasza dla koni. 
Właściciel ja tk i  końskie j w Katowicach Ju l ian K i ru k  ( d 
roku ka rm i ł  parę swoich koni Chlebem, kupując go 
przeciętnie po 8 do 10 kg dziennie. Wszedłszy w  spół­
kę z k ie rown ik iem  sklepu spółdzielczego oszustem Władysła­
wem  K ozłow skim  zakupił 4 bm. dalszych 330 kg Chleba. M a ­
chinacje te zostały ujawnione. Obaj kombinatorzy przekazani 

; zostali w  ręce prokuratora. Na zdjęciu: K i r u k  i ukry te  przez 
niego w  s ta jn i bochenki chleba

N o n ę  bardzo korzystne w arunki 
kon trak lae ji żywca

(f) Regulacja cen i zn ies ien ie ! praw o kup ić  chłop k o n tra k tu - 
ogramczeń w  sprzedaży nadw y- jący trzodę chlewną. Za każdy 
żek produktów  rolniczych. , k ilogram  tucznika lu b  bekona 
wprowadzone przez Uchwałę dostarczonego w  czasie od 1 
Rady M in is tró w  z dnia 3 stycz- [ stycznia do 31 m aja oraz od 1 
nia oraz ustalenie nowych ba r- września do 31 grudn ia chłop i 
dzo korzystnych dla chłopów m ają praw o zakupić po 1 kg pn- 
w arunków  ko n tra k ta c ji żyw - szy treściw ej, a przy dostawie 
ca ponad obowiązkowe dostawy, ! w  czasie od 1 czerwca do 31 

h7"  stwarzają zachętę do zwiększa- i sierpnia chłopi będą m ogli k u ­
nia hodow li trzody i  bydła, do pić za każdy k ilogram  dostar- 
dalszego wzrostu p rodukc ji, sta- czonego żywca — 2 kg paszy, 
now iącej podstawę powiększa- Ważne jest przy tym , że cena 
nia dochodu wsi. paszy nie zostaia zmieniona.

Za trzodę m ięsno-sioninową Chłopi będą sprzedawali tuczn i- 
i. bekonową, kon traktow aną i k i'p o  cenach znacznie wyższych, 
dostarczaną ponad obowiązkowe ale za paszę płacić będą ceny

Ponatl 230 tys. absolwentów 
opuściło w ub. r. szkoły zawodowe
(a) Szkoln ictw o zawodowe w j k ie runków . Świadczy o tym  

ub. r. dostarczyło gospodarce na_ j fakt, że w  samym ty lk o  szkol-
rodow ej 233.355 fachowców, w  
tym  171.143 w ykw a lifikow a nych  
robo tn ików  i 62.212 specjalistów 
ze średnim  wykształceniem  za­
wodowym, W roku 1937 — w 
okresie rządów obszarniczo-ka- 
p ita lis tycznych szkoły zawodo­
we i wszelkiego rodzaju kursy 
zawodowe ukończyły ty lk o  
15.974 osoby. Liczba dziewcząt 
kształcących się w  technikach 
wzrosła z 39,1 procent ogółu 
uczniów tych szkół w  r. 1951 do 
40.5 procent w  r. 1952.

Dzięki rozbudowie w  ub. r. 
warsztatów  szkolnych ucznio­
w ie uzyska li możność g run tow ­
ni ejszego zaznajam iania się z 
nowoczesną tćehniką i  procesa­
m i produkcy jnym i.

W  1952 r. uczniow ie szkól za­
wodowych w ykona li przedter­
m inowo plan p rodukcy jny  w a r­
sztatów i  dostarczyli gospodar­
ce narodowej produkcję ogólnej 
wartości ponad 144 tn iłn . zł.

P rodukcja  szkolnych warszta­
tów , będąca m ie rn ik iem  p rzy­
gotowania zawodowego m ło ­
dzieży, osiągnęła już tak i po­
ziom, że obecnie uczniowie m o­
g li przystąpić do wykonywania

nictw ie, podległym  Centra łne- 
; mu Urzędowi Szkolenia Zawo­
dowego oddano do użytku  56 
nowych obiektów  o kubaturze z 
góra pół m iliona m sześcien­
nych. M łodzież oprócz nowych 
budynków  szkolnych i warszta­
towych otrzym ała 10 in te rna ­
tów', dzięki czemu liczba ucz­
niów  szkół CUSZ, korzysta ją­
cych z in te rna tów , wzrosła do 
35.900, zaś liczba internatów ' do 
294.

| ska. Rejzlerowa czy inne,' praeu
, .. | jące- w  tych samych co w y wa- i dawcy ja j i masła Czekali, cze-

Zakładach .M echaniczny c h | runkach, o w iele was w y p rz e -[ kali.. a wreszcie sprzedali po stem całkowicie
i słuszności p o lityk i wfadzy ludo- 
j wej, bo przecież wszyscy w ie- 
| my, że każde je j zarządzenie

wadzonym i Uchwałą Rady M i-
n is trów  z dnia 3 bm postano - 3J Podobnie jest j z pf>dwyż.  | je nawet oiećo
w il i  zwrocie się do dyreac ji o u- . . . . . .  ,, , . , • I .¡ .i—
m ożliw ien ie im  pracy systemem 'd  P' . ’ - a . a epszyc l ?ra* w-r. i • . -i • i. : cowm kow bedzie znaczmy w s k -

dostawy w  term inach usta ło- takie  same, ja k  w  1952 roku. 
Apolonia Nowak, robotnica z j nych umową, hodowcy otrzym a- Poza pasza treściwa, hodowcy 

,°s.a.] , w o  speau ujący s p rz -  : Nadodrzańskich Zakładów Prze-|. ją  zapłatę według nowego cen- dostarczający' zakontraktow aną
! m ysłu Ln iarskiego m ów i: „J e - j n ika  oraz praw o do nabycia p a - j trzodę chlewną na ponadobo- 

przekonana o j szy treściw ej, węgla i płótna. : w iązkowe dostawy, będą m ie li

targu w M iechowie 
już śrubować 

oraz w ielu in -
naw-czy za 18 dni w yn iós ł 130 zł. | nych a rtyku łó w  Sprzedawano

tan ie j niż w 
[sklepach Nauczka, jaką dali

akordowym . Należą do nich ob. [ f  w n i ^ , w b?dzi® .zna,cz!?’f  w [f  
Harenda. — m ura rz  piecowy z f esll_ T ‘ zaskakka. bę- 
O dlew ni M e ta li K o lorow ych i i dziecię nac.al wykonywać tyle
dw ie robotnice tego samego 
działu ob. ob. W itkow ska i  Ta­
rasowa.

„Wszyscy u nas •— m ów i H a­
renda — oblicza ją sobie ile  za­
robią w ykonu jąc normę z n a d ­
wyżką. Ja także mogę pracować 
w yda jn ie j. a[ przy nowym  s y ­
stemie stawek godzinowych o- 
płaci m i się to bardzo dobrze.

co dawnie j normy, to wasz za­
robek wzrośnie o jakieś 180 — j 
200 zł, a Rejzłerówej o około 
400 z)“ .

„Toście nas przekonali m a j- [ 
strze — m ówią otaczające Trzą- \ 
skalską szwaczki. — Już nam : 
p lotkarze w  giowach nie zamą- | 
cą. W idzim y jasno, że władza 
ludowa daje możność wyższych -

kupu ;ąev podziaiała 
Podobne fak ty  m ia ły również 

miejsce w w ielu innych m ia­
stach i miasteczkach, woj, k ra ­
kowskiego Ludzie pracy nie da-

było w  interesie ludzi pracy, w 
trosce o wzrost potęgi naszej 
Ojczyzny. Tym  samym celom

Zapłata za każdy k ilogram  prawo kup ić po 4 kg węgla za 
żywca z dostaw kon tra k tow a - każdy k ilog ram  żywca a ponad- 
nych, zarówno sztuk mięsno- to zź każdą sztukę tucznika i 
słoninowych ja k  i bekonow ych ,, bekona 4 m. płótna. Węgiel i 
została znacznie podwyższona, i p łótno będą im  sprzedawane po 
Np. za każdy kilogram  sztuki cenie o 10 proc. niższej niż o-

służy nowa Ucbwaia Rady M i-  ex tra  słoninowej hodowca o trzy - becna cena państwowa. 
n is trow - 'm a  ,15,90 zł — 14.80 zł lub  13.90

Jak i -w  innych wypadkach ¡z ł w  zależności od stre fy do ja -  
Rząd specjalnie pam iętał o nas, j k ie j zaliczony został pow iat, w
kobietach i naszych dzieciach. 
Najlepszy dowód — to podwyż-

^ ' UKkiWf  wszelkief , r° -  i ka dodatku na dzieci i dodatek dzaju kom binatorom  j spekulan­
tom i dają im  zdecydowana od­
prawę.

K rako w sk i
(iwa) 

pracyśw iat pracy n o r­
m alnie zaopatru je się w  sk le­
pach państwowych i spółdziel­
czych

mleczny. No i opłaty za żłobki 
i przedszkola nie zostały zmie­
nione. To jest też bardzo ważne. 
A czy nie jest troską o przy­
szłość naszych dzieci — że tyle 
buduje się nowych szkół?“ .

(PAP)

.k tó ry m  hodowca mieszka.
Podobnie — w  zależności od 

s tre fy , ustalona została opłata 
za żyw iec bekonowy i wynosi 
dla sztuk zaliczonych do I  klasy 
i dostarczonych w  ściśle usta lo-

P rzy zaw ieraniu kon tra k tów  
na trzodę z dostaw7 ponadobo -  
w iązkowych każdy hodowca 
może zakupić zaliczkowo po 5Qi 
kg paszy treśc iw si i po 200 kg 
węgla za każdą sztukę.

Poza tym  hodowcom, kon tra k ­
tu jącym  trzodę chlewną pań­
stwo zapewnia praw7o do o trzy-

nych term inach 16,35 zł, 15,15 zł mania 200 zł. bezprocentowej 
oraz 14,25 zł za 1 kg. pożyczki na kupno prosiąt przy

Zwiększona została również ; każdej sztuce zgłoszonej do za- 
ilość pasz treściwych, jaką  ma kon traktow ania , pierwszeństwo

przy szczepieniu trzody przeciw

Aparat handlu w obliczu nowych zadań
D on ios ła  uch w a ła  R ady M in is t ró w  z d n ia  | w a n ia  to w a ru  „ ja k  id z ie “  i  „ i le  dadzą“  dziś [ —  i  s łusznie, —  źle w y p ro d u k o w a n e j odzieży,

3 s tyczn ia  1953 r. p o s ta w iła  p rzed  c a łym  apa 
ra te m  naszego h a n d lu  uspołecznionego n o ­
we. od po w ie dz ia ln e  zadania.

Już p ie rw sze  d n i po og łoszen iu  u c h w a ły  
w y ka za ły , ja k  w ie lk ą  wagę p rz y w ią z u ją  m a­
sy p racu jące  całego k ra ju  do s p ra w n e j dz ia ­
ła lnośc i a p a ra tu  ha nd lu , ja k  w ie lk ą  ro lę  mo

ju ż  przeszed ł do przeszłości i  d e cydu jącym  
m o to re m  w sze lk ie go  ro d za ju  zakupów , czy to 
a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych , czy spożyw czych 
s ta ła  się rzeczyw is ta  po trzeba  na byc ia  tych  
a r ty k u łó w  —  to  i  skończyć trzeba  ze s ta ry m

czy w  ro z m ia ra ch  n ieo dpo w iada ją eych  m u. 
D la tego też a p a ra t h a n d lu  troszczyć się m usi 
o to, b y  p rz e m y s ł dosta rcza ł p ro d u k c ję  w  p e ł­
n y m  aso rtym enc ie , o d p o w ie d n ie j ja kośc i i  we 
w ła ś c iw y m  czasie.

Czas skończyć z m ite m , że zde cen tra lizo w a -s ty le m  p ra c y  a p a ra tu  hand lu . C hodzi w ięc
o to , b y  na. ty m  n o w y m  e tap ie  nasz a p a r a t ; ne ź ró d ła  zaopa trzen ia  n ie  is tn ie ją , czas ściś le j 

że on odegrać w  u trw a le n iu  zdobyczy, ja k ie  | h a n d lo w y  zaczął p racow ać inacze j —  po no - : pow iązać pracę w y d z ia łó w  h a n d lu  i  w y d z ia -
m asom p ra c u ją c y m  p rz y n io s ła  ta  . re fo rm a . •: w em u. Po no w e m u zaś —  to  znaczy przede [ łó w  p rz e m y s łu  p re z y d ió w  ra d  na rod ow ych ,

rafó? 1 slcomPl i k °w a nych apa- yj-je u j ega dziś d la  n iko g o  żadne j w ą lp l iw o -  w s z y s tk im  w  każde j c h w il i  i każdym  m ie jscu  [ uzu pe łn ić  ze ź ró d e ł zde cen tra lizo w a nych , a 
ra nu, m ‘ ści, że ap a ra t h a n d lo w y  to  w ażne i  is to tn e  \ p a m ię ta jąc , że na cze lnym  zadan iem  p rz y -  j w ięc  p rze m ys łu  te renow ego i spó łdz ie lczości

og n iw o  naszej gospoda rk i, że praca tego apa- j św ieca jącym  m u w  p ra c y  w in n a  b yć  s ta ła  j p ra cy  p ro d u k c ję  p rz e m y s łu  k luczow ego . Jest

rozycy według ulgowych op ła t 
oraz opiekę sanitarno _ w e te ry ­
na ry jną  nad zako n trak tow an y­
m i sztukami.

Bardzo korzystne sa rów nież 
w a run k i k o n tra k ta c ji c ie ląt rze- 

. . .  j żnych — byczków i  cieliczek,
snosci s o c ja lis tyczn e j, w ła śc iw e g o  rep reze n - które  będą dostarczane na spęd 
to w a n ia  soc ja lis tyczn e j p la c ó w k i h a n d lo w e j

Batów, m. in. przyrządów do 
badania twardości m etali.

Objęcie przez zakłady pro­
dukcyjne szefostwa nad szko­
łam i. zapewniło młodzieży 
ściślejszy niż dotychczas kon­
ta k t z zakładam i p rodukcy jny- 
n ii, przodownikam i pracy itp. 
Rad 135 szkoiami, kształcącym i 
kadry  techniczne dla obsługi 
1 o lnictwa, roztoczono specjalną 
opiekę, a szefostwo nad n im i 
od ję ły Państwowe Ośrodki M a­
szynowe. Techniczna Obsługa 
Rolnictwa, PGR i inne in s tr tu -  
l 'Ĵ ,™„acuiace dla ro ln ic tw a .

Przyniósł też poważna 
szkolni- 

wszystkich

1952 r.
rozbudowę obiektów 
ClWa ■ zawodowego

. [  tro ska  o konsum en ta  i  na le ży te  zaspoko ję - ! to zw łaszcza is to tn e  w  szeregu d ro b n ych , a 
n ie  jego  po trzeb. | n iezbędnych  a r ty k u łó w  codziennego u ż y tk u

Ta tro ska  o na le ży te  zaspoko jen ie  po trze b  j p o szu k iw a n ych  dotychczas częstokroć bezsku- 
konsum en ta  m u s i znaleźć sw ó j w y ra z  za- i teczn ie  przez konsum enta , 
ró w n o  w  w a lce  o te rm in o w o ść  i sp ra w n o śc i W prow ad zen ie  tych. a r ty k u łó w  do sprzeda- 
zaopa trzen ia , ja k  w  w a lce  o w ła ś c iw ą  jakość j ży w iąże  się z kon iecznością  p rzezw yc iężen ia

__________  _ i' szerok i a s o rty m e n t sp rzedaw anych  to w a - [ is tn ie ją c e j jeszcze w  w ie lu  og n iw ach  apara -
p r a c y /p o t r a f i ł  w ła ś c iw ie  o k re ś lić  s w o ją  ro lę : r ° w * 0 podn ies ien ie  k u l tu r y  o b s łu g i i w ła ś c i-  j tu  h a n d lu  n iechęc i do h a n d lli a r ty k u ła m i 
w  n o w e j s y tu a c ji i dostrzec czego od n iego w y  dobbr i szko len ie  k a d r  h a n d lo w ych . d ro b n y m i i  ta n im i,  n ie  o d g ry w a ją c y m i w ię k -
oczekuja m ilio n o w e  rzesze k o n su m e n tó w  i A p a ra t h a n d lu  uspołecznionego, w n ik l iw ie  j szej r o l i  w  w y k o n a n iu  p la n u  o b ro tu , ja k  np. 

/ / '  ‘ . . " .  . , -c, ' - ■ ! bada jać  zap o trzeb ow a n ie  ry n k u  p o w in ie n  w  i sól, a r ty k u ły  g a la n te ry jn e , pasm an te ria . N ie
Z adan ie  m e je s t proste. Bo przecież p rz y  sposób g ię tk i j  o p e ra ty w n y  p lanow ać zapo- m a rtw e  częstokroć ro z d z ie ln ik i a '

ra tu  może znacznie p rz y c z y n ić  się do po­
m nożen ia i  u trw a le n ia  sukcesów  gospodar­
k i soc ja lis tyczn e j. D la teg o  też ta k  n ie z m ie r­
n ie  w ażnym  i is to tn y m  jes t, b y  od p ie rw sze ­
go m om entu , k tó r y  zapoczą tkow a ł n o w y  etap 
pracy a p a ra tu  naszego h a n d lu  uspo łeczn io­
nego, p o t ra f i ł  on znaleźć w ła ś c iw y  s ty l te j

< * h io d i i ( a  
l ł m l  O l s e n e m

(i) Ostatnio zakończona

system ie bo no w ym  i s ta ły m  de ficyc ie  szere­
gu po szuk iw an ych  a r ty k u łó w , de ficyc ie  w y ­
n ik a ją c y m  z m oż liw o śc i w y k u p y w a n ia  tych  
a r ty k u łó w  przez spe ku la n tó w , m oż liw o śc i ja ­
k ie  s tw a rz a ły  im  w a d liw e  p ro p o rc je  cen- szer 
regu a r ty k u łó w , praca a p a ra tu  h a n d lu  po lega­
ła po p ro s tu  na b ie rn y m  sp rze da w an iu  kon su ­
m e n to w i tego, co sk lep  o trz y m y w a ł w e d łu g

pod 01sztynemh ł° dn i skiaciowe-! rozdzie lnika". W  zastosow aniu do całego szere- 
Dzieki w ys iłkow i załogi bu- ! gu a r ty k u łó w  bo n o w ych  i  d e fic y to w y c h  praca 

dowlanej w ciągu 17 n^es ięcy ! sp rze da w cy  og ran icza ła  się do p o b ie ran ia  
' należności, czy w y p is y w a n ia  k a r t k i  do kasy

za to w a r,' k tó r y  sam w ła ś c iw ie  „sze d ł“ . I  p ra ­
cow n icy  ap a ra tu  h a n d lu  to  d o tyczy  n ie  
ty lk o  sprzedaw ców  ale  i pozosta łych  og n iw  
d e ta lu  i  h u r tu  —  p rz y z w y c z a ili s ię  z b ieg iem  
czasu do te j s w o je j ro l i,  do tego, że kon su ­
m en t k u p o w a ł to w a r  często n ie  zw ra ca ją c  

w  postaci nowopowstałej "ch łód - u w a g i na a s o rty m e n t i jakość, że po na rzeka ł 
n i poważny magazyn, k tó ry  u - 1 czasem trochę  na n ieśw ieże  m asło czy p ie - 
spraw ni w  w oj. olsztyńskim  go- 1 czywo, na z łą  jakość o b u w ia  —  ale i  ta k  
spodarkę a rtyku łam i żyw ność ió -i w  końcu  to w a r  k u p ił.  

w-vmi- (PAP), Rzecz w  tym, że skoro- ten system kupo-

trzebow an ie , stać się czu łym  i  w ra ż liw y m  
apara tem  re je s tru ją c y m  n a ty c h m ia s t w sze l­

akie  z m ia n y  w  zap o trzeb ow a n iu  i  n a ty c h m ia s t 
p rzys to so w u ją cym  zasoby sk le pó w  do p o p y tu  
na to w a ry . N iedopuszczan ie  do za legan ia  to ­
w a ró w  w  sk ładach ' i  m agazynach, szybk ie  i 
sp raw ne  z a o p a tryw a n ie  de ta lu , b e zkom p ro ­
m isow a  w a lk a  z fa k ta m i n ie re ago w a n ia

żyw e  po­
trze b y  kon sum e n ta  decydow ać te raz  muszą 
o spo rządzan iu  i  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  o b ro ­
tu

W a lka
to w a ró w  o n iedopuszczan ie 
psucia się to w a ró w  czy to

w obec ludnośc i.
M a m y  liczne  k a d ry  w z o ro w ych , oddanych  

p ra c o w n ik ó w  h a n d lu , m a m y  w ie lu  o f ia r ­
nych , w zo row o  swe o b o w ią z k i w y p e łn ia ją ­
cych sprzedaw ców , k ie ro w n ik ó w  sk lepów , 
cz ło n kó w  zarządó\V GS czy p ra c o w n ik ó w  
d y re k c ji PSS i  M H D . A le  są i tacy  p ra co w ­
n ic y  a p a ra tu  h a n d lu , k tó rz y  swą postawą 
w y d z ie la ją  się spośród d z ie s ią tkó w  tys ięcy 
uczc iw ych  p ra c o w n ik ó w  tego ap a ra tu , k tó ­
rz y  p o dd a ją  się n a c isko w i w ro g a  k lasow ego 
i speku lan ta , k tó rz y  dopuszczają się różne ­
go ro d z a ju  nadużyć. D la  tego ro d z a ju  e le ­
m e n tó w  w  aparacie  naszego h a n d lu  uspo łe­
cznionego m ie js c a 'n ie  ma i e lem en tom  ty ra  
na leży  w yp o w ie d z ie ć  be zkom p rom iso w ą  
w a lkę .

S ta łe  podnoszenie poz iom u ideo log icznego 
i fachow ego k a d r h a n d lo w y c h , p iln e  p rz y ­
s łu c h iw a n ie  się o p in ii spo łeczeństw a o p ra ­
cy tego a p a ra tu  i  w yc ią g a n ie  z n ie j w n io ­
sków , w a lk a  z bezdusznym , b iu ro k ra ty c z ­
nym , le kcew a żącym  s tosunk iem  do konsu ­
m enta  —  cz ło w ie ka  p ra cy  —  te zagadn ien ia  
z całą ostrośc ią  stanąć p o w in n y  przed o rg a -

0 w ła ś c iw ą  jakość sp rzedaw anych  [ h a n d lu , przed
do n is 7C7Pnia i J g o g n iw a m i z w ią z k o w y m i, p rzed in s ta n -
w

czy w  drodze z m agazynów  i  h u r to w n i do 
sk le pó w  w iązać  się m u s i z żądan iem  od p rze -

m agazynach! i c-iam i k ie ru ją c y m i p ra c ą 'te g o  apa ra tu .

wybudowano gmach 0 5 kondy­
gnacjach, zainstalowano w nim  
skom plikowane aparaty j urzą­
dzenia. Całość wyposażenia 
chłodniczego z w y ją tk iem  sprę- 
za’.'ek, które otrzymano z NRD, 
dostarczył przemysł k ra jow y. .[ 

Przemysł spożywczy, otrzym ał

przez h u r to w n ie  i  sk ła dn ice  dosta teczn ie  m y s łu  po dn ies ien ia  ja ko śc i p ro d u k c ji tam . 
szybko na syg n a ły  de ta lu , —  to zadania, k tó -  ! gdzie b y ła  ona dotychczas n iezadow a la jąca , 
ry c h  re a liza c ja  s tan ie  się g w a ra n c ją  posta- [ z n ie p rz y jm o w a n ie m  przez ap a ra t h a n d lo - 
w ie n ia  ¡zaopa trzen ia  szerok ich  rzesz 'p rącu - ¡.w y p ro d u k c ji z łe j, w y b ra k o w a n e j, 
ją cych  na w ła ś c iw y m  poziom ie .

A le  w a lk a  o te rm in o w o ść  i  spraw ność za-

„Ż y c ie  uczy nas na każd ym  k ro k u , że bez 
sp ra w n ie  dz ia ła jącego  h a n d lu  soc ja lis tyczn e ­
go znaczna część sukcesów  soc ja lis tycznego 
p rze m ys łu  może b yć  zm a rn o w a n a “  —  m ó­
w i ł  tow a rzysz  B ie ru t.

P ra c o w n ic y  całego a p a ra tu  naszego h a n -

,opa trzen ia  n ie  w y c z e rp u je  b y n a jm n ie j zadań, 
s to jących  przed apa ra tem  h a n d lu  na n o w ym  
etapie.

K onsum en t n ie  chce dziś jeść ch leba w te ­
dy, gdy ma ochotę na bu łkę , czy o d w ro tn ie ,

B y  je d n a k  a p a ra t h a n d lu  m ó g ł sprostać [ d lu  uspołecznionego — -poczyna jąc od o g n iw  
ty m  p o w a żn ym  i o d p o w ie d z ia ln ym  zadan iom . ! d o ło w ych  —  s p ó łd z ie ln i „S am opom oc C h ło p - 
ja k ie  p rzed  n im  obecn ie z całą ostrośc ią  sto- j ska “ , sk le p ó w  M H D  i  PSS, a kończąc na k ie -  
ją . m us i on zostać otoczony w iększą  n iż  do- ro w n ic z y c h  in s ta n c ja c h  —  m uszą c iąg le  
tychczas op ieką  ze s tro n y  poszczególnych i w  sw e j p ra c y  pa m ię ta ć  o ty c h  s łow ach  to w a - 
in s ta n c ji p a r ty jn y c h . S pec ja lną  uw agę po - j rzysza B ie ru ta ! p a m ię ta ć  o’ ty m . że ich  praca 
w in n y  in s ta n c je  i  o rg an izac je  p a r ty jn e  p o - m a szczególn ie is to tn e  znaczenie d la  da lsze-

n ie  chce kap ow ać  n ieśw ieże go  m asła, nosić św ięc ić  sp ra w ie  p ra c y  a p a ra tu  hand low ego, j go ro z w o ju  naszej go spo da rk i n a ro d o w e j.
le tn ie g o  płaszcza z c iem nego m a te r ia łu , k u p o ­
w ać b u tó w m a rc ia rs k ic h  w  łip c u , a k o s tiu m u  
ką p ie low eg o  w  g ru d n iu . K o n su m e n t n ie  k u p i

s p ra w ie  w y c h o w a n ia  k a d r  h a n d lo w y c h  [ d la  coraz pe łn ie jszego  zaspoka jan ia  m a te - 
w  duchu  ścisłego p rze s trze ga n ia  d y s c y p lin y  j r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  p o trze b  mas p ra c u - 
p a ń s tw o w e j, tro s k liw e g o  s tosunku  do w ła -1 ją c y c h  naszego k ra ju .

w tedy, gdy osiągną wagę 120 
lub 100 kg w zależności od ra ­
sy. Za zakontraktow ane cielęta, 
k tó re  będą dostarczone na od­
stawy ponadobowuazkowe, ho­
dowcy o trzym ają  bardzo korzy­
stna cenę, wynoszącą przy I  
klasie — 7,50 zł. za 1 kg żywca, 
dalej zaliczkę w wysokości 200 
zł. na każdą sztukę oraz obniże­
nie w ym iaru  obow iązkowej do­
stawy mleka na rok bieżąc'- o 
300 Itr. (PAP).

Mianowanie 
nmisekrelarza sianu 

u Ministerstwie Handlu 
W eonęłrzneiio

(f) Prezes Rady M in is trów  
m ianował tow. Jana K ilja ń czy - 

. ka dotychczasowego zastępcy 
k ie row n ika  W ydzia łu Handlu 
KC  PZPR — podsekre tarzern 
stanu w  M in is te rs tw ie  Handlu 
Wewnętrznego. (PAP)

l i  / I N  U U M E R Z E :

m. p.: Hitlerowska „Ahwahra“ 
na służbie W all Street

E. K O W A L C Z Y K : Dlaczego 
uchw ala Rządu leży w  in te ­
resie wsi

O D P O W IA D A M Y  NA  P Y T A -  
M A  — Place akordowe, do­
datek w yrów naw czy, prem ie  
dla rac jonalizato rów  w  św ie­
tle  uchw ały Rządu

C ZE S ŁA W  TO D Y S : W y korzy  
stu.imy wczasy przez caD  
rok

Z Y G M U N T  B R O M A  REK:
„Chcem y wracać do dom u“

.A LE K S A N D E R  JEG O L1N , C7.ło 
n ek  -  ko re sp o n d e n t A k a d e ­
m ii N a u k  ZS R R : W 75 roczn». 
ee śm ierci w ielkiego  porty  
rosyjskiego M . N iekrasowa
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F a k ty  i  wn iosk i

Szachow a term inologia Churchilla
Do Nowego Jorku przybył] Obawy burżuazji brytyjskiej 

brytyjski premier Churchill i przed nieobliczalnością i awan-
turnictwem amerykańskich „so­
juszników“, przed zaangażowa-

znajdując się jeszcze na pokła­
dzie okrętu udzielił on wywia­
du dziennikarzom. M. in. ten 
główny „atlantycki“ sojusznik 
Waszyngtonu nie omieszkał o- 
kreślić decyzji Trumana w 
sprawie interwencji w  Korei

niem dalszych sił na Dalekim 
Wschodzie znalazły jaskrawy 
wyraz w wywiadzie Churchilla. 
Plany wojny przeciwko Chinom 
określił on Jako

Reakcja francuska zaostrza zbrodniczą 
po litykę  wojny, faszyzacji i  nędzy

• Przemówienie Jacguesa Duclos w Zgromadzeniu Narodowym
Radykał Mayer tworzy nowy rząd

W rażen ia  p isarzy polskich  
z pobytu w  ZSRR

(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  nocy z 6 na 7 bm . k a n d y d a t na p re - ido plebiscytu ludowego. My, ko- 
w ie lk ie  ryzy- | m ie ra  ra d y k a ł Rene M a y e r u zyska ł od Z g rom a dze n ia  N a ro - i m uniści, uważamy —ri i  m —. z     * •  • i ■ i • 111 zt o i  i i ni on że niejako „największego wydarzenia ko“, stwierdzając,” że o ile obe- dowego inw estyturę (upoważnienie do ńtw orzenia nowego dziaI Duclos — h 

ostatnich lat“, a jako „pozytyw- cna sytuacja w Korei jest z rządu) 389 głosami przeciwko 205. [dokonać żadnej zrr
n j skutek" agresji amerykan- punktu widzenia imperialistów n,.., , , , , ; tu c ji bez wiedzyctiAi .....—:— i* ___ — - . .. - - “ Pized głosowaniem Rene M a- (wodowała nnartrełonioskiej wymienił on przyśpiesze­
nie zbrojeń państw zachodnich. 
Tym niemniej Churchill mu 
siał przyznać militarne i polity­
czne  ̂ fiasko awantury koreań­
skiej, wyrażając się, że „obec­
na sytuacja w Korei nikomu 
się nie podoba“.

Jest rzeczą nader zrozumiałą, 
że niepowodzenia interwentów 
nie podobają się „nikomu“, czy­
li zarówno imperialistom ame­
rykańskim, jak i brytyjskim. 
Aie wśród burżuazji zachodnio­
europejskiej silne zaniepokoje­
nie wywołały ostatnio oświad­
czenia i głosy prasy amerykań­
skiej, z których wynika, że w 
gorącej wodzie kąpani polity­
cy i generałowie waszyngtońscy 
planują rozszerzenie agresji na 
Dalekim Wschodzie. Poważne 
koła burżuazji W ielkiej Bryta­
nii i innych krajów zachodniej 
Europy, trzeźwiej oceniając sy­
tuację widzą, że nowe awantur­
nicze kroki rządu USA mogą 
jedynie spowodować nowe kię- ! 
ski. Poza tym, kola rządzące 
tych krajów znajdują się pod 
potężną presją opinii publicz­
nej. mocno potępiającej wojnę 
w Korei, a tym bardziej i wszel­
kie próby je j rozszerzenia.

niezadowalająca, to w wypad- 
; ku realizacji amerykańskich 
planów może przytrafić sie im 
„coś jeszcze gorszego“. Chcąc 
zaoszczędzić swym słuchaczom 
dalszych nieprzyjemnych okre­
śleń, użył on terminologii sza­
chowej, charakteryzując obec­
ną sytuację jako „pat“ a tę 
ewentualnie gorsza jako „szach- 
mat“.

Komentując słowa Churchilla 
dziennik „New York Herald 
Tribune“ — podkreśla, że „po­
twierdzają one brak wspólnego 
frontu między USA a Wielką 
Brytanią“. WT podobnym duchu 
wypowiadają się również inne 
pisma amerykańskie i angiel­
skie. Nie ulega wątpliwości, że 
w toku rozmów, które Chur­
chill prowadzi z Eisenhowerem, 
nie tylko bezpośrednie sprzecz- ]

można j nich, uk łady z Bonn i Paryża 
zm iany konsty- | stanowią groźbę dla niezawislo-

ooeorszenie svtuaćii i ------  —  . — narodu,  bez • ści F ra n c ji i  dla pokoju. Ludzi.• , . . . . - . , . pogorszenie sytuacji f przeprowadzenia referendum. - -
yer złozył oświadczenie o swym  ludzi pracy w  m iastach i

(f) W dniu 7 bm. w  Domu L i-  f ków •— robotników  tych zakła- 
ite ra tów  odbyła się konferencja i dów Liczne, znajdujące się w b i- 
[ prasowa, na k tó re j pisarze poi- i bliotece przekłady z lite ra tu ry  
| scy, którzy po miesięcznym po- j polskiej.
| bycie w Zw iązku Radzieckim { O w ie lk im  zainteresowaniu 
pow rócili do kra ju , podzie lili się ! narodów radzieckich ku ltu rą  1 

| z przedstaw icielam i prasy sto- | lite ra tu rą  polską świadczy też 
ro w i na zbrojenia. Obecnie re- łecznej swym i wrażeniam i z po- \ fakt. że na uniwersytetach w 

powie- i m ilita ryzac ja  Niem iec zachód- j bytu w  K ra ju  Rad. _ I Moskwie i Leningradzie stud iu-

Opozycja 
i m ów ił dalej Duclos 
; dowala upadek 
j i przeszkodziła

mas ludowych — 
spowo- 

rządu P inay‘a 
rea lizacji pla-

k tó rzy  dziś pomagają w  tworze-

przywódcami po 
szczególnych s tronn ictw  podkre­
ślał on, że w  zasadzie muszą 
być zredukowane w yd a tk i na 
cele cyw ilne.

M ayer ozna jm ił również, że 
rząd wysunie kwestię zmiany 
konsty tuc ji w  celu udzielenia 
prem ierow i szerszych pełnomoc­
nictw . W kołach demokratycz­
nych Paryża stwierdza się, że 
reakcja francuska już  od daw­
na dąży do zrew idowania kon­
sty tuc ji, ażeby rząd, pom i-

_____ __ ______  _____ _ mo oporu mas ludowych i opo-
ności między drapieżcami ame- I z7ch parlam entarnej, mógł rea-
rykańskimi i brytyjskimi trud­
ne będą do załatania. Niema­
ło trudności nasunie różnica 
zdań wynikająca z awanturni­
czej polityki Waszyngtonu i z 
niepokoju, jaki polityka ta bu­
dzi w burżuazji innych krajów  
bloku agresji.

J.S.

programie rządowym. Oświad- | wsiach, w yraz iła  się w  konty- 
czył on, że pierwszym  zadaniem j nuowaniu w o jny vie tnam skie j i 
przyszłego rządu będzie zatw ier- | podporządkowaniu k ra ju  im pe 
dzenie budżetu państwowego i I ria lizm ow i amerykańskiemu. .. . 
że konieczne będzie zredukowa- ! W  celu złamania potężnieją- j ?,ow  stanowiących groźbę dla 
me w ydatków  o 80—100 m ilia r-  [ cego oporu wobec te j po lityk i, : T* ranc ji i pokoju. To właśnie 
dów franków . Już w  toku swych | rząd P inay‘a kon tynuow a ł fa -1 3 . ute^  »Pozycji ludowej rząd 
rozmów z przywódcami po - \ szyzację ustroju. W rezultacie [ Pm ?y 'a: zwiększając co prawda

! opozycji mas ludow ych  wobec i "• '' da tk i wojskowe, me zdołał 
¡p o lity k i nędzy i  w o jny, ' rząd i d°  £um y J * *1?5
! P inay‘a podał się do dym is ji, j ? ldgw ay' .. T °  w łaśnie

Po upadku tego rządu w ie lka  ! ^  ludoweJ rząd
burżuazja francuska zmierzała j „ , !Q?y a+ b y ł Y*  * tanle _uzy" 
w  dalszym ciągu do wzmożenia | ra ty fik a c ji uk ładów  z Bonn 
faszyzacji kra ju . W yrazem tego j L „ i i J yzar W term in ie , w  ja k im  
było  powierzenie m is ji u tw o - ; f , .  teg°  i ' nsP-Jatorzy 
rżenia rządu faszyście gau lli- I !.ych UKado,w  . Wieśka burzua- 
stowskiemu Soustelle‘ow i. Pró- }  ■|e'1 rzad, P1® ty lko  me osią- 
ba ta m ia ła na celu w p ro w a -l® nę ły wszystkich swych celów, 
dzenie faszystowskiego konia i [ecY  należy podkreślić, ze od 
tro jańskiego do in s ty tu c ji repu- ! ° ^ u wzmogła się w  całym  kra - 
blikańskich. ‘ ' i » P o z y c j a  przeciwko zbroje-

Wszyscy kandydaci na pre- i nioiT1 Niemiec i kontynuowaniu 
m iera — m ów ił dale j Duclos — 
podając wytyczne programu 
stw ierdza li wyraźnie, że prag­
ną re w iz ji konstytuc ji, oczyw i­
ście w  k ie run ku  reakcyjnym .
W ystępowali przede wszystkim  
przeciwko 13 a rty k u ło w i kon­
sty tuc ji, k tó ry  głosi, że Zgro­
madzenie Narodowe samo

n iu  nowej a rm ii h itle row sk ie j 
N iem iec zachodnich — oświad­
czył Duclos — oskarżamy o 
zdradę.

O m awiając program  Rene 
M ayera, Duclos stw ie rdz ił, iż 
nowy prem ier pragnie kon tynu ­
ować po litykę  m arshallizacji, 
k tó re j zgubne konsekwencje 
nie u legają wątp liw ości. Rene 
M ayer jest zdecydowany kon ty

, Pisarze polscy zw iedzili Mo­
skwę, Leningrad, Jasną Polanę 
oraz szereg miejscowości Repub­
l ik i  G ruzińsk ie j z je j stolicą 

■ Tbilis i.
L ite rac i nasi zapoznali się z 

bogatymi doświadczeniami i o r­
ganizacją pracy w  Zw iązku P i­
sarzy Radzieckich i innych 
związkach twórczych oraz z 
działalnością radzieckich insty­
tu c ji ku ltu ra lno  - oświatowych.

Grupa lite ra tów  polskich 
zwiedziła liczne muzea i zakła­
dy pracy, wystawę budowni-

nuować w ojnę yietnam ską- oraz j ctwa w  M oskwie, szkołę śred- 
po litykę  przygotowań w o jen - i n ią im. Niekrasowa, była na 
nych w myśl postulatów  R idg- przedstawieniach w w ie lu  te- 
w ay ‘a. j atrach.

Naród francuski domaga się Zwiedzając moskiewskie za- 
utworzenia praw dziw ie francu - i k łady przemysłowe „K om presor“ 
»kiego rządu, k tó ry  prow adziłby \ lite rac i polscy w zię li udzia ł w  
p o lity k ę  niezawisłości narodo- j wieczorze -lite rack im  poświęeo- 
wej i pokoju.

K rw aw v starzec w Tokio
6 bm. przybył do Tokio na za- , czy protest mniejszości koreań- 

proszenie głównodowodzącego skiej w Japonii. Według donie- 
siłami zbrojnymi USA w Korei sień radia pekińskiego, 120 
gen. ( la tk a . marionetkowy przedstawicieli Zjednoczonego 
„prezydent“ południowej Korei, Demokratycznego Frontu Korei ‘
L i Syn-man. Japońskie czynniki w Japonii udało się do premie- 
rządowe, usiłują sugerować, że ra Joszidy, by zaprotestować „ „ „ „ H t I 
wizyta „krwawego starca“ w T o -] przeciwko przybyciu L i Syn- 1

lizować w  drodze dekretów po­
lity k ę  opartą na planie M arshal­
la i pakcie atlantyckim .

Rene Mayer, k tó ry  zajm ował 
już  różne stanowiska w  ko le j­
nych rządach francuskich, zw ią­
zany jest ściśle — ja k  przypo­
m ina ją  w  Paryżu — z bankiem 
Rotschilda. W raz z B idau lt re­
prezentował on Francję w  paź­
dz ie rn iku  1951 roku na sesji 
Rady a tlan tyck ie j w  Ottawie.

(f) PAR YŻ (PAP). W czasie 
debaty w  Zgromadzeniu Naro­
dowym nad sprawcą udzielenia 
inw esty tu ry  Rene M ayerow i, 
w yg łos ił przemówienie Jacques

w o jn y  w  Indochinach.
Duclos zanalizował następnie 

| niebezpieczeństwo, ja k ie  stano- 
j w ią  dla F ra n c ji sprzeczne z

Iz b a  O s k a rż e ń  
ro z p a trz y  o d w o ła n ie  
w  s p ra w ie  L e  L e a p a

i nym  lite ra tu rze  polskiej. W  cza- 
! sie wieczoru pisarze w ys łucha li i o bezcenne doświadczenia, pe łn i

je polonistykę ok. 250 studen­
tów.

Duże wrażenie w yw a rł na de­
legacji po lskie j pobyt w k o ł­
chozie im. Stalina, gdzie pisa­
rze nasi m ogli stw ierdzić na­
ocznie wspaniałe w y n ik i przo­
dującej radzieckiej agronom ii, 
podz iw ia li tamtejsze w innice, 
sady, p lantacje ty ton iu .

W  czasie pobytu w Zw iązku 
Radzieckim pisarze polscy ze­
tkn ę li się z w yb itn ym i pisarza­
m i K ra ju  Rad m. in. z S urko- 
wem, Simonowem, Ław ryn iną , 
Gribaczowem, Sofronowem.

Przewodniczący delegacji p i­
sarzy po lskich sekretarz gene­
ra ln y  Z LP  Jerzy Putram ent, 
reasumując wypow iedzi swych 
kolegów podkreślił, że pobyt w  
Zw iązku Radzieckim  przyn iósł 
pisarzom polskim , o lbrzym ią 
korzyść. W ró c ili oni wzbogaceni

; szeregu refera tów  i wypowiedzi 
| robotn ików  zakładów „Kom pre- 
jso r“ , które św iadczyły o dużej 
[znaiomości lite ra tu ry  polskiej.

(i) P A R Y Ż (PAP). Paryska j Również zwiedzając b ib lio te- 
Izba Oskarżeń ma w ypow ie- I kę przy M oskiewskich Zakła- 

konsty tuc ją  uk ład y  "wojenne z ] dzieć się w  czwartek w  sprawie j dach im . S ta lina „Z IS “  liczącą 
Bonn i Paryża, i  przypom nia ł 1 odwołania wniesionego przez o- 1300 tys. tomów, lite rac i polscy 
deklarację, złożoną przez H e r- brońców Le Leapa oraz Ducolo- j dow iedzie li się, że dużym powo- 
rio ta  przeciw ko tym  układom . no i  innych przywódców m ło - dzeniem cieszą się u czyte ln i­
c z y  jednakże —  zapytał Duclos dzieżowych przeciwko decyzji i ------------

entuzjazmu i  zapału do dalszej 
; pracy nad pogłębianiem p rzy ­
jaźn i między narodem polskim  a 

j narodam i Zw iązku Radzieckiego.
Grupa pisarzy polskich, k tó -  

i ra bra ła udzia ł w  wycieczce po- 
] stanow iła napisać zbiorową pra- 
I cę poświęconą wrażeniom  z po­
bytu  w  Zw iązku Radzieckim.

(PAP)

uchwala ustawy i nie może | —• nie by ło  rad yka łów  w  rządzie i sędziów D uvala i  M ichela, od- j 
prawa tego przekazywać. Zm ia- j P inay ‘a? W  każdym  razie Rene ! m aw iające j wypuszczenia bez- j 
ny konstytuc ji, przew idywane j M aye r opow iedzia ł się w yra ź - | praw nie aresztowanych p a trio - I 
przez większość, zm ierzają do j nie za zbrojeniem  Niem iec za- : tów  na wolną stopę, 
udzielenia rządow i prawa ogła- j chodnich. O dwetowcy niem ieccy : „ L ‘H um an ite“  podkreśla, że I 
szania w  drodze dekretu stanu [ — s tw ie rd z ił Duclos — nie k r y -  : wyznaczenie tego term inu po- I 
wyjątkowego, zamykania parla- j ją  swych agresywnych zam ia- j siedzenia Izby Oskarżeń jest i 
mentu itd. Zm iany te zm ierzają | ró w  wobec te ry to rió w  położo- I zwycięstwem akc ji w  obronie a

. .. , , , i te* do pozbawienia członków , nych poza lin ią  O dry  i Nysy. resztowanvch pa trio tów  Donie- Czajkowskiego w  M oskw ie od- ]znakom ici p ian iści radzieccy
A nalizu jąc katastro fa lną p o l i - • parlam entu nietykalności. M ów i ! Duclos przypom nia ł, że F rancja  ¡waż -  ' P w  1----------*■ -= -■  -------------- ------------- ”

[tykę  rządu P inay‘a, D u c lo s1*1- — *•* • • J 1
że p o lityka  ta spo

.czynniki m ia roda jne“  usi-

kio ma na celu poprawienie 
stosunków dyplomatycznych 
między reżimem południowo-ko- 
reańskim a Japonią.

Tymczasem okazuje się, że o- 
we poprawienie stosunków dy­
plomatycznych ma jedynie mas­
kować istotny cel wizyty Li 
Syn-mana w  Japonii. Jak do­
niósł k ilka dni temu tokijski 
korespondent agencji AFP, Li 
Syn-man zamierza pertraktować 
z rządem Joszidy, przy współ­
udziale wspomnianego gen. C lar­
ka, w sprawie ewentualnego u- j 
życia wojsk japońskich w  a- 
merykańskiej agresji przeciw j 
ludowi koreańskiemu. Agencja i 
„Panasiatic News“ dodaje, że 
L i Syn-man zamierza również i 
poruszyć sprawę zaciągu do a r­
mii lisynmanowskiej Koreań­
czyków, mieszkających w Japo­
nii. „.Toszida uważa — pisze ko­
respondent — że rozmowa w 
tym kierunku byłaby bardzo po­
żyteczna“.

Przybycie „krwawego starca“ 
do Tokio i jego zamiary wyko- i
rzystania Koreańczyków, prze-; _ _____  ___ _
bywających w Japonii jako mię- nie, usiłuje ją  rozszerzyć, 
sa armatniego wywołało stanów- j W D

os j się również o tym , aby w  m ia - i padła ju ż  raz o fia rą  zbrodniczej łow a ły  za wszelką cenę odroczyć 
o- rę możności me odwoływać się p o lity k i, k tó ra  pozwoliła  H itłe -  posiedzenie Izby.

Pieru  szy koncert
Czerny-Stefańskiej w M oskw ie

(f) M O SKW A (PAP). — Dnia § Na koncercie obecni by li licz- 
7 bm. w  w ie lk ie j sali koncerto- ] n i przedstaw iciele św iata mu - 
w ej Konserw atorium  im ienia ) zycznego Moskwy, w  te j liczbie 

, Czajkowskiego w  M oskw ie od- 
| by ł się pierwszy koncert p ian i-

j mana do Japonii.
O prawdziwych uczuciach 

] ludności Japonii wobec L i Syn- i 
mana i jego zamiarów świadczy j 
fakt, że rząd Joszidy czul się | 
zmuszony zmobilizować prawie I 
całą policję tokijską do strze- j 
żenią osoby L i Syn-mana przed 
demonstracjami. Mimo to w i 
Tokio odbyły się takie demon- j 
stracje pod hasłem „Precz z Li j (f)
Syn-manem!“ „Precz z amery- ! Nieustanny 
kańską agresją w Korei!“

Przybycie „krwawego star- j czonych (w  roku  budżetowym  
ca do Japonii nie stanowi rzecz! 1952/53 w yd a tk i te stanowią 74 
jasna wydarzenia na skalę p i0c. całego budżetu) pociąga za 
światową. Istotny jest wyłącz- sobą po tw orny wzrost podatków, 
nm cel, jak i przyświeca jego który wywo!uje coraz silniej_
wizycie, za którą kryją się -  sze niezadowolenie szerokich 
jak nie trudno odgadnąć — im- mas 
perialiści amerykańscy. Wa- i
szyngton od dawna już czyni W edług danych pisma „U n ited  
próby ściślejszego wciągnięcia j States News and W orld  Report“ , 
Japonii do wojny koreańskiej.! poda tk i federalne przypadające 
Inspirowana przez -Ameryka- przeciętnie na jednego miesz

stk i po lsk ie j H a lin y  Czerny-Ste­
fańskiej.

u. u w zros t podatków  
w  Stanach Z jednoczonych

^Vojna h  Korei przynosi kolosalne zyski monopolom  
i nowe ciężary klacie robotniczej

Koncert m ia ł w ie lk ie  powo­
dzenie. T łum n ie  zebrana pu­
bliczność ow acyjn ie  w ita ła  poł-

Lew  O borin, E m il G ilels. Bella 
Daw idow icz i  inn i. Na koncert 
p rzyb y li rów nież: ambasador 
P R L w  M oskw ie W. Le w iko w - 
ski, w icem in is te r k u ltu ry  i  
sztuki W ilczek i odpow iedzia ln i 
pracow nicy ambasady. Pianistce 

I po lskie j wręczono kosz kw ia tów .
Kisenhower

prnklłłmnnany oficjalnie 9ką
prezydentem USA . . , , . .

tf) Waszyngton (pap). 0.8511 l^s. wiflzow «»(flądało w uh. r.
siedzenie obu Izb Kongresu, n0a przedstawienia teatralne

NOW Y JO RK (PAP). — | azyjnych obliczenia „przecię t- j kow y chroni bogaczy i  wyciąga ! k tó rym  D w igh t Eisenhower pro-
wzrost w yda tków  | n e j“  wysokości podatków  na ' bez "litości pieniądze od bieda- i M arnowany został o fic ja ln ie  pre- i • , . . .

wojskow ych w  Stanach Z jedno- ; jednego mieszkańca m askują ! ków. Świadczą o tym  np. dane j zydentern Stanów Zjednoczo- ; całym  K ra ju ’ me 3 Pan*
fakt, że poda tk i ściągane w  USA 
z ludzi pracy wzrasta ją w ie lo ­
k ro tn ie  szybciej n iż podatki 
płacone przez klasy w yzysku ją­
ce. Jak stw ierdza organ K om u­
nistycznej P a rtii USA „D a ily  
W orker'

zw iązku zawodowego e łe k try - nyc^- a R ichard N ixon — wice- 
ków  USA, według których w  : prezydentem. Jednak do 20 sty- 
ciągu dziesięciolecia od 1941 do ! cznla, urzóduJe jeszcze Trum an 
1951 roku podatek od osób m a- ! Y  ,c , ara ''terzei prezydenta, a
jących roczny dochód w  wyso­
kości 50 tysięcy do larów  zw ięk-

Kon«res W ło sk ie j  
Partii Socjalistycznej I p r z e d te n

podatki płacone j szył się zaledwie o 2 proc., pod- 
przez robo tn ików  am erykan- j czas gdy poda tk i płacone przez 
skich znacznie przewyższają j A m erykanów  m ających roczny 
przeciętne liczby podane przez i dochód w  sumie 5.000 i  3.000 do-

_________ _____ ________  _ _ ___ t _____  pismo „U n ited  States News and la rów  wzrosły o 121 względnie
nów podróż Li Syn-mana do To- kańca USA zw iększyły się od ’ Report“ . R obotn ik kw a- o 138 proc.
kio świadczy, iż zamiary agre- i 1900 roku 120-krotnie. Z w ię k - R;' il<ovvany- otrzym u jący 6o do la .
sorów nabierają konkretnych szyły się one szczególnie gw a ł- (c?y l i  3J8°  do- i zaw iera liczne fu r tk i"  dzięki
form, że rząd USA nie tylko nie tow nie w  ostatnich latach — w j f i  \  roczn!e’ Podczas gdy ,°* j k tó  bogacze moea wykręcać lian ie  m  ii-
ma zamiaru zakończyć zaborczej i la lach wyścigu zbroień i w o inv  flc ja lne  ”m im m um  egzystencji“ ! ™ ^ ^ 1 J° 8acz mogą w ykięcac iame X X X  Kongres 
wojny w Korei. lecz. przeciw? : w  S a r n i n a ,  że I ^ ” ° si .4-000 doIarów) PJacił ^  I ^  Socjalistycznej

| w  pełnym  toku drugie j w o jny  j w wysokości 
św iatow ej najwyższy poziom ] 1950 roku  _

Przygotowania do masowej produkrji 
broni w Trizonii

(f) B E R LIN  (PAP). — Jak 
w yn ika  z in fo rm ac ji dziennika 
„N uernberger N achrich ten“ , za. 
chodnio-niem iecki urząd paten­
tow y w  M onachium  już od k i l ­
ku miesięcy rozpatru je  patenty 
na produkcję różnych rodzajów i m i typam i

Wśród firm , które liczą na 
wznow ienie masowej p rodukc ji

nie na jednego mieszkańca w y 
nosił 313 do la rów - W  roku bud 
żetowym 1950/51 przeciętny po­
ziom podatków na jednego 
mieszkańca w yn iós ł 327 dola-
rów, _a w  roku  budżetowym  i  poda tk i m unicypalne 
1951/52 426 dolarów. Na rok oraz różne podatki
budżetowy 1952/53 przew iduje

Ponadto ustawodawstwo USA j
l _8 bm. rozpoczyna się w  Medio- 

W łoskiej
, . -----  ----------- - ^___  . . . .  , . ------------------  Na Kon-
11949 roku  podatek dochodowy ! s lągan,ych zysków nadzwyczaj- j gres wybrano delegatów repre 

417 dolarów, w  | nych- NP- w  ,1948 roku Kongres zentujących około 750 tysięcy 
436 dolarów, w  IF ® A uc h w a lił ustawę zezwala­

l i  »a i  toku — 506 do larów  i w ,  ,
1952 roku  — 550 do larów  Cho- j swych aochodow po połow ie z 
dzi tu  ty lk o  o federalny poda- ! zonartli 1 dz i®k i temu płacenie 
tek dochodowy. Ponadto robo t- i Podalku od obu części według 
n ik  p łac i podatki do tzw. „ fu n -  j .z" H ° nyc,h stJaw®k - w  m yśl innei 
duszu ubezpieczeń społecznych .............

(f) W  r. 1952 czynne by ły  w  : Zarówno pod względem ilo ­
ści przedstawień ja k  i  fre k - 

stwowych oper, 93 tea try , z cze- j w enc ji w idzów, rok ubiegły zna- 
j go 72 sceny państwowe, podle- i cznie przewyższył r. 1951, 
I gające Centralnem u Zarządowi j k iedy to 73 tea try  państwowe 
j Teatrów  oraz 9 subwencjono- j da ły  19.854 przedstaw ienia dla 
I wanych przez 
I K u ltu ry  i Sztuki.

Wedle niepełnych jeszcze da- i n ich tea try  n ie jednokrotn ie 
nych, państwowe tea tr;' podle- j urządzały przedstaw ienia w  za- 

I głe CZT — dały w  ciągu ub. kładach pracy lub organizowały 
roku ok. 22.360 przedstawień, ! w  swej siedzibie przedstawienia 
które obejrzało ok. 8.850 tys. dla robotników , to jednak do- 
w idzów. Teatry te w ykona ły piero w  roku ub. Państwowy 

m inowo w  dn iu 20 ’ Teatr Polski w  Warszawie, ja- 
m  R7 Y M  ,PAD, . . ¡grudhla 1952 r  plan focznj«1 v- ! k o ' "  p ierwszy w  Polsce, pod ją ł

dn iu  i w  zakresie ilości przedstawień stałą akcję współpracy tego ro- 
w  103 proc., w  zakresie fre k - I dzaju, zaw iera jąc umowę z za- 
w encji publiczności — w  100,7 | łogą zakładów „Ursusa“ . W ślad 
proc., w  zakresie w p ływ ó w  ka- j za Teatrem  Polskim  poszły in- 
sowych — w  102,6 prąc. 1 ne teatry. (PAP).

j B ark ley  w charakterze w ice­
prezydenta. Dopiero w  tym  dniu 
Eisenhower zostanie zaprzysię­
żony i obejm ie swoje funkcje.

M in is terstw o j 7.746.042 widzów.
I Chociaż już  w  latach poprzed-

podatków  przypadających ro c z - ¡ 1951 roku  _  506 do la rów  i  w !  iącą kap ita lis tom  „dzielenie

broni, zna jdu ją  się takie  przed- | się wzrost podatków do 472 ”dci- 
Sv L 2 ? k  ’;F aim i la rów  na jednego mieszkańca.

; Ogółem w  roku  budżetowym„F ocke -W u lf“ , „M esserschm itt“
.Junkers“ itp. Poza najnowszy- ¡ 1952/53 naród amerykańsk i bę.-

samolotów
broni, którą rozpocząć ma "za- i wych p rz e m y j~ ‘ź a A o d S £  i S  76
chodnio-niem iecki przemysł wo- ! m iecki zamierza produkować ; m llia rd o w  dolarow.
jenny po ra ty fik a c ji układu wo- j masowo nowoczesne uzbrojenie Należy podkreślić, że dokony-
jennego z Bonn. I w o jsk pancernych. ! wane przez sta tystyków  burżu-

i  stanowe 
pośrednie. 

Począwszy od 1939 roku opodat­
kowanie dochodów robotniczych 
wzrosło 27-krotnie.

ustawy, każdy businessman mo 
że trak tow ać jako w spó ln ików  
swojej f irm y  wszelkich k re w ­
nych i w  ten sposób uchylać się 
od uregulow ania znacznej części | \  
podatków. Zdarzają się też w y- 

, paaki. że kap ita liśc i lo ku ją  
„D a ily  W orker“ podkreśla, że znaczne fundusze w  f ik c y j-  

am erykański system podatkowy | nych „tow arzystw ach dobro- 
me jest systemem progresyw- ; czynnych“ , k tó re  nie podlegają 
nym , tj. uw zględnia jącym  zdol- [ opodatkowaniu. Fakty te budzą 
nosć płatniczą każdego podatn i- j coraz większe oburzenie mas 
ka. A m erykański system podat- I pracujących USA.

członków pa rtii.

Krnawp firimnkarip 
boóttfh iasztsltmskirh 

Iraiiipu

Przedłużenie terminu zespołowych 
wyjazdów chłopów po opał

H itle row ska  „A b w e h ra “  na służbie
AA a ll Street

Ostatnio prasa zachodnio 
hiemiecka (a zwłaszcza tygod­
n ik  „D er Spiegel“ ) podaje in ­
form acje na temat ożywione; 
działalności b. członków h itle ­
row skie j „A bw eh ry “ . względnie 
wyższych funkcjonariuszy h itłe- rozsia 
rowskiego w yw iadu, kierowa 
nego podczas w o jny przez za­
stępcę H im m lera, szefa tzw 
RSHA (główny urząd bezpie­
czeństwa Rzeszy), ka ltenb run- 
nera.

ministra spraw

SS-mam. gestapowcy, szpie­
dzy i dywersanci. k tórym  udak 
się zbiec zagranicę, w yp łynę li 
obecnie dzięki pomocy w yw ia-

W orb itę  szpiegowskich akc ji , hitlerowskiego 
Pentagonu wciągnięte zostały j zagranicznych 
więc oprócz ośrodków niemiec- j mocy w yroku 
kich w T rizon ii i grup „emigra-, w  w ięzieniu Spandau), sekretarz 
cyjnych rozmaite odpryskowe j Goebbelsa d r Christm ann oraz 
grupki f i  m alie h itle row skie  h itle row sk i kons truk to r samolo- 

ne po całym świecie, któ- ] towv. prof. Tank. 
re u trzym yw a ły  oczywiście oży- |
w ionę kontakty ze swoim i łudź- I w  Hiszpanii ośrodkiem h itle - 
mi w T rizon ii. Była to jedna ¡ “»wskieg0 ogniwa szpiegowskie- 
w ie lka  „s itw a “  złoczyńców i \ k ie ru ją : generał lo tn ic tw a 
morderców, żyjąca na koszt j G alland. m a jo r SS O tto Sko-

j rzenny, „oswobodzicie!“ Musso- 
lin iego  i pu łko w n ik  W erner

SA czyli „O rgan isa tion Der SS , Wszyscy ci agenci, szpiedzy, dy- 
Angehoerigen“ , będąca pod „o- wers an ci, sabotażyści, podpa
pieką“  biskupa Aloisa Hudaia 
N iem iecki ten biskup jest rek­
torem niemieckiego kolegium 
„A n im a “  przy W atykan ie i au­
torem  książki p h itleryzm ie, 
którem u — ja k  pisze w ielebny 

(osadzonego z ! obr°ńca narodowego socjalizmu 
norymberskiego | "»opatrzność przeznaczyła w ie l.

kie zadanie“ . Tenże biskup Hu- 
da! u ła tw ił swego czasu uciecz­
kę z Niemiec generałowi SS 
W achterowi. jednemu z zabój­
ców Dolfussa, następnie osławio-

W ail Street.
Finansowany przez Pentagon 

łańcuch h itle row sk ie j „A bw eh ­
ry", k tó ry  dzisiaj stał się n ie ja ­
ko uprzyw ile jow aną grupą w

du amerykańskiego znowu na [ am erykańskiej sztafecie wywia- 
powierzchnię i rozpoczęli swo- j dowczej, składa się z k ilk u  
ją  „działa lność“ — tym  razem i ogniw, 
na żołdzie W all Street. Tworzą i 
oni sieć szpiegowską na służ- 1
bie amerykańskiego wyw iadu 
(CIA), niezależnie od is tn ie ją ­
cych w T rizon ii organizacj- 
s z. p I ego w s k n- d y w er sy j ny ch opła­
canych przez reżim Adenauera

Należy przypomnieć, że p!a 
cówki wywiadowcze Pentago­
nu (amerykańskie ministerstw 
obron; narodowej w Waszyng 
tome) na terenach pozaamery 
kańskich, a zwiaszcza wyw iady 
wojskowe przy sztabach a rm ii 
ekspedycyjnych t okupacyjnych 
USA, nawiązały zaraz po w o j­
nie kon takty  z rozerwanym  
łańcuchem szpiegowskim h itle ­
row sk ie j „A bw eh ry “  i zagra­
nicznych ośrodków’ NSDAP, 
k tó rym i k ie row ał osławiony 
gaule iter W ilhelm  Bohle. nie­
dawno wypuszczony 7 więzienia 
w Lartdsbergu. Nawiązanie tego 
kon taktu  po wo jnie wśród h i­
tle row sk ich  rozbitków' w roz­
m aitych krajach, u ła tw ił A llan  
Dulles, k tó ry  podczas wo jny 
pozostawał w  łączności z ad­
m ira łem  Canarisem, szefem 
kon trw yw ia du  Trzeciej Rzeszy.

Jedna grupa „ib e ry jska “  roz­
w ija  swą działalność na osi A r ­
gentyna— Hiszpania z centralą 
w Madrycie. Grupa ta cieszy 
się obecnie opieką posła Trizo- 
n ii w A rgentyn ie , d r Terdenge. 
Dysponuje ona dwoma pismami: 
tygodnikiem  ..Der Weg“  i dzien­
n ik iem  „F re ie  Presse“ , w y­
dawanym i w Buenos Aires przez

Kom itet em igrantów h itle ro w ­
skich“ .

Czołowym i emisariuszami tej 
grupy są: b. wyższy dowódca 
H itle r -Jugend. Eberhard Fritsch 
(k ie row n ik  w ydaw nictw a „D ü ­
re r-V e rlag“ , k tóre w ydało nie­
dawno „M e in  K am pf“  H itle ra  
po hiszpańsku), ad iu tan t Goeb­
belsa W ilfr id  von Oven, „boha­
te r“  Lu ftw 'a ffe . odznaczony oso­
biście przez H itle ra  „b ry lan tam i 
do żelaznego krzyża“  pu łkow n ik  
Hans U lrich  Rudel, oraz autor 
licznych „rozp raw “  ludobó j­
czych w duchu A lfreda  Rosen­
berga, d r  Johannes vorn Leers. 
Do sztabu zaś h itle ro w sk ie j e- 
m igrae ji w  A rgentyn ie  należą: 
Constantia von Neurath, »yn

! Baumbach, wszystko wysoko 
! odznaczeni h itlerowcy, dysponu­
ją c y  obecnie paszportami oraz 
I w izam i wszystkich k ra jów  pak- 
I tu atlantyckiego. W Madrycie 
I stałym łącznikiem  ibery jsk ie j 
¡grupy jest b. korespondent hisz- 
j pański centralnego organu 
¡NSDAP. „Voe lk ischer Beobach- 
I te r“ , Carlos F re iherr von 

Merck, jego zastępcą — Hein- 
I rich Barth. Obaj piszą zresztą 
: do gazet trizońskich, przede 
: wszystkim  do finansowanego 
przez departament stanu, za­
chodnio - berlińskiego organu 
neoh itlerow skich podżegaczy 
wojennych, dziennika „D e r Ta­
gesspiegel“ .

W arto zaznaczyć, że grupa 
iberyjska u trzym uje oczywiście 
ścisły kon takt z faszystami w ło ­
sk im i i  ba łkańskim i, przebywa­
jącym i rów nież na em igra­
c ji w  A rgentyn ie  i  B razy­
li i.  Jak podała „Neue Z ü r­
cher Zeitung“ , 21 czerwca 
ub. roku odbyło się „uroczyste“ 
spotkanie dawnych sojuszni­
ków  z osi B erlin  — Rzym przy 
udziale grupy oarona Ńeuratha 
oraz syna Mussoliniego. V itto rio  
i ostatniego sekretarza p a rtii fa­
szystowskiej, Carlo Scorzy.

się
nemu ..gubernatorow i“  K ra k o - j wszystkie akcesoria swego ban- 
wa w okresie h itle row sk ie j oku- ; Ryckiego rzemiosła. A le  do pro- 
pacji. W achter b y ł bezpośred- sperowania ze szpiegowskiego 
nim zw ierzchnikiem  obozu w Procederu brak im „ ty lk o “  jed- 
Oświgcim iu. | nego, czego nawet sam „Urząd

S trateg ii Psychologicznej“  (or­
gan „doradczy“  Pentagonu dla

(f) V/ celu u ła tw ien ia  c h ło - (w  ,131 zespołach. P rzyw ieźli oni 
pom w województwach, w  k tó - j do swoich gromad 15.981 m 5 o- 

(f) PAR YŻ (PAP) Jak w y n i- \ rych ’est stosunkowo mało la- ] palu. Na jednego członka zespo- 
ka z doniesień dzienników  fra n - I Sdw’ po pa trze n ia  się w  drewno jłu  wypada więc po 13 m 3, co 
cuskich z Teheranu, ostatn io i °Patów e na zimę. rząd specjał- j jest ilością bardzo dużą. 
zdarzają się coraz częściej w  | ną uchwałą w prow adził zespoło-j Ponieważ zainteresowanie 
Iran ie  prowokacyjne w yb ryk i i we w yjazdy chłopów po opał j chłopów wyjazdem  po opał w  
członków reakcyjne j o rg a n iz a - ldo wojew ództw  dobrze zalesio- j dalszym ciągu wzrasta, rząd 
c ji „pa n ira p is tó w “  oraz faszy- i nych. Zespołom chłopskim , or- j przedłużył ważność uchw ały o 
stowskiej organizacji „S um ka“ . ! ganizowanym przez terenowe ! zespołowych wyjazdach chło- 

3 stycznia reakcyjne elemen- !rady narodowe, gm inne spół- j pów po opał do końca marca 
ty  zorganizowały w  mieście j dzielnie i  ZSCh, k tóre wyjeż- j br., n ie  zm ienia jąc dla zespo- 
Kum , leżącym o 140 km  na po- jd ż a ły  po opał, adm in is trac ja  leś- I 
ludnie od Teheranu zbrodniczy i na wyznaczała do wycięcia i za- j 
napad na obrońców pokoju, k tó - i brania z sobą odpowiednie sztu- [ 
rzy urządzili w iec w  celu po- j k i drzew po bardzo n iskich ce- ! 
w itan ia  delegatów irańskich  po- lnach. Jednocześnie chłopi mogli
wracających z Kongresu Naro- j nabyć pewną ilość tartacznego ! drewno na inne potrzeby gospo- 
dów w  Obronie Pokoju. S tarcia j drewna budulcowego. Zarówno j darskie, pow inn i zgłosić się do 
sprowokowane przez reakcjon i- j p rzy przejeździe, ja k  i p rzy ; m ie jscowej gm innej rady na- 
stów trw a ły  dwa dni. Podczas przewozie drewna członkowie rodowej, do gm innej spółdziel- 
tych starć cztery osoby zostały i grup korzysta li z ulgowej ta ry - [ n i lub  do Zw iązku Samopomocy 
zabite a około 100 osób odnio- fy  kole jowej. [Chłopskie j, które organizują
sło rany. | Do końca ub. roku z tych u - j grupy oraz u ła tw ia ją  uzyskanie

Jak w yn ika  z doniesień agen- j ła tw ień  przy zaopatrzeniu się w  i przydzia łu wagonów kole jowych 
- . , , / ■ Reutera, w  dn iu 5 stycznia 1 drewno opałowe skorzystało ! na przejazd i przewóz wozów

me sięga władza dolara, m a- doszło do nowych starć m iędzy 1.224 chłopów, zorganizowanych 1 kon i i tp  P
ją pieniądze, bron, odpowied- „pan iran is tam i“  a obrońcami 
me paszporty lub wyposażenie pokoju przed gmachem parla- 
spadochroniarzy. j mentu irańskiego w  Teheranie.

M ają więc zdawałoby «¡e Pwie^osoby zostały zabite, a o-

łów  ceny za drewno, wynoszą­
cej np. za 1 m 1 drewna ig laste­
go 6,40 zł do 6,90 złotych. 

Chłopi, k tórzy  zdecydują się 
I na grupowy w yjazd po opał i po

łącze, skrytobó jcy .i mordercy 
poruszają się całkiem  swobod­
nie po świecie, u fn i w. ochro­
nę amerykańskiego w yw iadu, w  
którego służbie pozostają od 
pierwszej c h w ili po wojnie. 
Na „robo tę “  w  krajach, gdzie

„ODESSA“ zajm uje się m. in. 
transportem szpiegów i zbrod­
niarzy wojennych do kra jów  
Bliskiego Wschodu, gdzie rezy­
duje trzecie ogniwo h itle row ­
skie j „A b w e h ry “ .

W Egipcie, S yrii

koło 200 osób odniosło rany.

spraw dyw ers ji i sabotażu) w 
Waszyngtonie zapewnić nie jest 
w  stanie: pomocy społeczeń- 

, stwa, które pragną swoją kre- 
r .. . i cią robotą podminować na po-

przebywa znaczna grupa ‘ prowadzone-i
menów z dawnego sztabu 
Kaltenbrunnera, dla spraw 
kon trw yw iadu  Trzeciej Rzeszy, 
m. in. notoryczni zbrodniarze 
wojenni jak  generałowie SS 
Dirlewanger. Eichmann i Katz- 
mann.

Z ram ienia rządu Adenauera 
bandą ta „op ieku je “  się poseł j 
T rizon ii w Kairze, d r Pawelke. | 
k tó ry  swoją działalność dyplo- I 

I matyezną w Egipcie rozpoczął |

przez USA
„z im ne j w o jny “ .

U trzym ywana przez wyw iad 
am erykański szajka h itle ro w ­
skich złoczyńców powiązana 
jest oczywiście ze wszystkim i 
bandami dywersyjno-szpiegow- 
sicimi. które Pentagon rek ru tu ­
je spośród mętów em igranckich 
rozm aitych narodów. Szumowi- 
n.v te — jak w ykazały m. in. 
zeznania członków W IN -u oraz 
„po lsk ich “  dywersantów, którzy

W kilku zdaniach
W B U D A P E S Z C IE  

S T A N IE  P O M N IK  L E N IN A
B U D A P E S Z T . — Rada M it r s t ró w  

W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, 
czyn ią c  zadość ż y c ze n iu  n iro d u  w ę ­
g ie rsk ie g o , pow z ię ta  u c h w a le  o 
w z n ie s ie n iu  w  B udapeszc ie  p o m n ik a  
W ło d z im ie rz a  L e n in a . O d s łon ię c ie  
p o m n ik a  nas tą p i 21 s tyczn ia  1954 ro ­
ku.

CO C Z W A R T Y  R O B O T N IK  
D U Ń S K I — B E Z P R A C Y

i K O P E N H A G A . — W e d łu g  n a j-  
I now szych  d an ych  m in is te rs tw a  | i  o d n io s ło  r a n y  
I ubezp ieczeń  sp o łe czn ych  w  g ru d n iu  i „ z u  'i r hvłn ur TYałiii i :  SOD.

Best i ri! st wa a ra e rv  k a ń sk i c h*

p ira tó w  p ow ie trznych  w K ore i
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja ne. Am erykan ie  naruszają ja w - 

TASS donosi z Phenjanu: L o t-  ; nie porozum ienie w  sprawie 
n ic tw o am erykańskie dokonu- j stre fy neutra lne j. 2 stycznia a- 
je  nadal barbarzyńskich naio- ] m erykański o fice r łączn ikow y 
tów  na spokojne miasta 1 wsie ] w ystosował do delegacji koreań- 
koreańskie. W nocy z 5 na 6 | sko-ch ińskie j pismo, w  k tó rym  
stycznia ciężkie bombowce „ la -  ; tw ie rdz i bezczelnie, że strona a- 
tająee fortece“  ponownie zbom- j m erykańska nie ponosi rzekomo 
bardow ały wschodnie dzielnice J odpowiedzialności za incydent, 
Phenjanu, zrzucając dziesiąt- 1 k tó ry  m ia ł m iejsce 26 grudnia, 
k i w ie lk ićh  bomb na ziem ian- j kiedy samoloty am erykańskie 
k i i domy mieszkalne. W edług j naruszyły strefę neutra lną 
danych tymczasowych zginęło

przeszło 50 o- ! Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że od chw ili,1952 r . b y ło  w  D a n ii 15* tv s ie - i  ' rl;1’ I 1 / '  .. * „  1 '  1 vv i  11., gd.y , \ m e -

c y  b e z ro b o tn ych . O becn ie  prawie co i „  , . ; ły k a n ie  8 października 1952 r.
czwarty ro b o tn ik  d u ń s k i jest b e z ]  rrow okac je  rozm yślnie zerw a li pe rtraktac je
praei j in te rw entów  am erykańskich . rozejmowe, lo tn ic tw o  am erykan-

M IL IO N  n i e l e t n i c h  ! ... - f i -  ------i skie k ilkanaście  razy naruszyłoPRZESTĘPCOM’ W USA
now y  JORK. — A g e n c ja  A ssoc ia ­

ted. Press s tw ie rd z a , że w  ro k u  1952 
m ilio n  n ie le tn ic h  s tanę ło  p rzed  są­
d am i a m e ry k a ń s k im i.

od wielkiego rautu na cześć ta- ! niedawno przybyli z Berg pod 
kich bandytów z SS. ja k  D ir- 
lewanger. k tó ry  w  powstaniu 
warszawskim  1944 roku be­
stialsko m ordował cyw ilną  lu ­
dność^ g rab ił j p a lił miasto.

W S y rii i L ibanie przeby­
wają na służbie w yw iadu USA 
hitlerowscy oficerow ie: K nebe l,
Heigel, Schuck oraz 40 innych

M onachium  prosząc polskie i Z p  s n n r t u
straże graniczne o powrót do — -— — 1 
k ra ju  — podejm ują się wraz z 
h itlerow cam i każdej „robo­
ty “  szpiegowskiej skierowanej 
przeciwko własnemu narodow i 
i na jego szkodę, byle  ty lk o  w y ­
kazać swą wierność dla ame­
rykańskiego „bossa“ .

w  strefie  neutra ln e j 
Kaesongu

(f) P E K IN  (PAP). Specjalny 
| korespondent agencji Nowych 
j Chin donosi z Kaesongu:

obszar pow ie trzny nad strefą 
neutra lną. Ponadto am erykań­
skie lo tn ic tw o  zbom bardowało 
zaopatrzone w  wyraźne znaki 
rozpoznawcze samochody dele-

D rużynow i m istrzow ie  
W arszaw y i Poznania  

w  szachach

protegowanych Pentagonu w Narody wiedzą co sądzić o 
korpusie ins truk to rsk im  b lisko - w rog ie j robocie krym ina lis tów  
wschodnich dykta torów . | z Pentagonu i ich zaprzedanych

Na trasach między Buenos A i-  | iandsknechtów. I  dlatego lekcje
res — M ediolanem — Damasz - [ udzielane W aszyngtonowi i jego

. . . .  ktem — K a irem  — Ankarą  i h itle row sk im  na jm itom  są eo-
Nie mniej liczna je*t grupa [ Monachium, załatwiane są akcie i raz boleśniejsze i coraz bardziej

włoska. Jej siedzibą jest M e- i szpiegowskie h itle row skich  ma- skufeeczn*
diolan. T u ta j działa tzur. „O DES- ' f i i  na usługach W all S tree t I feąp.j

M is trz e m  o k rę g u  w a rsza w sk ie g o  
zo s ta li szachiści s to łecznego  K o le ­
ja rz a . Z d o b y li o n i w  m is trz o s tw a c h  
d ru ż y n o w y c h  łączn ie  41,5 p k t.

Na d ru g im  m ie js c u  ' ‘

Odm aw iając wznow ienia per- gacji koreańsko-chińskie j, jadą - 
tra k ta c ji roze jm ow ych i  przygo- j ce z Kaesongu do Phenjanu, ra - 
tow u jąc nowe aw an tu ry  w o jen - 1 niąc 5 osób.

W a lk i w K ore i
(1) P E K IN  (PAP). W  komuni- [ rykańscy piraci powietrzni bom- 

kacie ogłoszonym w Phenjanie bardowali w bestialski sposób o-
dowództwo naczelne Koreań-

O g n iw o ^ a ^ s z a ^ f-  s T & T t r S  I ^  Ludow ej podało, że
c ie  i  czw a rte  m ie jsca  p o d z ie li ły  i dn. 7 bm. Oddziały K oreańskie j
d ru ż y n y  D om u  W o jska  P o lsk iego  
U n i i  — ob ie  po 22 p k t.

D w ie  p ie rw sze  d ru ż y n y  z a k w a li­
f ik o w a ły  sią 60 p ó łf in a łó w  d ru ż y ­
n o w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i, k tó re  
ro zpo czyn a ją  s ią  1S bm .

Drużynowe mistrzostwo woj. po­
znańskiego w szachach zdobył ze­
spół TKS Spójnia (Poznali).

A rm ii Ludow ej i chińskich 
ochotników  ludowych prow adzi­
ły  na wszystkich fron tach w a l­
k i z in te rw entam i am erykań- 
sko-angie lskim i i  w o jskam i l i -  
synm anowski m i.

W  nocy z « na 7 s tro m i*  am«-

siedia m ieszkalne leżące w  re jo ­
nie na północ od Andżu. W w y ­
n ik u  na lo tu zginęło w ie lu  miesz­
kańców, a k ilkadz ies ią t domów 
zostało zburzonych.

Dnia 7 bm. a rty le r ia  przeciw ­
lotn icza i  specjalne oddziały 
strzelców przeciw lotn iczych ze« 
s trze liły  2 i  uszkodziły 4 samo* 
lo ty  n ieprzyjacie lskie.
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T R Y B U N A  L U D U

W y k o rz y s tu jm y  w c z a s y  
p rze z  c a ły  ro k

Cześ l im  Tiul i s
D y re k to r  O rg a n iz a c y jn y  FW P

Wczasy pracownicze, jako po­
ważna  zdobycz mas pracujących, 
realizująca konstytucyjne prawo 
do wypoczynku, znalazły w Pol- i
sce Ludowej w arunki pełnego ! ośrodków wczasowych, 
rozwoju. Z każdym rokiem ! czas fd v  niektóre
wzrasta sieć ośrodków w y po- j są „modne", popularne

Pod-

czynkowych, doskonalą się for- ! inne, nie mające bynajm nie j 
m y wczasów, powiększa się ilość ¡gorszych warunków  a często na- j 
m iejsc na wczasach — państwo | wet lepsze, świecą pustkami W 
ludowe me żałuje poważnych j Zakopanem np. ludzie gnieżdżą 
wkładów  finansowych, by z a - !si? w  niewygodnych warunkach ; 
bezpiecz,vć ludziom pracy w la- ; Podobnie jest w Iwoniczu, K ry -  j 
ściwe spędzenie urlopu n ic y  lub Wiśle, natomiast ra k i

Czwarty rok planu 6-letn iego j P * k °e m iejscowość ,ak Chicho- I 
stawia przed masanr pracują- ! j f z.V.. Międzygórze Przesieka lub ; 
cym i w ie lk ie  zadania wymaga- . S° kol f  i " ? «  wykorzystanych 
jące ofiarności - w™ ,;*™ ««.,. I °9 0(1 do Procent miejsci wzmożonego 
w ys iłku . . z czego jednocześnie 

zwiększone zadania

) tów  zimowych, czyli przede 
| wszystkim  w rejonach górskich, 
i Ośrodki nasze w kotlinach jele- 1 
niogórskiej i k łodzkie j oraz w 

. . ; Karpatach, położone w ną jp ięk-
osroaki j niejszych okolicach naszych gór. ; 

zostały całkow icie przystosowa­
ne do w arunków  zimowych, wy- | 
posażone w sprzęt sportowy i !  
dają możność upraw iania nar- j 
ciarstwa. saneczkarstwa i tvż- 
w iarstwa.

Trzeba stw ierdzić, ze ogólne | 
z jaw isko przewagi pracow ników  | 
umysłowych nad robotn ikam i j 
fizycznym: na wczasach zao- | 
strza się jeszcze przy wykorzy-

D l a  czego 
leży w

u c h w a ł a  
i n te res ie

R z ą d u

w s i
Wśród listów jak ie  naply-  j spekulanckie wykorzystu jąc to, | tym  panom, bo przestanie opła-

nęly do naszej redakc j i w o- że w  w yn iku  rozwoju naszego [ cać się im  w ykupyw anie  towa
statnich dniach, jest sporo l i -  | przemysłu zwiększa się liczeb- j rów. Ukrócone więc zarazem
stów z terenu wsi. P racujący . ność klasy robotniczej, a więc zostanie szachrajstwo i kumo-
chłop i zapytują w ja k im  stop- j i zapotrzebowanie na produkty i terstwo, k tóre m iało miejsce w i najmowania ro ln ikom  wag. ta r­
n in  uchwala. Rządu z dnia 3 rolnicze, zaczęły śrubować ceny I niejednym  GS-ie. tuchów. sprzedaży papieru, lo-
stycznia br. leży w  interesie | p roduktów . Trzeba przyznać, że ; Zgodnie z uchwałą Rządu I du, do przyjm owania towaru

mocy spekulantów (zgodnie z 
zarządzeniem' M in is tra  Handlu) 
targowiska i hale mają być 
specjalnie przygotowane do wy-

Miejscowoścj te posiadają zna- styw an iu  wczasów zimowych. A
komicie wyposażone domy wcza- i PrzęC!eż posiadamy dziś już wa- ; golnę zagadnienia

Uchwała Rządu leży w  głębo
Wczasów Pracowni- l M/we- « ta rz a ją c e  doskonale-* wa- run ki do tego. że możemy każ­

demu pracow nikow i fizycznemu.
w yn ika ją  ...........
Funduszu Wczasów Pracowni- 1 scme 
C7vch <. l runk! odpoczynkowe'-¿.ycn, m ianowicie: stworzenia i
takich warunków  zdrowotnych i ^est leszcze jedna kategoria 
mieszkaniowych i ku ltu ra lnych. | m-tej*^owości — popularnych 
by wczasowicze mogli w pełni i wpt^awdzie. ale m im o to nie wy- 
wypocząć po wytężonej pracy i konujących swoich planów Do 

Fundusz Wczasów stawia so- i Stupy tej należą Szklarska Ro­
bie również zadanie zwiększenia j rf?ba lub Cieplice Przyczyną *e- 
udzia łu robotników  w wykorzy- I §° stahu rzeczy była w *=woim
styw aniu wczasów _____ _
sprawa ta jeszcze nie wygląda : sonel’J niektórych domów wcza- j S iw ego rozdziału miejsc i w ła-

wsi. Są pytania dotyczące za- j również część chłopów pracują- ! ceny tow arów  zm ienia ją się nie- 
gadnienia cen, w arunków  ■ cych dała się pociągnąć te j po- j jednolicie. #Są towary, których 
sprzedaży nadwyżek produk-  | kusie. j cena ulega większej podwTvżce.
tów ro lnych po wykonan iu  Kułacko - spekulacyjny wy- | innych mniejszej. Np. cena w ia- 
dostoto obowiązkowych oraz , ścig doprowadził w  rezultacie j dra z blachy cynkowej wzrasta 
obecnych warunków kon trak-  i do paradoksalnej sytuacji. Do- : z 10.40 zl do 25 zł. Natomiast 
tacji  żywca i  płodów rolnych. ¡ szj0 do f ego, że jeżeli w  roku ! cena ubrania męskiego welnia- 

Odpowiadamy na poszczę- 1 jgąg ro lntk^m ógł kup ić 1 kg soli i nego średniego gatunku wzra

czestniczyć w  rozbudowie na­
szego przemysłu, bez którego 
nie może być Polski bogatej, 
s ilnej i niezależnej? Sam poda­
tek na ten cel grubo nie w y ­
starcza.

■Jeśliby całą sumę podatku,
na przechowanie w lodówkach. , zapłaconego przez chłopów w  
w  magazynach — wszystko za roku ubiegłym  przeznaczyć na 
niską opłatą wg z góry usta lo­
nej taryfy.

K o n t r a k ta c ja  ż y w c a  
i p ło d ó w  ro ln y c h

pragnącemu wykorzystać urlop k im  interesie całej pracującej 
zapewnić skierowanie na wsi. W prowadzając nowy układ

I cen i znosząc ograniczenia w
Aby zmienić

za 2 ja jka , to  pod koniec roku i s*a 7- 550 zł zaledwie do (510 zł. 
1952 za 1 ja jk o  mógł kupić 31 Czy nowe ceny sa ustalone 
kg soli (porównajcie to z okre- ; na w łaściw ym  i dostępnym dla 
sem przedwojennym!). ¡pracującego chłopa poziomie?

A le  n.i<

Uchwała Rządu wprowadza 
również nowe korzystne wa­
run k i kon trak tac ji żywca i pło­
dów rolnych. Za kilogram  żyw- 

ejeden chłop mało i i Weźmy dla przyk ładu koszt tony i ^a . z kon trak tac ji państwo bę- 
¡U KU ‘ “ ‘ - - "W  »6. ™ «  vv | Średniorolny może postawić so- I węgła. Przed wojna tona węgla rizie . p,ac!c cW°Pu cene? prze: 

. . .  dotychczasowy : handlu nadwyżkam i p roduktów  I bje w  duch^  takip f ^ ie . ¡kosztowała 48 zl. K ilogram  wie- clt?tme « 50 prf>cent wyzsz£* mz
zły stan. rzeczy, konieczna jest | X w ) T a z  S w a - ' - M ó w ic ie  tu ocenach  pań- | f ™  zvwei wa^ .  kosztował w
ścisła współpraca okręgowych i j  Kowycn aostaw) oraz wprow a . . nahvwap ^  samym rzazie 83 gr. Aby

7 ; dzając nowe. korzystne w a run - stwowycn, aie gazie naoywac ,' r . , , . .  . . .  . . i W i 1 4* An.powiatowych biur skierowań; w y K i,rz y .|5« —  >« — i . u.u, '• ! „  »  k o n tra k ta c ii‘ żywca i n ło - n iektóre potrzebne m i towary
Dotychczas czasie niedostateczna troska per- radami zak adowym . dla w a- .; żywca i pło eenach państwowych? Gdzie 5przedac 60

kupić tone węgla chłop musiał 
kg żywca. Obecnie

zbyt dobrze, m im o pewnej, nie­
w ie lk ie j zresztą, poprawy w  po-

sowych w tych ośrodkach o ściwa propaganda akcji wczasów
wczasowicza, zła kuchnia itp

rów naniu  z ubiegłym i latam i, j B rak i te w obecnym sezonie zn- 
W ystarczy powiedzieć, że z przy- j sta ły  już usunięte 
znanego pracownikom  fizycznym  J Wreszcie poważną kwestią jest 
odsetka miejsc na wczasach w j sprawa praw idłowego rozdziału 
roku ubiegłym, robotnicy wyko- | urlopów wypoczynkowych na 
rzys ta li ty lk o  53 procent, pod- i cały rok. Jasne jest. że nie moż-
czas gdy pracownicy um ysłowi 
w ykorzysta li przypadające im 
miejsca aż w  133 procentach.

Stw ierdzając, że Fundusz 
Wczasów niedostatecznie potra­
f i ł  wpłynąć na sprawę w łaści­
wego rozdziału miejsc, musimy

na na miesiące letn ie zamykać 
fab ryk lub przestawać wydoby­
wać węgieł, nie można też de­
zorganizować prac b iu r i urzę­
dów. W te j sprawie istn ie je obo­
w iązujący okó ln ik Prezesa Rady 
M in is trów  z 10.1.52 r. zalecają-

jednak zaznaczyć, że rozdział ! wszystkim  władzom naczel-

wśród klasy . robotniczej. K o­
nieczna jest również dalsza po­
prawa pracy aparatu w ośrod­
kach wczasowych, ostateczna l i ­
kw idacja złego wyżyw ienia, 
złych warunków  higienicznych, 
lub przejawów nieuprzejmości 
ze strony personelu, jakie nie­
stety m ia ły  miejsce w n iektó­
rych ośrodkach, jak  w  Karpaczu 
łub w Szklarskiej. Porębie.

dów rolnych, uchwała godzi w  ; P° cenach państwowych? Gdzie j-ona Wfi0ja kosztuje 390 zl. Je- 
ku łaków  i  spekulantów  i stwa - I Jest Płótno, w iadro  itp. Za płótno j podz!e li się te sumę przez i we-1- w  dalszym ciągu udziela- -1 
rza zachętę dla chłopów w  w a l- i prześcieradło we płacę przecież j • ,  „  „  na będzie pomoc hodowlana. 11zachętę dla chłopów 
ce 
wc 
pr
gospodarstw chłopskich.

Z a g a d n ie n ie  cen

i 3a z ■ chociaż w  cenniku p.sze i j  f onę węgla. A więc m nie j niż 
10.40 zł. połowa ceny przedwojennej.

Istotnie. B yw a ło  i tak. K u łak  i Czyż z tego nie w yn ika, że

budowę naszych fab ryk, to su­
ma Ta w ystarczyłaby zaledwie 
na pokrycie 6-e j części tego. có 
państwo w ydało na rozbudowę 
przemysłu w  1952 roku. A  chło­
pi przecież stanowią połowę na­
szego społeczeństwa.

G dyby państwo ludowe w  
swej po lityce in du s tria lizac ji 
k ra ju  opierało się ty lk o  i  w y ­
łącznie na podatkach płaconych 
zarówno przez wieś ja k  i  m ia ­
sto nie m oglibyśm y nawet m a­
rzyć o tak  szybkim  rozw oju na­
szego przemysłu. N iem al bez- 
czynn e siedziałoby nadal na wsi 
tych 2 m ilion y  ludzi, k tórzy  w  
ostatnich k ilk u  la tach znaleźli 
prace w przemyśle, kom un ikac ji 

innych zakładach pracy poza 
Każdy kon traktu jący trzodę ro ln ictwem . N ie m ie libyśm y 500 

ną ma prawo nabycia w tysięcy uczącej się m łodzieży 
ilościach dotychczas obowiązu- ; ty lk o  w  szkołach zawodowych, 
jących paszy treściw ej po ce- młodzieży wśród k tó re j poważ- 
nach z ubiegłego roku. : ną Część stanowią synowie 1

Powiększone zostały także ! córk i chłopów pracujących.
uprzem ysło-

dotychczasowa, a poza tym  
chłop bedzie otrzym yw ał wę­
giel i płótno w ilościach tych 
samych co w 1952 r. po cenie 
o 10 procent niższej od urzedo-

ten należał do związków za -I n.vm oraz instytucjom  i urzędom ¡przez rozpowszechnianie wy

Spróbujm y zbadać ja k  w o- 
statnich 2 latach kszta łtowały 
się wo lnorynkowe ceny na pro- 

. dukty  rolnicze. Jeden k w in ta l
Okręgowe i pow iatowe b iura j ziem niaków w  1950 roku  koszto- 

skierowan FWP w oparciu o ; wa, 15 _  20 zł -  pod koniec 
zw iązki zawodowe muszą wzmóc i 1952 r . za.ś od 60 do 100 zł (w za- 
propagandę w zakładach pracy J i ezności od województwa). K ura

wodowych i one tu ta j ponoszą I centra lnym  stosowanie przydzia- J daw n ictw  o wczasach, plansz. ! t/tow M a l iz to ty c h  knrUec
podstawową winę. T y lko  6 : h> urlopów we wszystkich za k ła - j tab lic, przez popularyzację w c z a -! ’ ^
zw iązków  w ykona ło w pe łn i plan ¡ dach pracy wg klucza, fa - |  sów w gazetkach ściennych, w 
wczasowy, t j,  handlowcy, służba , 'woryzująceg0 wprawdzie m ie- | formiie pogadanek itd. Rady za- 
zdrow ła, spożjrwcy, finansiści, siące Je tn ie  (od maja do wrze- \ k ładowe ze swej strony powinni j

p rodukuje się coraz w ięcej, po- ; ly  przystępne i dla robotnika . 1 
trzeby ludności rosły jeszcze j i dla chłopa, 
szybciej. M a łoro lny chłop nie ma
kum otrów  i w spóln ików  wśród 
spekulantów ja k  ku łak, nie ma 
na każde zawołanie fu rm ank i, 
by na wiadomość o tym . że w  
sklepach po ja w iły  się nowe to-

W a r u n k i  s p rz e d a ż }7 
n a d w y ż e k  po w y k o n a n iu  

o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w

pracow nicy k u ltu ry  i sztuki, o- 
raz g ra ficy — czyli ani jeden 
związek produkcyjny nie w yko­
na ł planu wczasowego. A tak i
potężny związek ja k  w łókn ia rzy  sięcy dżdżystych 
— w ykona ł plan ty lk o  w  j Dyrekcja Naczelna Funduszu 
43 procentach. Czyżby łódzcy j Wczasów Pracowniczych dosto- 
w łókn iarze nie chcieli korzystać.j sowała swój plan wykorzystania 

"z wczasów? Na pewno tak n ie ‘¡m iejsc wczasowych do okóln ika

śnią 60 procent wszystkich ur- j ny w  większej trosce o swych ] l i t r  “m]eka z 60 g r do 16f, z ł | chowania towarów, 
lopow), n iem niej rozdzielającego | towairzyszy pracy uczynić wszy- • i i  • . . .  /  i
urlopy również na pozostałe m ie- j gtko, by wczasy były w  pełni 
siące z w y ją tk iem  dwóch mie- j w ykorzystane przez klasę robot­

niczą. W tedy nie. będzie takich 
z jaw isk, jak ie  m ia ły  miejsce w  
ub. roku. kiedy np. Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe

i spekulant w yko rzys tyw a li tę j nowe jednolite  ceny państw o-i ko,rz7 ści piIzy kon tra k tac ji b u - i G łów ny ciężar 
okoliczność, że choć tow arów  ] we są tak skalkulowane bv by- ra it.?w  cukrow ych i innych p ie n ia  k ra ju  dźwigała na s o . *.

1 - roslm . dotychczas nasza ofia rna klasa
Dochód chłopów z kon trak- i robotnicza. Jej w łaśnie tru d  i

i tac ji trzody — wobec podwyż- I w ys iłek  dawał państwu środki
szonych cen za kontraktowane i na odbudowę i  rozbudowę na-
sztuki i zwiększenie planu kon- j szego k ra ju , na jego rozwój.

! tra k ta c ji — wzrośnie z 959 m i- Wieś k tó ra  obfic ie korzysta ła z
lionów  złotych w  r. ubiegłym  tego rozw oju też m usi spra-

; do 1 m ilia rda  489 m ilionów  zł ; w ie d liw ie  łożyć na nasze bu-
. . .  . , , , Co chłopu daje zniesienie j (licząc zapłatę w  samej gotów- i downictwo.

wary. natychm iast pojechać do j ograniczeń w handlu nadwyż- ce) w  roku bieżącym. Podobnie B ra te rs tw o i  sojusz rob o tn i- 
1952 r. od 40 do 60 zł i w ięcej. ; miasta. M ało i średniorolny kam i produktów  ro lnych po dochód chłopów z kon trak tac ji czo-chłopski nie mogą być je d - 
Cena gęsi w  tym  okresie wzro- ¡chłop nie ma ty le  do sprzedania ¡w ykonaniu obowiązkowych do- ¡byd ła wzrośnie z górą o 200 ;postronne. D latego każdy chłop 
sta z 25 zł do 160 zł i w ięcej, : p roduktów  co ku łak, nie m a s ta w ?  Zniesienie ograniczeń w  m ilionów  złotych a z. kon trak- sprzedając państw u pewną 
k ilogram  masła z 30 zł do 60, zł, ¡w ięc m ożliwości skupywania i ¡sprzedaży przez chłopów nad- ¡ta c ji zbóż ze 130 m ilionów  zło- 1 część swych nadwyżek po ce-

duktów. rolnych e li- tych w  roku ubiegłym  do 280 naćh dotychczas obowiąru.ią- 
i więcej. K w in ta l żyta na w o l- i Toteż z n iskich cen p a ń s tw o - m inuje wszelkich pośredników ■ m ilionów  w  roku bieżącym. cych będzie w  w iększym  stop- 
nym  ryn ku  pod koniec 1952 r. j wych korzysta li przede wszyst- i (spekulantów) pomiędzy chło- ;
kosztował od 120 do 250 zł — | k im  kułacy i spekulanci, ich j pem a spożywcą. Zgodnie z | J)Jaczeg 0 n j e p o d n ie s io n o
w  zależności od terenu. 

Natom iast od 1947 roku

kum otrzy i wspólnicy. którzy | uchwałą każdy ro ln ik  lub spół- 
; w ykupyw a li tow ary przemyśle- dzie ln ia produkcyjna mogą sprze cen

. . . . , , we po niskich cenach państwo- i dawać swoje nadwyżki po ce- ; na  d o s ta w y  o b o w ią z k o w e ?
zm ienia ły się ceny zelaza. węgła. ; wych a następnie sprzedawali ! nach jak ie  sami uzgodnią z na-

bywcą. Jedno ty lko  ograniczę- I Rzecz wradoma, ze każdy 
sprzedaż może być ty lko  ! chJl>P, k tó ry  nie jest ku łak iem

go nie w ykorzysta ły niemal po- nawozów sztucznych, na fty  oraz | je" ch ł0pom pracującym  po pa-
jest., po prostu nie ro z w in ię to : Prezesa Rady M in is trów . Nie- łow y przydzielonych im skier©- i szeregu innych a rtyku łó w  co- skarskjch cenach _ okradając? me .......  ..............__________ .
wśród nich odpowiedniej propa- stety — nie wszystkie zakłady ¡wań na wczasy Od lipca do grud- dziennego użytku.^Dopiero przed j zarówno państwo ja k  i tych ! bezpośrednia — z rąk ro ln ika  1 nie lu b i spekulanta. Nawet ten, kow ych ro ln ik
gandy wczasów. Podobnie kole- j pracy rozdzielają urlopy zgod- 
jarze w ykorzysta li ty lk o  52 p ro - ¡ nie z okó ln ik iem , co tw orzy z 
cent miejsc dla nich przeznaczo- ¡ jednej strony zakłócenia pracy 
nych. przy czym większość w y- j przedsiębiorstw i urzędów, a z 
jeżdżających kolejarzy rekru to- drugie j strony stwarza trudności 
wa ła się z pracowników iim ysło- w ośrodkach wczasowych.
wych. Lepie j wyglądała sprawa 
u górników, gdzie ogólny odse-

Po dziś dzień nie są w  nale­
żytym stopniu wykorzystywane 

że Fun-tek wykorzystania wczasów.wy- wczasy ¿¡m0we mimo 
most 71; a odsetek pracow ników  | dusz Wczasów um ożliw ia lu 
fizycznych — 72. j dżiom pracy doskonały zimowy

Dalszym zagadnieniem, jest j wypoczynek w tych rejonach 
sprawa ruerównonuernego w y -¡ kra ju , które posiadają na jlep; jcu jących w warunkach 
korzystywania poszczególnych Isze w a runk i do upraw ian ia spor- j zagrażają zdrowiu.

nia albo Fabryka Penicyliny w 
Tarchom in ie nie podjęła w  cią­
gu stycznia, lutego, kw ietn ia , 
maja. sierpnia, września i paź­
dziern ika •— ani jednego skie­
rowania!

S taw iam y sobie zadanie na 
rok bieżący: całoroczne pełne 
wykorzystanie ośrodków wcza­
sowych, przede wszystkim  przez, 
klasę robotniczą, a w pierwszym 
rzędzie przez robotników, pra-

które

od nich tow ary naby- | do rąk spożywcy. Dlatego nie 
| wolno skupywać mięsa i zboża

ludowa nie mogła i na ta r81‘ d la  celów dalszej od- 
___ i SDrzedazv. M iedzv chłonen

k ilk u  miesiącami podniesione ¡ k fó rzv  
zostały cenv m ateria łów  budów- \ w aj j
lanych. Dopiero niedawno lud- ; WJadza ludowa nie ..
n o s c ,  w iejska zaczęła płacie dłużej tolerować tego stanu | sPrzedazy. M iędzy chłopem a 
większą cenę za cuk ie r i mydło. rzeczv G dyby Rząd nie  prze.  ¡robotn ik iem  pośredniczyć może 

Dlaczego tak ogrom nie wzrosły j cjwdzia{a} spekulanckim  poczy- i ty lko  Panstwo albo spółdzielnia., 
cpny na produkty rolne na wol- j paniom, wszystkie nasze w ys il- j Sprzedaż zboża i jego prze- 
nym rynku, podczas gdy ceny j k i i osiągnięcia w  pracy nad \ tw orów  dozwolona jest po wv- 

iw ie h i a rtyku łów  przemysłowych | wydźwignięciem  ojczyzny m o -i konaniu 90 procent dostaw obo-

niu  n iż dotychczas uczestniczył 
w  rozw oju naszej ludow ej o j­
czyzny, w  um ocnieniu je j siły, 
potęgi i niepodlegości.

Zarazem m ając możność 
sprzedaży po wysoko opłacal­
nych cenach swych nadwyżek 
po w ykonan iu  dostaw obow iąz- 

, , . , . . .  kow ych ro ln ik  może droga rze-
j t ° ry  czasem da się namowie te lnej j uczciwej p racv podnosić 
do „in teresów  ze.spekulantem . ję dochodv Można bv p rzy- 
A le  niejeden chłop pracujący ; fdczvć naTOdska j  adresv tysięcy 
m ógłby postawić tak ie  oto py- . chłopów, k tó rzy  p lany sprzeda- 
tanie. zy zboża. ży7wca, m leka w vko -

Zgadzam się na posunięcie nu ją  z ^ r d z o  poważnym i ńad- 
Rządu w  spraw ie cen na tow a- | w yzkam j_ n iek iedv w  150 i 200 
ry  państwowe. Bardzo doorze ] 5 w igcej.
się stało, ze na moich p roduk- w  in teresie kazdeg0 ch!opa

niejszym zmianom? Dlatego, że toby śię to w  końcu odbić i na Iw o  sprzedaży mięsa z własnego i tnw 
władza ludowa czyniła wszyst- samym ro ln ic tw ie. A 7 Acio. __?..-.*.j __________ . •’ LUU

I warszawskich odzieżowców po uchwale Rządu
W AR SZAW A (Obsł. wł.). 

A k ty w  pa rty jny , , zw iązkowy 
oraz zakładowego K om ite tu  
F rontu Narodowego, pracowni­
cy adm in is trac ji a w szczegól­
ności działu rachuby W arszaw­
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego (WZPO) N r 2 im

w zasadzie nie uległy poważ- to fyby pójść na marne, musia- ! w ią z k o w y m i'p r^ z '' niiwdat!' Pra- ! w  *1!* leży więc przez leps?ą uPraw:?
■ “ ,n ■ 0 ’ - la  > 'm Po^tozę j nawozenie gleby, przez w łaś­

ciwą pielęgnację’ zw ierząt go­
spodarskich podnosić wydajność 
swej ziemi, rozw ijać  hodowlę 
by w  ten sposób, podnosić p ro ­
duktywność swego gospodar­
stwa. A  tem u w łaśnie sprzyja 
ostatnia uchwała Rządu. \

powiozę
. _ . „ „ a r  do m iasta i  sprze-,

z osią uboju p izys.oguje każdemu ; dam rob o tn ików 1 Mtiecei "bedc 
ko. aby me podwyższać cen na gmęć naszych tak w iele sko- ¡chłopu i każdej spółdzielni pro- ko n tra k tow a ł z naństwem bo 
te artyku ły^ przemysłowe, które , rzysta li juz pracujący chłopi, że jd u kcy jn e j posiadającym ?»- ( korzystniejsze s ą ^ -a ru n k i. ’ A le

Piezydiurn GRN czy nie moiana bv także podnieść 
wykonaniu dostaw za dany,

służą zaspokajaniu codziennych i nie mogą pozostać obojętni na I .świadczenie 
potrzeb ludzi pracy w mieście | te sprawy.
i -na wsi albo potrzebne są chło- j N ow y układ cen to cios w  ku ­
pom w  ich pracy. \ laków  i spekulantów. Nowy

kw arta ł.

Natomiast elementy k u ła c k o -■ układ cen odbiera lekk i chleb ' bodnie handlów
Po to by chłopi m ogli swo-

Ceny 1 na 
kowe?

Odpowiadamy 
ać sami bez po- 1 ny  sposób może

dostawy obowiąz-

— w  ja k i  m -  
dziś chłop u - E. K O W A LC Z Y K

tamtejszych piekarniach chie- ; stka skróci czas w ykonyw ania  
ba, bo kułacy w yku pyw a li go j operacji do np. 4 m inu t, to bę- 
na pokarm dla świń. A teraz — ' dzie za nią otrzym yw ać ró w n ie ż ! 
powiada tow. M azurkiew icz — i 28,4 gr, ale je j zarobek godzino- | 
z ćhlebem jest spokój. • w y będzie w ynosił już nie 2,84 |

— I to nie ty lko  z Chlebem— j z\% ]ecz 4,26 zł (piętnaście opera- | 
opowiada grupowa taśmy 414, i cj j  na godzinę, po 28,4 g r każda), j 
tow. Stanisława K ra j — tak i Inn y  przyk ład : rychtowacz

Odpowiadamy na pytan ia

Obrońców W arszawy mają peł- S samo jest z mięsem, słoniną, i taśmy 43i  Tadeusz Dybek pra
ne ręce roboty.

Dział rachuby został zm ob ili­
zowany przez dyrekcję i kom i­
tet zakładowy jeszcze w  nocy 
z niedzieli na poniedziałek. P ra­
cownicy tego działu pracowali 
bez przerwy b lisko 3 doby i

Place akordowe, dodatek w yrów naw czy, 
dla racjonalizatorów  w  św ietle uchwały

W dzisiejszym num
ZPO-2 do pracy i kordowaną 2,42 zł (łącznie z 20- szczamy dalszy ciąg 
imacyjriego zorga- j procentową zachętą akordową), j na pytania czyteln ikó

innym i a rtyku łam i, o tym  m ć- j cując.y przy m arynarkach w e l- | 
w iły  z Zadowoleniem bezpar- | wetowycn, w ykonyw a ł dw ie o- j 
ty jne   ̂ i pa rty jne  pracownice j peracje. jedną 5-m inutow ą, d ru - j 
je j taśmy. I drugą — 15-m inutową. Za o - j

i by dw ie operacje o trzym yw a ł 81
Wiele wagi przykładają to- • 8r - Prży stawce za godzinę za- W dzisiejszym numerze zamie- 

warzysze WZPO-2 do pracy ! kordowaną 2,42 zł (łącznie z 20- szczamy dalszy ciąg odpowiedzi 
przygotowali poza lis tam i płac, j ,punkt u . in form acyjnego zorga- ! procentową zachętą akordową). ) na pytania czyteln ików, dotyczą-
lis ty  dodatku wyrównawczego. | nizowanego przy radzie zukła- 1 grudnia w ykona ł on 40 tych i ce sposobu obliczania nowych,
tow arzysze: Kapisz, Kuźma, j dowej. We w torek m. in. p rz e - ¡łącznych operacji, zarabiając j podwyższonych płac.

aczynski, G dulak, Skrzypczak waźajy  tam pytania w  sprawie i zł 32.40. 2 grudn ia ub. roku  w y -
m m  są z w yn ików  swej pracy | akordu w yn ika jące z niepełne- | konał 50 operacji i zarob ił zł

go zrozumienia przez załogę | 40,50. Obecnie przy nowej staw-
zasady obliczania podwyższone- j ce godzinowej w  akordzie, k tó -
go wynagrodzenia godzin roz- j ra wynęsi z ł 3,43, tow. Dybek

premie
Rządu

Odpowiedź:
Wasza obecna stawka godzi- 

I nowa wynosi zgodnie z tabelą 
podwyżek zł 3.50 plus 30 proc. 

j zachęty akordowej. Przy wyko

niu. a z ja k ichko lw iek  przyczyn j Pytan ie: ; wypłacane jest w  form ie odzia­
nie wypłacono mu je j na czas, : Jak się będzie obliczało pre- j łu  (procentu) ad ceny usług, 
to premię tę należy doliczyć do | mie kw arta lne p zypadające do i zarobek tego pracownika o b li-
wynagrodzenia za grudzień ub. 
r., tak ja kby  pracow nik rzeczy-

zadowolem i słusznie, bo juz 
w  środę przed południem  w 
czasie przerw y w yp łac ili p ie rw ­
szej zm ianie dodatek .w yrów - liczeniow ych. 
nawczy, a po południu — d ru ­
giej zm ianie ku dużemu zado- W yjaśn ia jąc te sprawy przez 
wolen iu załogi. I radiowęzeł podano konkretne

! p rzyk łady obliczenia wzrostu5-go o godz. 7 rano. na kaz- i „  , . ,, ,j „ .  , i wynagrodzenia dla prac zakor-dei sali zakładu wywieszone ,, , T , , . .„ .  . . „ ,  • ■ . i dowanych. I  tak  np. omowionoby ły  tabele porównawcze sta- , . , , ,: w p ły w  przekraczania norm y na ! celów re fo rm y w łączył się za-

przy 4(j operacjach zarobi zł 
45,60 dziennie, a przy 50 ope­
racjach zł 57.— dziennie.

*
Do pracy nad wyjaśnieniem  

załodze doniosłości, potrzeby
rych i nowych płac, oraz do-
kładne objaśnienia o dodatkach i Tw zlost zarobk.ow  Maszymsdta k ładow y K om ite t F ron tu  Naro- 
rodzinnvch m lecznych“  itd . | ^sze j kategorii, k tó ra  po p rze d -: dowego, k tó ry  m ob ilizu je  n a j- 

Na zebraniach robotnice w y- mo zarablała za, ^ 'd z in y  prze- : bardziej świadomych a k ty w i- 
pow iadały swe uznanie dj a i Praeowane w  akordzie 'z ł 1.93 i stów pa rty jnych  i bezparty j- 
uchw ały 'Rządu i “ a-cznie z Proc. zachętą akor- nych. Ten szeroki ak tyw  rozpo-

I dową), obecnie będzie zarabiać l eząk już pracę zm ierzającą do 
Tow. M azurkiew icz z B rw i- j 2,84 zł (również łącznie z 20 proc. : doprowadzenia do świadomości 

nowa powiada, że często m u- j zachętą akordową). Jeśli maszy- I całej załogi w yn ika jących z u 
siała stać za chlebem w  ogonku i nistka, w ykonu je  pewną opera- ¡chw ały wniosków i zm obilizo
na ^  ................... - •
ub 
le

O b lic z a n ie  p o d w y ż s z o n y c h  
p ła c  a k o rd o w y c h  

Pytanie:
Jestem tokarzem metalowym. 

M oja dotychczasowa stawka go­
dzinowa wynosiła zł 2,56 plus 20 
proc. zachęty akordowej, czyli 
razem zł 3.07. Normę w ykonu ję 

i stałe w  180 proc. i zarabiałem 
1 miesięcznie zł 1.105,92. Ile  będę 
zarabiał obecnie przy wykona­
niu normy, ja k  dotychczas w  180 
proc., a ile  w  w ypadku w yko ­
nania norm y w  200 proc.?

Odpowiedź:
Wasza dotychczasowa stawka 

godzinowa zostaje podwyższona

naniu norm y ja k  dotychczas i w ‘śeie otrzym ał ją  w  grudniu.
e) W wypadkach gdy pracow­

n ik  otrzym ał w  grudn iu ub. r. 
z ja k ie jko lw ie k  przyczyny (np. 
z powodu opóźnienia w yp ła ty

Wasza miesięczna pensja równać 
się będzie sumie zł 2.0Ó2.— Przy 
wykonaniu norm y w  250 proc.. 
Wasza pensja wynosić będzie 
zł 2.275.—

J e d n o li ty
d o d a te k  w y ró w n a w c z y  

d la  p ra c o w n ik ó w  
p ła tn y c h  z g ó ry

Pytanie:
K iedy o trzym ają  w yrów nanie  

za styczeń br. w g nowych sta­
wek zarobkowych pracownicy 
p ła tn i z góry?

Odpowiedź:
O trzym ają je poczynając od

w yp ła ty  w  styczniu na podsta­
w ie w yn ików  z IV  kw a rta łu  
ub. r.

czać się będzie w  sposób odręb­
nie uregulowany instrukc ją . 

Pytanie:
Jak usta lić ceny usług świad- 

zgod- | czonych przez OZR i 07.K 
1 (usługi fryz jersk ie , kraw ieckie,

chleba, co w miesiącu po-I siatą część zarobku godzinowego i sadniczym w arunkiem  podnie- dowa stawka wynosiła  obec-
" z o f ł m  n r .  4 r ,  1 - . ,  J , ’. . . . :  . . . .  . ----- : _________ J  ______ • i  i , , . . . . . . __  _

zgodnie z tabelą podwyżek ze dn ia 15 stycznia b r i
, . 1 - . . —  | ---------„ ------ ----- zł 2,56 na zł 3,24 plus 20 proc.' |

na Grochówie (gdzie w  grudniu ; cję trw a jącą np. 6 m inu t, to o- wania je j do zwiększenia w y - zachęty akordowej. Razem bę- Z a ro b e k  n e t to  __ p o d s ta w a
r. wypieczono dwa razy ty-, j trzym u je  za to 28,4 gr tj. dzie- | dajnóści pracy, k tó ra  jest za- ; dzie Wasza godzinowa ako r- | o b lic z e n ia  **

d o d a tk u  w y ró w n a w c z e g o
Pytanie:
Co należy zrozumieć przez za- 

| robek netto z grudn ia ub. r., 
j od którego oblicza się jednora­
zowy dodatek wyrównawczy 

I (0,8 procent)?

p: zednim) po to. by dźwigać ten : zakordowanego, ponieważ 6 m i-  \ sienią dobrobytu mas pracu ją- 
c.hleb do Brw inow a, gdzie n i- : nu t stanowi dziesiątą część go- i cych.
gdy nie znajdowała w  dwóch 1 dżiny. Jeśli ta sama m aszyni- i (Ais)

N a m a r g i n e s i e

W  pad linek w D anii
Długom l trw a ły  narady kogo przygnębiające. Wreszcie 42, Na próżno organizatorzy im -
anow.e e wysłać, kto  miano- „szczęśliwych“  zbuntowało się: prozy w  zdenerwowaniu i stra-

n ie 't-  * 1 s°dzien tego wyróż- j chcą wracać do Danii. Natych- ¡ chu tłumaczą, że cały ten skan- 
szcześćia w  zaszczytu- te^ °  m iast! dal w ybuch ł z powodu skąp-
1952 r ’  resa* fc  na początku Am erykańscy organizatorzy stwa, z ja k im  wydzielone zo-
ro b o tn ik ń arannie dobranych 42 im prezy w pad li w  popłoch, stały „zapomogi“  (w  tak deii- 
chało A°i'' '" jo ta low ców  w y je - Duńskim  gościom za pośredni- katnych, politycznych sytua- 
ó ltn lp n ie  a ,« ? *  r °czne prze- ctwem duńskie j ambasady we- cjach nie daje się łapówek po- 

0 CoA. . pchnięto w  rękę po 400— 700 niżej tysiąca dolarów!...)
„Żeby osobiście zapoznać sie ¡ dolarów „zapomogi“ . D o trw a li A le  czynn ik i m iarodajne nie

z am erykańskim  stylem życia vvto(J do końca roku  w  Stanach, p rzy jm u ją  tych tłumaczeń do 
— ja k  w y ra z ili się organizato- ¡a. nasićl>n,<“ pośpiesznie uda li ¡ wiadomości. Cóż za dureń w y­
raj- te j im prezy. się do domów. W D anii otoczyli m yś iil tę całą imprezę! Za tań-

¡ich reporterzy i  nie zaw ied li się sze pieniądze i z '
« k ro tc e  impreza w y d a ła :-— wypow iedzi przybyszy by ły  szym skutkiem ,

P envsze owoce w  postaci j naprawdę sensacyjne. W yrąba li przecież zachwalać
do domu- A le by ły  to zdum ionym  słuchaczom całą którzy nigdy nie b y li w  Sta- 

oce gorzkie dla organizato- j prawdę o „w yso k ie j stopie ży- : nach

nie zł 3;88. Po przepracowa­
niu przez Was średnio w  m ie­
siącu 25 dni i przekroczeniu 
normy, ja k  dotychczas na 80 
proc., zarobek Wasz będzie w y ­
nosił zł 1.399.68, czyli o zł 293,76 
w ięcej niż dotychczas.

Przy w ykonan iu  norm y w  200 
proc. Wasz zarobek będzie w y ­
nosił zł 1.555.20, czyli o zł 449,28 
w ięcej niż dotychczas.

Odpowiedź:
Premie tę norm alnie, 

nie z regulam inem , mogą bvć
prem ii p łatnych w  listopadzie) | wypłacone najwcześniej w  pier- szewskie itd.)?
więcej p rem ii niż norm aln ie : wszycb dniach stycznia br.. gdy Odpowiedź:
przypadało mu wg regulam inu i b?dą znane w y n ik i IV  kw a rta łu  Należy je usta lić w  oparciu
lub też gdy otrzym ał prem ię j u b - r ;  Stosujemy więc zasadę, j o ja k  na jbardzie j oszczędną
nadzwyczajną (nagrodę), to p r e - j0 k tó re j mowa w  odpo w ie dz i' ka lku lac ję  na zasadzie pełnej 
m ii tych nie uwględnia s ię 'p rzy  . poprzedniej. Decyduje norma!- odpłatności. Ceny dotychczaso- 
usta laniu wysokości wynagro- : ny regulam inow y term in w y- we tych usług nie mogą być w  
dzenia netto, od którego przy- ’ P*aty - Taką premię należy więc : żadnym przypadku podwyższo- 
sługuje dodatek wyrównawczy. 1 wypłacić w  wysokości procen- ne w ięcej niż o 20 proc.

j towej, w yn ika jące j z regułam i- j 
nu. ale od nowego, podwyższo- ■ 
nego uposażenia zasadniczego. !
W stosunku do te j prem ii obo- I 
w iązuje nowa skala podatko- I 
wa.

O  w y p ła c ie  p r e m ii

Pytan ie:
Od jak ich  stawek płac będą ; 

wypłacane premie za ubiegłe o- j 
kresy przypadające norm aln ie i 
do w yp ła ty  w  styczniu?

Odpowiedź:
O tym , czy prem ia wypłacana 

faktycznie po dniu 4 bm. w in ­
na być obliczona od dawnej czy i 
nowej kw o ty  uposażenia Zasad- j 
niczego decyduje data (dzień i j 
miesiąc), w  k tó rym  prem ia ta j 
no rm aln ie  wg obowiązującego i 
regulam inu prem iowania przy- i . . ,

, „  , . , , padała do faktycznej w yp łaty, i U  uiu
a) Pod pojęciem „zarobek net- ¡Obojętna dla te j decyzji jest o- 

to z grudn ia ub. r. należy ro - , koliczność, że procentowa w y- 
zurmec calosc wynagrodzenia : sokość te j p rem ii ustalona zosta- 
pi zys ugującego pracow nikow i fa na podstawie wskaźników  
za pracę wykonaną w  grudn iu j (stopnia wykonania planów lub 
ub. r., pomniejszoną o podatek ! zadań), osiągniętych w miesią 

nagrodzen należny wg : cach poprzedzających. Jeśli za

O  d o d a tk u  za z n a jo m o ś ć  
ję z y k ó w  o b c y c h

S p e c ja ln e  w y n a g ro d z e n ie  
k w a r ta ln e  z t y t u łu  

K a r t y  G ó rn ic z e j

Pytanie:
Jak się będzie obliczało spe­

cja lne wynagrodzenie kw a rta l­
ne z ty tu łu  K a rty  Górnika?

Odpowiedź:
Specjalne wynagrodzenie z 

K a rty  G órnika będzie 
się obliczało wg nowej podsta­
wow ej s taw ki za ilość dn i fa k ­
tycznie przepracowanych (lup wnątrzzakładowe?

P ytan ie :
Jakie j podwyżce ulegają do­

da tk i za znajomość języków 
| obcych?.

Odpowiedź:
Dodatki za znajomość języ­

ków  obcych podwyższa się od 
początku stycznia jedno lic ie  o 
20 proc.

O p o d w y ż c e  w y n a g ro d z e n ia  
za s z k o le n ie  

w e w n ą trz z a k ła d o w e  
Pytan ie:
Jak zostaną podwyższone w y­

nagrodzenia za szkolenie^ w e-

od

uspraw ied liw ionych) w  IV  
kw arta le  ub. r. Jak wiadomo, 
wynagrodzenie to „wolne jest od 
podatku. To samo dotyczy spe-

Pytanie:
M oja dotychczasowa pensja

miesięczna jako pracownika u- j . _ ___  t_. . .
myślowego wynosiła zl 860.— i dawnej ska li podatkowej. , tem idzje o premię, która nor- \ cł a^nycb wynagrodzeń kw a rta ł- 
Ile  będzie wynosiła moja staw- j b) Wynagrodzenie należne j m alnie wg regulam inu ma być | nych Pracowników stoczni, 
ka miesięczna po podwyżce j p racow nikow i za pracę w  godzi- \ wypłacana w  styczniu br.. to i 
ploc? | nach nadliczbowych, przepraco- j wypłacić ją  należy w  wysoko-

Odpowiedź: | wanych w  grudn iu ub. r. s ta - i ści procentowej w yn ika jące j z
’ , . . 1  now i nieodłączną część w yna- i regulam inu, ałe od nowej pod-

Wasza podstawowa pensja | grodzenia grudniowego, od któ- j wyższonej s taw ki zasadniczej
rego należy się dodatek w yró w - j !ub nowego uposażenia zasad-

o wiele lep- 
niożna było 

ludziom,

podstawowa 
(bez dodatków) będzie wynosi­
ła zł 1.047.— czyli o zł 180 w ię ­
cej. (Dodatki służbowe, fu n k c y j­
ne i lokalne wzrasta ją o 20 
proc.).

Pytanie:
Jestem w ykw a lifikow a nym

nawczy.
c) Gdy pracow nik upraw nio­

ny jest do prem iowania, to za 
nieodłączną część wynagrodze­
nia grudniowego p rzy jm u je  się 
te premie miesięczne, które nor-. . ------ , ------ v --------— „ „  .... ----------- „amerykański styl życia“

sie na h t ! f ClarZe uskarżali | ciowej amerykańskiego robotni- np. przez radio. W ten sposób ślusarzem narzędziowym. M oja i m alnie przypadały do w yp ła ty  
terowania a nC w.a" .  1 zakwa* I ka“ - Podkreślali wyjątkowo ni- można znaleźć naiwnych, któ- i dotychczasowa stawka godzino- I w  grudn iu ub. r. Bez znaczenia
wysokie ? ‘l nlskie zarobki, 1 ski poziom kultury i zalntere- rzy uwierzą we wszystko. ; wa wynosiła zł 2,79 na godzinę i est tu okoliczność, że prem ia

‘ ■ p™ ałkł* Pl„sa,„b że nic i sowań intelektualnych amery- Ale sprowadzać ich do Sta- plus 30 proc. zachęty akordo- ! nonnaln ie  przypadająca do w y -
, . _ fez z czego żyć. A prze- j kańskich „nadludzi“. Powie- nów Zjednoczonych? Cóż za wej. Normę w ykonyw a łem  w i Płaty w  grudn iu ub. r. obliczo-

mv* n i l '«  J ,ys,-UMowy ~  «trzy- | dziel! nawet, że te okrzyczane pomysł! To po prostu sabotaż, j 220 proc. i zarabiałem zł 1.595,80, : na została na podstawie wskaź- 
mywan peme płace, takie same i amerykańskie „nowoczesne me- który winien być rozpatrzony 1 Iłe  oędę zarabiał obecnie przy n ików  osiągniętych hp. w  paź- 
jak ich amerykańscy koledzy, j tody produkcji“ wyglądają cza- przez Komisję do Badań Dzia- I tym  samym przekroczeniu norm. dz iern iku  lub listopadzie.

o pierwszych listach nade- sem ...nader zacofanie. Słowem i łalności Antyamerykańskiej. !a  jle  przy w ykonan iu  norm  w  d) Skoro pracow nik m ia ł pra­
wiły następne, zawsze tak samo i — wpadunek na caiej UnlL I UK. I 250 proc. wo otrzymać premię w grud-

niczego. W stosunku do te j pre­
m ii obowiązuje nowa skala po­
datkowa.

P o d w y ż k a  p ła c  
p ra c o w n ik ó w  u s łu g o w y c h  
w  O Z R -a c h  i O d d z ia ła c h  

Z a o p a trz e n ia  K o le jo w e g o

Pytanie:
Jakie j podwyżce ulegnie w y- 

nagrodzenie pracowników* usłu- 
Z tego względu prem ie regu- j gowych w  Oddziałach Zaopa- 

lammowe. które norm alnie : trzenia Robotniczego (OZR) i 
przypadały do. w yp ła ty  w  grud- : Oddziałach Zaopatrzenia Kole­
niu  ub. r „  a z ja k ichko lw iek  1 j arzy (OZK) (fryzjerów , szew- 
przyczyn wypłacane są z opóź- | ców itp.)? 
nieniem, należy w ypłacić w  w y- | 
sokości procentowej,, w yn ika ją - j Odpowiedź: 
cej z regulam inu, ale od daw- | O ile pracownicy ci opła- 
aej, a więc niepodwyższonej ¡cani są stawkam i miesięcznymi, 
staw ki zasadniczej lub  dawne- ' 
go uposażenia zasadniczego. W 
stosunku do te j p rem ii obow ią­
zuje dawna skała podatkowa.

dn iów kow ym i lub godzinowy­
mi, to podwyżka następuje na ! procentowym do oszczędności 
ogólnych zasadach. O ile wyna- ! uzyskanych z zastosowania w y . 

1 grodzenie tych pracow ników  | nalazku lub  usprawnienia.

Odpowiedź:
: W szystkie wynagrodzenia za 
szkolenie . wewnątrzzakładowe 
ulegają pddwyżce o 25 proc.

Pytan ie:
Jakie j podwyżce ulegają w y­

nagrodzenia za godziny w yk ła - 
i dowe na kursach?

Odpowiedź:
Wynagrodzenia za godziny 

wykładow e na kursach ulegają 
podwyżce o 20 proc.

O  p re m ia c h  
d la  ra c jo n a liz a to ró w  

i  w y n a la z c ó w
Pytanie:
Czy prem ie dła racjonaliza­

torów  i wynalazców ulegają 
zmianie?

Odpowiedź:
Prem ie dla racjonalizatorów  i 

wynalazców* będą nadal w yp ła ­
cane w  tym  samym stosunku



C z y te ln i c y  i korespondenci,  p iszą  

Racjonalizatorzy czekają, komisja tei „Chcemy wracać do domu44 ^—g.T ° L ¡ c y
Zygmunt BroniarekW  ostatn im  okresie czasu i przeciąga się odpowiedniej sze- W ie lkokap ita lis tyczny tygod- 

brai« BieStorych pó łfab ryka tów  rokosci blachę. Jako ciągn ik słu- j n ik  am erykański „T im e “ ' p i-
stwarza i. w W ielkopolskich Za- J zy linka  naw ija jąca się na wal j sal w numerze z dnia 22 g ru -
Ktadach ^Mechanicznych w O- j korbow y, poruszany ręcznie lu b  | dnia ub. roku piórem swego I am erykańskich w  K ore i Zdaia I chać na
Str°W;e W lkp. poważne trudno- , elektrycznie. Nowoskonstruo- . korespondenta Johna Osbor 1 ■ • " • ' ą 1 Ć na
SCI. Między innym i brak rurek ! wany przyrząd ma tę zaletę, że | ne‘a:
potrzebnych do p rodukc ji od- można nim  wykonyw ać ru rk i i ~ .

Zarówno żołnierzesiewaczy m łyńskich, przy koń- | 0 różnej ś redn icy ." zm ieniając «^arowno żołnierze (am ery- 
cU I II ,  kw a rta łu  spowodował i ty lko  odpowiednio dyszę ¡kańscy w  K o ie i red.) jah  i
przerwę w produkcji. Ażeby I Naszym racjonalizatorom  na- i g o d z ą c y  oficerowie nie w i-  
zlifcw idować t.zw „wąskie gar- ] leży się uznanie

. v . . .  wojnę, k tó rą  określa ją
jsooie om coraz jaśn ie j sprawę, ¡ ja ko  „h e li“ (piekło). Wówczas 
jze wojna ta z ich punktu  w i - |  _  ja k  s tw ie rdz ił jeden z dzien- 
idzema jest całkow icie bezsen- n ika rzy amerykańskich -  
sowna. Nastro je te pogłębiły s ie ; , , i„  • • • . . . . . . .  „
jeszcze bardzie j po ostatn ie j ! u^aw n^  OT1 ” tlosc in ic ja tyw y

(bardzie j niepokojące, że p ro pa -I 
i ganda im peria listyczna u s iłu je } 
wm ów ić żołnierzom, iż. s łużba ) 
lotnicza należy do „najbezpiecz- j 
n iejszych“ . A le  Korea pokazała, j.

Trzeba dodać ' dz<r zadne9° celu w  wojnie, 
d ło “  — trzeba by ło  natychm iast | że ponieważ sprawa nie c ie rp ią - i którą Prowadzą. Amerykanie,

sesji Zgromadzenia“ Ogólnego odwrotnie proporcjonalną do

Rozpoczęto budowę bloków  
mieszkalnych wzdłuż al. [Nowotki
W tych dniach pierwsze b ry - i dy zbiorowego żywienia, punk-

sytuacja wygląda zupełnie ■ robotnicze Zjednoczenia ty usługowe.
. ___  . TT} , ,  J  -.4  H iT  i T> A stïs -, / i ń -,

ze
inaczej.

działać W przeciągu tygodnia j ia zw łok i na jp ie rw  w ykona li i wa} czWV zagranicą zawsze chcą 
ślusarze - -  .Jan M isiak , Bogdan (przyrząd, w yp rodukow a li p o - i f konczyc wo^  * wracać do 
S ikora skonstruow ali własnego I trzebną ilość pó łfab ryka tów  do • . t ym razem iM n a k  nasi 
pom ysłu przyrząd przy pomocy ¡montażu, a dopiero na ostatku i nointerze czują odrazę dó w o j-  
którego od razu zaczęto w ytw a - złożyli wniosek rac jona liza to r- \ nyi w  kt° r e j  biorą udział... Z m­
ówić potrzebne do odsiewaczy I sk i do K o m is ji Usprawnień i |  Peina- prawdą jest twierdzenie  
ru rk i i Wynalazczości w celu rozpn- naszych wojsk, ze „nie dopro-

, K łopo t z zaopatrzeniem w trzenia i załatw ienia go. T y m -! waa;zl nas to do niczego“ . Nie

P0M j a-  ! ,terna.in  ostatecznego'za- j ^  Y w *  a ó ra * *  ®U' dowództwo am erykańskie c z y - j na front.
tw.»ei«zyrn ich iączemem produ- łatw .em a tej sprawy ustalony • ^ ¡ ¡ j .  P r a g n T o T k o ń c a  j " i  w szystko, by w  żołnierzach ' dziennikasnia tej sprawy
kowane własnym sposobem r iy -  i na zebraniu K om is ji

ustalony
up łynął

Wspomniany „U . S. i budow nictw a M ie jsk iego n r 
News and W orld  Report“  pisze: ! (BOR) przystąp iły  do robót fun -

__ _____ _ , , „Lo tn icy  wiedzą, że czeka, ich ; damentowych przy budynkach
ONZ, na k tó re j raz jeszcze w y- joką okazują na froncie“  Korea, słyszeli ja k im i d o b ry m i ! m ieszkalnych powstających na 
szło na jaw . że im peria liśc i Korespondent gazety k a lifo r -  i aParatami posługują się czerwo- i zapleczu pałacu Mostowskich, 
amerykańscy nie chcą zakoń- j n ijs k ie j „C hron ic ie “  donosi z -n i - Wiedzą, że czerwona arty le-  
czenia w o jny w  Kore i, że dążą obozu wojskowego Stowneman ria Przeciwlotnicza niszczy so­
do je j przeciągania i rozsze- j (stan K a lifo rn ia ) że w  ciągu moloty amerykańskie. Nie chcą 
rżenia. i __ _______ __________  . , więc ryzykować“ .

ze w  ciągu 
I miesiąca p rzyna jm n ie j 100 żoł- 

A ntyw o jenne nastro je żołnie- 1 n ierzy naraża się um yśln ie  na 
rzy am erykańskich stają się co- 1 aresztowanie i uwięzienie, by 
raz powszechniejsze, m imo, że j w  ten sposób un iknąć wysłania

W edług doniesień 
k ie ro w n ik  obozu.

Równocześnie rozpoczęto w y ­
kopy pod 3 budynk i m ieszkal­
ne wzdłuż ale: Marcelego No­
wotki. B udynk i te stanowić bę­
dą zachodnią ścianę u licy. Bę~ 

. dą to gmachy o siedmiu i
W biosach m ieszkalnych o : ośmiu kondygnacjach. Zwartą 

ciekawym  usytuowaniu w zabudowę te j części stanowić 
kształcie ronda, pomieszczą s ię 1 beda b lok i o długości około 200 
liczne sklepy spożywcze, za&ła- m etrów . ■ (js.)

W y r o k  na ż o łn ie rz y  
h o le n d e rs k ic h

Opozycja przeciw udzia łow i w
k . s,  .fe iijtak-rtfn i« f „ ń - „  ; j „ f „  on u —  . r ‘ w o jn y . . -  (zabić zdolność logicznego m y- : m a jo r S. C. Moone uskarżał się. I w o jn ie  koreańskiej nie ogran i-
ru rk i « k u n ™  S S t r h r « .  1*1“  u b j? \ *  d° tyCh'  ■ p  ■ , . Henia i rozumowania. Cały że żołnierze nie chcą jechać cza się ty lk o  do żołnierzy ame-

‘ dotjcl,czas. czas me została załatw iona. Przyznanie am erykańskiego „w ychow aw czy“  w ysiłek m il i-  za ocean i dlatego roznmślnie rykańskich. Również we wszyst-
P r ? v i ^ 1 2 te 7U ^ te !e  1 1 zdaniem Kom isja p o - • Korespondenta jest niezwykle | tarystów  am erykańskich skon- stara ja sie o zaaresztowani! tch oddziałach satelickich w a l- :
przyrząd jest zupełnie prostej ; w inna zachęcac i czekac na ra - i znamienne. Świadczy ono raz L pn tr™ a„ x, ioef A j  !  czacvch w  Kore i nastrnip <?a nn
ko n s tru kc ji Składa się on z i c iona liza torów  a leszcze że m n ra l. urnioir o « -! centrowany jest w  dążeniu do ; pr.ez władze cywilne. K rodną | n „_ f„e?.na?“ oje są p°-
podsta-wy ślimaka, wózka 
k tó rym  znajduje się zaczep mi 
mośrodowy i dyszy, przez którą

z : cjonalizatorów. a nie rac jona li- j jeszcze, że morale w o jsk agre- 
na I zatorzy na Kom isję ! sorów w  Korę-’ bv n a jm n ie rn ie  i żołnierza w j samochody, w yb i ja ją  szyby w

należv do najlepszych S p r a w i ^ ezmy sl^ e?0 . robota. zdolnego i pobliża komisaria tów policy j -  , y  - U1, opraw o do popełnienia na jbardzie j po •.....*-M ATEUSZ PERKOW SKI 
Ostrów Wlkp.

\afia uiazana z alqpbra
terenie" gm iny - Skrzyńsko | darstwa domowego. Natom iast

w dniu 29.X II u-b. r. gospodarze, 
k tó rzy  uda li się po naftę do.

zbrodni.

pow. Opoczno od dwóch mie 
sięcy odczuwa się b rak na fty
w  k tó rą  nie jest zaopatrzona ! Borkow ic, poprzyw ozili różne względem 
żadna z f i l i i  gm innej spółdzielni ! książki w  ilaści proporcjonalne j 1

do zakupionych litró w

zdanie, zamieszczone w tygod- | tw ornych 
n iku  „T im e “  ukazało się już  po I
w izycie Eisenhowera w Kore i, i Korea pokazała wyraźnie, że 
która  to w izyta m iała w łaśnie | w y s iłk i te w  poważnym - sto- 
na celu „podtrzym anie ducha“

„SamopomcKi Chłopska“ . Chło­
pi z terenu gm iny Skrzyńsko 
zmuszeni są jeździć po naftę 
do. oddaionego o 15 km  GS-u w 
Borkow icach (pow. konecki) 
gdzie sprzedaiwana jest ona bez 
żadnych ograniczeń.

Będąc w  sw7ęj rodzinnej wsi 
B rogowa w  dn iu 30 listopada 
1.952 r., spotkałem się z narze­
kan iam i ze strony m iejscowych 
chłopów na GŚ w  B o rko w i­
cach. która mając „m onopol“ 
na na ftę  stara się przy okazji 
wyzbyć niechodliwych towarów. 
W  poprzednich tygodniach kup -

nafty.
Na przyk ład Józef Płaskota, ku ­
pując 4 l i t r y  na fty , m usiał ku­
pić podręcznik algebry dla k la ­
sy V I I I .  a M iko ła j Antoś, jak  
i w ie lu  innych, dostali również 
podręczniki szkolne. Tak jedni, 
ja k  i drudzy z książek tych nie 
będą korzystać, bo nie mają 
dzieci wr w ieku szkolnym.

Jak widać, rów-nież i pod tym  I 
szeroko reklam ow a- ( 

na podróż „ Ik e “  na fron t k o - ' 
reański . n ie  przyniosła w ię ­
kszych rezultatów.

pniu ukoronowane zostały po­
wiedzeniem. A le obok tego, co­
raz więcej żołnierzy, widząc 
całą bezmyślność i bezsensow­
ność w o jny koreańskiej ma 
dość ro li robotów i coraz ja -  j statku na Koreę.

. . . śniej wyraża swe opinie o te j!  Szczegóły ucieczek z obozów’
up m ję  tygodnika am erykan- \ im peria lis tycznej awanturze. I wojskow ych podaje również 

skiego w  pełni po tw ie rdza ją ! |p ro w in c jo na lny  dz ienn ik „L o u i-
w y po w iedz: żołnierzy am ery- I W ojna w  Kore i, k tó rą  propa- ! sv ille  T im es“  z 5 bm Pisze on 
kańskich, którzy w  tym . okresie (ganda im peria listyczna p rz e d -i że dezercja z am erykańskich 
przyjechali do domu na urlop. ; staw iała żołnierzom jako  „szyb- j s ił zbro jnych p rzyb ra ła  ostat- 
i^ i . wypowiedziach dla prasy | ką i wygodną przejażdżkę“  i n io  „a la rm u jące  rozm ia ry “ . W  
iokam ej, żołnierze ci nie u k ry -  j u jaw n iła  się przed n im i w  ca- 1 samym ty lk o  stanie K en tucky 

praw dziw ych ! łe j swej grozie. Ciosy

nych, a po aresztowaniu p rzy­
znają się do w iny, wskutek cze­
go skazuje się ich na 30 dni 
aresztu w  więzieniach c y w i l ­
nych, a o to właśnie im  chodzi“ .
Równocześnie, podkreśla dzien­
n ik . zdarzają się nagm innie 
ucieczki żołnierzy z obozu na j ,
k ilk a  dni przed odpłynięciem A m erykański sąd wojskow y

! skazał niedawno na w ielo le tn ie  
w ięzienie 3 żołnierzy holender-

dobne. W yrażają się one czę­
stokroć jeszcze wyraźnie j niż w

W zrosła w \ da j d o ś ć  —  

większe za ro bk i
W  Fabryce Samochodów Oso- ; dzenie zużywa 80 • m in u t Nato- 

bowych. w n iektó rych ' działach m iast je j koleżanka W ilczak, 
odbywa się szkolenie pracow- ; która do niedawna była słab- 
ni.cow ',y oparciu o metodę K o- : szą pracownicą i na w ykonanie 
wałowa. I  tak np. m istrz So- i jednego siedzenia zużywała 120

talne trak tow anie  ich przez o- j clloc^ów 
ficerów  i dowódców USA

Oto k ilk a  przyk ładów  z ostat- ! RrzeszkoieniU praęowmików wy- 
\ niego okresu: I uajnosć tap icern i wzrosła . o 22

1 procent.
Najlepsza pracownica Racisz 

w ykonu je  obecnie 6 siedzeń

m.oła. Koszewska i inne pra- 
Już w pierwszych -dniach po ; cownice działu tapicerni.’

Wiednie czynniki.

rT . . w a ją  swvchUważam, ze sprawą przvm u- „ „ „ i  „ „  ___  . , . ,
sowego kunowania książek iak . , T,, np ’ «eregow iec i doznają agresorzy, śmierć i rarZZÎE i  ^upowan.a Książek, ja k  ; Francis K ilk im y  z Ozone Park 
row iez zlą dystrybucją  n a fty  (s, an Long Island) w  w vw ia _ 
wonny się zamteresowac odpo- ] dzie dla dziennika ,<Long j , .

land Press“  (z 15.X II .  ub. roku)
JÓZEF ORZECHOW SKI Powiedział: „To znowu ta sam.ą 

i starci, historia. Eisenhower chce,
| żebyśmy trzym ali  się , mocno 
jJepo wizyta nie poprawiła na-

Jeżdżąc ko le ją  wąskotorową , stując moment odjazdu pociągu p a ^ u . ^ W s z y s c y  * myśleli
(iEisenhower) czegoś dokona.
A przecież nie wygląda na to“ .

no na fty  uw arunkow ane było  j
zakupieniem a rtyku łów  gospo- i ł  ódź

Brak kontroli stwarza warunki dla nadużu;

n.y. ja k ie  są udziałem żołnie­
rzy, żałoba po stracie ojców i 
synów7, jaka nawiedza coraz 
w ięcej am erykańskich rodzin, 
wszystko to sprawna, że w ię-

skich. van Kerkhovena, K iv ita  
i Holtkapg, którzy odm ów ili 
w a lk i przeciwko a rm ii ludowej.

W edług doniesień prasy tu ­
reck ie j (z sierpnia ub. roku) 
przeszło tysiąc przybyłych . z 
K ore i żołnierzy tureckich u k ry ­
ło się w  górach z obawy przed 
pow tórną wysyłką. Przyłączyło j ¿U 
się do nich k ilkuse t innych, ’ 1 

grozi wyjazd

uzienme, a więc na jedno sie- 1 pracow ników .

Tak więc, praktyczne -stoso­
wanie metody Kowalowa już w  
początkach przyczyn iło się do 
Znacznego wzrostu wydajności 
pracy oraz zwiększyło zarobki

( w )

; w Korei nie 
i innym , jak 
i do domu.

jak ich  i (gdzie wychodzi pismo) liczba 
dezerterów wynosi ok. 4.000 
ludzi rocznie. Setki ich uk ryw a - 
ją  się „w  pieczarach i  perzu-1 k tó rym  również 
conych kopaln iach węgła“ , i Korei.
D zienn ik stwierdza, że p rzy- j Dzienn ik kanadyjsk i „Jou rna l 
czyną dezercji jest dążenie do j of O ttaw a“  (z 23.V I I I  ub. roku) 
tzw. „n ie  honorowego zw o ln ię- j donosi, że w 

m yśli o niczym  ; n *a z w o jska“  i  un ikn ięc ia  w  j roku przeszło 700

Połolł. remonty wzorcowe i pełna aliorrłyzacja 
robot -  oto zamierzenia MPRB nr 3

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re- ; ’¿owych, tak abv objąć ntm l 
orne wo-Bu do w lane nr. 3 dzia- m ożliw ie  ja k  na jw ięce j Za­

na rok bieżący

iko o powrocie

ące na terenie Pragi w pro- ; planowanych 
wadziło w  roku ubiegłym  tak ! remontów, 
zwane rem onty potokowe przy 
robotach- związanych z remon­
tam i domów mieszkalnych.

, . . , System ten pozw o lił na skró-
Ctągu os ta m i ego | cenie czasu re m o n tu 'z  6 tygo- 

żołnierzy j dn i do dwóch. Systemem tym

Postanowiono również rozpo­
czynać rem ont domu wtedy, 
k iedy będą w pe łn i przygoto­
wane potrzebne m ateriały.

Na naradach k ie row n ików

ze stacji Warszawa — P o łu - , wsiadają bez biletu. U ła tw ia  
dnie, do; Grófy K a lw a rii, za- | im  to b ileter, stojący przy 
obserwowałem, że przy sprze- i wejściu na perony ponieważ nie
dąży biletów , ulgowych kasje­
rzy nie żądają okazania upo­
ważnia jących do tego le g ity ­
m acji. N iek tó rzy ,. m niej uczci­
w i pasażerowie, widząc ten 
b rak czujności personelu kole-

żąda od spieszących się pasa­
żerów okazania b ile tów  a zado- 
w a ln ia  się usłyszeniem słowa 
„m iesięczny1

Identyczny pogląd na te 
: sprawy ma szeregowiec N icho­
las M anfredo z B rooklynu. Po­
w iedzia ł on o w izycie Eisen-

Ażeby zapobiec tego rodzaju howera co następuje: „Naobie-
wypadkom  uważam, że w ładzę . zuwał nam wiele. I  co

J a k  u n ik n ą ć  w y s y łk i  
na K o re ę

Wszystko to w yw ie ra  również 
poważny w p ływ  na rekru tac ję  
żołnierzy w  samych Stanach

k o re a ń sk?  ™  iro n t | : wyrem ontowano 12 budynków. ! poszczególnych odcinków oma-
W skazując, że w  innych s ta -| wództwem am erykańskim  w: i ° bok s>'«te'mu . potokowego : 'Vląne obecnie szczegółowe 

nach USA sytuacja nie jest le p - i Korei. . wprowadzono także ' rem onty i daim onograrny, oraz czynione
sza. dz ienn ik oblicza ogólna! w  , . , .  . , ! wzorcowe. Wprowadzenie tych PrzyS0t0wania organizacyjne,
liczbę dezerterńw w  S , „ „ c b  i „ . J ¡ ' £ C S J f f ,

jowego, w yko rzystu ją  to kupu - j kolejowe pow inny zobowiązać 
jąc b ile ty  ulgowe, pomimo że i kasjerów do sprzedawania b i- 
n ie  mają do tego prawa. U ch y -| le tów  ulgowych jedyn ie oso- 
lającemu, się od opłacania pe ł- j bom upoważnionym oraz wzmo- 
ne j .należności sprzyja brak i cnić kon tro lę  w  każdym pocią- , 
k o n tro li b ile tów  w  czasie jazdy ■ gu, a am atorów  darmowych 
pociągu. i przejazdów surowo karać.

Zdarza się również, że n ie- BOLESŁAW WYRODA
którzy pasażerowie w yko rzy- i Warszaw a
0

otarłem  lis tów  naszych c z y te ln ik ó w

księgowość nariaży*
W dn.u 18 listopada 1.952 r. w ,co, jednak w sumie «twierdzo- 

..T rybun ie  Ludu“  została opu- no słuszność m ojej korespon- 
b likow ana moja korespondencja dencji i podjęto wnioski, które 
p.t. „Księgowość nie nadąża“ , zapobiegną na przyszłość po- 
w k tó re j wskazałem na szereg w tórzeniu się podobnych w y- 
niedociągnięć, występujących w - padków.
działalności Oddziału Zaopatrzę- Z in ic ja tyw y  społecznej ko ­
nia Robotniczego przy Poznań- m is ji kon tro li'd z ia ła ln o śc i OZR 
sk im  Przemysłowym Z jedno- co miesiąc zwoływane będą na- 
czeniu Budow lanym  rady pracow ników  OZ.R. P ie rw -

Z prawdziwą przyjem nością sza taka narada odbyła się 7.12. 
mogę stw ierdzić, że korespon- 52 r. na k tó re j zastępca głównp- 
dencja odniosła w łaściw y sku- go księgowego PPZB om ów ił 
tek. Sprawą księgowości w OZR specjalnie opracowaną in s tru k - 
zainteresowało się M in is ters tw o cję obiegu dokum entów oraz 
Budownictwa Przemysłowego : przepisów inw entaryzacji, ma- 
departam ent finansowy G łów - jących zasadnicze znaczenie dla 
ny księgowy naszego Z iedno- jednostek OZR, Ins trukc ja  ma 
czema otrzym ał polecenie zaję- na celu usprawnienie toku obie-, 
eta się księgowością W spraw ie gu i rea lizacji dokumentów, a 
zaległości w księgowaniu in te r- zatem u ła tw ; zadanie księgowo- 
weniow ał również Centra lny , sci.
Zarząd B udow nictwa Przem y- I Zebrani przedyskutowali 
słowego .  Zachód, k tó ry  wezwał i przedstawioną im  instrukc ję , 
głównego księgowego w celu ¡jak  i sprawy dotyczące zakresu 
złożenia wyjaśnienia. W praw - ich pracy, wysunięto przy tym  
d rie  n iektórzy pracow nicy Cen- szereg wniosków, mających na 
tr-alnego Zarządu, na szczęście celu usprawnienie działalności

B ezse n so w n a  w o jn a

„1 co z tego?“ Pytanie to po­
wtarza coraz więcej żołnierzy

Najbliższym  zadaniem jak ie  
f n W a f j„ .  .  . , : przestoje na budowach, pędnio- i postaw iło ...przed sobą k ie row n i- 

S  „  af,1Ę', .ł . dw och |s ło  0 około 6° procent w yd a j- ctw o to pełne » k o n to w a n i.
wwfściu 7 samnlńtii ra ło « ° iry -P°  ‘ nosć pracy -iak również zw ięk- robót. Dotychczas bowiem ako r- w y jsc iu  z samolotu całowali ąe - j szylo M rob k i robotn ików . -dem  nie objęto
mię. Podpis pod zdjęciem - W roku bieżącym k ie row n i- -10

| wolenie w yw o łu je  perspektywa • ” Przyslęgam y- ze. me I ctwo

w  Stanach 
! Zjednoczonych na 25 do 30 ty -  
- sięcy.

N ie  ch c ą  ry z y k o w a ć
Szczególnie poważne niezado-tegiT’ ' j Zjednoczonych. Perspektywa

W ysłan ia  na Koreę stanowi dla ( wa ¡aamy się w ięcej naciągnąć na
nich p raw dziw y „m iecz D a m o - I 'v7 sy!k l na Koreę wsrod lo tn i- aw anturę koreańską“
kiesa“  Jeżeli już znaleźli się ; ków  amerykańskich.

• wojsku, m łodzi A m erykan ie - Z jaw isko to było dla am ery- • p or az w ięcej żołnierzy ame- 
zvnią wszystko, aby nie poje- kańskich kó l rządzących tym  ¡ cL e  walczyć w K ore i S e  ch¿e

bo wojna ta jest dla’ n ich obca,

jeszcze około 
procent robotników .

organizacja pa rty jna  o- | Już w I kw a rta le  MPRB nr. 
( !? z rada .zakladpwą M P flB  tir. - 3 rozpoczyna remont- około 80 
■ P°stk w iły  sobie za Zadanie : budynków  z czego poważną
znaczne rozszerzenie systemu I część systemem potokowyi 
potoKowego i rem ontów wzór- i

>rm.
(i)

Htibina spóhlz.irlnia nnn lu l in  ¡na u Iti i l iuin e bo nie rozum ieją po co walczą 
i  dla ja k ich  celów' przelewa się 
ich krew7. Cięgi, jak ie  o trzy­
m u ją  na froncie  ze strony bo­
hatersko —• bo świadomie — 
walczących żołnierzy a rm ii lu ­
dowej i ochotników  chińskich

Nowe pracownie szkolne dla młodzieży 
Żoliborza

W najbliższym  ; czasie m ło­
dzież z Żoliborza otrzym a do­
brze wyposażone pracownie

leszcze bardziej odpychała ich międzyszkolne p rz r ul. Siemie-
od te j bezsensownej aw an tu r- • o.emie

j Nastroje żołńierz.y agresorów 
j w y ra z ił na jlep ie j am erykański 
(sierżant Dean Chase, skazany 
swojego czasu przez sad w o j- 

j skowy za „k ry ty k ę  przełożo- 
Inych “ . M ów iąc o w o jn ie  w Ko- 
j rei. sierżant Chase oświadczył: 
...Jest to wstrętna i odrażająca 
I woina. Nie iest tn moja wojna  
i nie chcę brać w niej ud ia łu “ 

Choć

pięty pomocy naukowych do fi­
zyki, chem ii i  biologii.

Podobnie urządzone pracow­
nie przy *ul. K lonow ej otrzym a­
ły  w końcu ubiegłego rokuradzkie j. W  pracowniach zna j- V ' , ,  * ° " c“  . łA rc ,. , , „  , szkoły z dzieln icy M okotów  i

douać się będą wszystkie kom - ; Śródmieście. (kw)

Pierwsza rpjpslrai ja 
rm znika 1935

nie wszyscy

W czasie oćł 10.1 d o  10.I I .  1953 r. 
P re zyd ia  D z ie ln ic o w y c h  Rad N a ro ­
dow ych  w  W arszaw ie  będą p rz e p ró - 

odważaia wa^zaly p ie rw szą  re je s tra c ję  m ęż- 
1 czyżn  w  w ie k u  p rzed p o bo ro w ymsio wypowiedzieć ia tak o tw a r- ! urodzonych w 1935 r.

Z e u  ° PJ nJ a a i  3. ' j  P rze d p o b o ro w i, o bow iązan i ęa 
. j\a c h  - o r o w  c o ra z  b a r d z ie j^ z g ło s ić  się ęto re jęs trąc i-i
powszechna.

K r o p k i  n a d  , . i (
DORADCA

nieliczni, tw ie rd z ili, że księgo­
wość nie w każdym wypadku 
musi być prowadzona na bieżą-

o z r - u :
STANISŁAW  K U B IA K  

Poznań

l l l l g l l

spółdzielnia produkcyjna „Jutrzenka' w Bolęcinie w pow Chrzanów składa się w prze­
ważającej większości z kobiet, których mężowie pracują w pobl iskie j fabryce Spółdzielnia tn 
w chw il i  obecnej przygotowuje  się do podziału dochodu Na zdjęciu: członkinie zarządu
spółdzielni (od lewej) Jul ia Jarczyk, Tekla Daton (przewodnicząca spółdzielni) i Maria  Wo- 

szczyna podczas obliczania dn iówek obrachunkowych
Foto  C A F  — Seko

osobiście
| w  P re zyd ia ch  Rad N aro d o w ych ,
j w ła ś c iw y c h  ze w zg lę d u  na m ie jsce  
j zam ieszkan ia  z d ok u m e n ta m i
I s tw ie rd z a ją c y m i:
| 1. tożsam ość osoby (św iadec tw o
[ u rod ze n ia )
1 2. w y k s z ta łc e n ie

3. zawód
4. m ie jsce  p ra c y  : za jm o w an e  stą-Dzie.nniki francuskie podają, 

że Rene Mayer, tworząc nowy  j n o w isko  
rząd, odbywa rozmowy z roz- 5. p rzeszko le n ie  w  d z ie d z in ie  \vy - 
m a itym i po litykam i, w  te j licz- \ ch ow a n ia  fizycznego . 
bie z ambasadorem francuskim  1 B liższe  dane dotyczące  p ierw szej- 

i w  Waszyngtonie. re je s tra c j i  podane * . w  obw iesz-

A może z ambasadorem ame- i — 1-----------------------z-—■— — -z—

lozen iaęh  o p rzep ro w ad ze n iu  re je - 
! s tra c ji,  ro z p la k a to w a n y c h  na te re - 
1.riie  m iasta.

Komunikat Szkoły 
Parlyjupj przy Kb PZPR
D yrekc ja  Szkoły P a rty jn e j przy  

KC PZPR  zaw iadam ia, że sesja p- 
gzarainacyjna dla słuchaczy stu­
dium  zaocznego rozpocznie się 9 
stycznia i trw ać będzie do 21 stycz­
nia 1953 r.

Obecność słuchaczy obowiązkowa.

Odczyt
o uch M ałe Rządu

W d n iu  8 bm . w  C e n tra ln y m  
K lu b ie  TP P R  p rz y  u lic y w K re d y to ­
w e j odbędzie  się o dczy t p t, ..U* 
c h w a łą  rządu  z 3 bm . — orężem  
re g u la c ji cen i« d ź w ig n ią  dalszego 
ro z w o ju  gospodarczego k r a ju “ .

Po odczyc ie  i d y s k u s ji w y ś w ie ­
t lo n y  zostan ie  f i lm  ,,K a w a le r  Z ło ­
te j ‘ G w ia z d y “ .

1 rykańsk im  w  Paryżu? (ar) T E A T R Y

W 75 rocznicę śmierci M ielkiego 
poety rosyjskiego M. N iekrasowa

MrUsamlfr legitlin

in t  k o m p o z y to ró w  ro s c js k ic h  t h t-
--------------------------------------  - _ . . i szpańskićh  -  śp iew a ż.  M assalska,

~ ~— Pol ski  — ..O żenek“  —* s. 19. K a* .13.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w w y k .
, .,. ......................... ...  m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra m je t“  — g. O rk . P R. p.d. W t. G ó rfy ń s k ie g o ,
lom ilionow ej klasie uciskanej — '„ch łopskie  siekiery spoczywają ! !*• Ludowy —  i  koń się potknie“  : ig.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci
w  ch łops tw ie .. |do czasu“ ,' że nadejdzie czas J  U  ?.■ 1 M u z y k a  ludów

W

8 stycznia 1953 roku obchodzi 
naród radziecki. 75-tą rocznicę 
śmierci ..w ielkiego poety rosyj­
skiego; M iko ła ja  Niekrasowa.

Niekrasow jest jednym z na j­
bliższych epoce radzieckiej poe­
tów przeszłości. Treścią swoich 
utworów . ich rew olucyjnym  
k ierunkiem , patriotyzm em , nie­
złomną w iarą w w ie lką przy­
szłość swej ojczyzny jest on nie­
rozerwalnie związany z naszą 
w spó Iczesnośeą

Blisko czterdziestoletnia lite - 
raćko-śpoieczna działalność Nie­
krasowa była niezm iernie w ie­
lostronna. N iekrasow — redak­
tor przodujących rosyjskich 
p.śm X IX  w ieku ..Sowremienni- 
kść‘ i „O tieczestw iennyje zapis­
k i “ . • jśwtetrty k ry tyk  lite racki, 
w yb itny  prozaik i genialny poe­
ta- b r i godnym spadkobiercą 
Puszkin» i Lermontowa.

M kołat Niekrasow, urodził się 
w . .1821 roku na U kra in ie  Gdy 
chtop.ec m ia ł trzy lata. ojciec 
lego. oficer, został zdym isjono­
wany : wraz 1 rodziną przeniósł 
się do •swego rodzinnego m a ją t­
ku -Greszniewo nad Wołgą w 
pobliżu Jarosławia.

Na całe życie pozostał w pa­
mięci Niekrasowa czar nadwoł-

| W drug ie j połowie la t 50- 
! tych twórczość N iekrasowa roz- 
| k w ita  na jpełn ie j. W tym  okre­
sie poeta coraz bardziej zbliża
się do przywódców rew olucyj- rew olucyjną ideologię uciskane- j N iekrasowow i ' "  genialna pieśń ! « a w v ° - ”  Mfodrść l *ieńw“ * i  ' WVq‘ 
nej dem okracji -  Czernyszew- go chłopstwa, z jaką nie uczy- „Ruś“ , która przeszła do histo- ! Dom u w o js ka  Polskiego -  „wassa 

¡skiego i Dobrolubowa. których n ił tego żaden z poetów rosyj- I r i i  jako wspaniały u tw ór opie- 2eleznow a“ — 8- 19- B a j — „ K ra -
m ik  ż  k u k ie łk a m i“  — g. 19.30.

cz łon e k  - k o resp o n de n t 
A k a d e m ii N a u k  ZSRR

Od la t dziecinnych obserwó 
wał poeta życie ludu pracujące 
go. Wcześnie zapoznał się z cięż-

K I N A

! wa stawała się jeszcze bardziej 
demokratyczna.

do nieustanni»! umil.-; •> , I - ’ - » „  ■ ■ :->• » u j Moskwa — „Taras Sżewczenko" —
ao. nieustannej w a lk i z ustro- J, zamożnej Rosji. Radziecka !§• 13.15, 15.30, 17.45, 20.00. palladium
jem pańszczyźnianym. I rzeczywistość jest ueieleśnie- i ~  „ęwopey na pozycji“  -  g; u, lś.

Najpełn iejszy obraz życia i niem gorących, patriotycznych «1 f *  ż ls fą s k  - ^ N a u ^ ie l ' “  -
cntopskiego dal Niekrasow w  dążeń Niekrasowa. Niewzruszo- S- u. 16, 18. 20. A tlan tic  — „śpiew

-61 powstaje sytuacja re- 1 Poemacie „K om u się na Rusi ! na potęga Zw iązku Radzieckie- . i* *1 Pięknem życi^‘ — g- H, i«,.i»,
__ . .  _________________  . .  W tych warunkach • dobrze żyje“ . Jest to owoc w ie- i go, którego wszystkie narody j przygody1*' bumelanta? * K ie ro w c y

tym  nieszczęśliwym ludziom roką popularność zdobyły jego i u tw ory  Niekrasowa, przesią- ' lo le tn ie j pracy Niekrasowa. | przejęte są patosem socjalisty- ¡ p k Ś“ — g. is , is .so, „chiński c y rk “
ciągnącym na lin ie  w górę rze- : u tw ory  „W  drodze“ , „Ojczyzna**. ' kn ięte serdeczną troską o is to t- j T rak tow a ł go poeta jako „ks ię -jczn e j pracy dla dobra ojczyzny. ~  J.1?'3®’ ^ t<*V«5a'2iT —
ki ciężko naładowane barki. | „Współczesna oda“  „Kołysań- Ine interesy ludu roboczego. | §9 narodową“ , w którą starał realizacja wspaniałego planu ; „Nie ma pokoju pod oliwkami“  —
Wrażenie jak ie  „sm utn i, posęp- jęa « Sekret“ M bftdny czło- - cieszyły się w dem okratycznych j s’ 9 włożyć całą swą wiedzę o j przeobrażenia przyrody i ol- I g. 14; 1«, .18, 20. 1 M a j — „w  pogoni 
ni bu rłacy“  w y w a rli na n im  by- j vyiek“”  „F ila n tro p “  i in. | kołach społeczeństwa rpsyjskie- \ chłopstw ie zdobytą w  ciągu la t j brzym ich budow li kom un izm u .! ^  g- 167 18>2fl 0ch9<a -

nędzę chłopów pańszczyźn.ia 
nych i  ludu miejskiego, a rów - |
nocześnie ostrzem satyry godził i W tym  czasie nasila się w Ro- 
w  obszarników, lichw ia rzy  urze S.H ruch chłopski, a w  la ta c h 1 

kim  życiem bu rłaków  na- W oł- dn ikó w -b iu rokra tó w . W  o k re - 1859 
dze. Chłopiec głęboko współczuł ! i at 40—50 ubiegłego w ieku szę- ! wolucyjna. 

ludziom

! ło  tak silne, ich skargami przy- : 
: szły poeta by ł tak „przerażony

-----^ ________ _ w  w y k . K a p e li

poezji swej w yra z ił N ie -¡k ie d y  lud powstanie. Rewolu'-’ !g.' W.' j W óro *p .d °K * ’-« r y S ei6A3
k r  asów z taką siłą i blaskiem j cy jny światopogląd podyktował J9*15* Współczesny ^ ^  „D roga do skane dzieciństwo“ — ode. opow.

e-.™ 1 <« « 10 •».» s "  ¡vi. B ra nd ysa , 17,05 W szechnica Ra­
d ió  wa — k u rs  w s tę p n y , 17.20 „S ło ­
neczna d ro g a “  •*-- su ita  M a ka ro w a  w  
w y k . ch ó ru  i O rk  R ozgł Ł ó d z k ie j 
P. R. p.d H D eb icha. 18.00 „ M i­
k ro fo n e m  po k r a ju “ . 13.15 K o n c e rt 
so lis tó w , 18.45 A ud . d la  w si. 19.00 
• Na m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 19.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  20.26 W iad. 
sp ortow e , '20.30 M u zyka  taneczna, 
20.45 Na fa li h u m o ru  i s a ty ry , 2100 
1 aud z c y k lu :  „A rc y d z ie ła  m u z y ­
k i  ; ra d z ie c k ie j“  — aud s ł.-m uz . w  
opr dr Z  Lissa -  p oem a ty  chó ­
ra ln e  D S zostakow icza . 21.50 M u zy ­
ka taneczna. 22.05 M a rce l R u b in  — 
K a n ta ta  ro bo tn icza  p.t. „G d y  ze­
chcem y — n ie  będzie więce.i w o jn y * ' 
w  w y k . W ie lk ie j O rk  S y m f 1 ch ó ru  
rad ia  w ie d e ńsk ie go  p.d p ro f G. 
Kassow itza  o raz  s o lis tó w , 22.30 K a l-  
m an — w ią za n ka  m e lo d ii o p e re tk o ­
w y c h . 22.43 T li aud z c y k lu :  „S o n a ­
ty  d a w n ych  m is trz ó w “  (C o ie ll i ,

¡go w ie lką  popularnością. Jego | dwudziestu. Poemat „K om u się ! rozkw it zamożnego i ku ltu ra lne- ! SyrcńaB—b^ o ‘fi-tej wieczór po w p j- i Bocerini) 
ukazuje ; wiersze rozpalały w  sercach czy- ! na Rusi dobrze żyje“  zawiera | go życia wsi kołchozowej — oto ! nie“  — g. te. 1», 20. Tęcza ' ..Prze

g. te, is, 20.

W wierszach tych
i ogłuszony“ , że nieraz p o te m ' N iekrasow antynarodową posta- I te ln ików  gorącą miłość ludu* i ¡bogatą charakterystykę re form y j są cechy te j zamożnej i po- ¡ “ 9tą wysp?“ r~.*:-- 20. Lotnik
wspominał o 
wzruszeniem.

t jm  z w ie lk im  | wę obszarników, rodzącej się \ nienawiść do jego ciemięzców.
bu iżuazji. wysokich urzędników N a jw yb itn ie jszym  utworem  
ustro ju safnowładczego. Poeta : Niekrasowa o ludzie pracują 
występuje jako satyryk. J e g o icym jest „K o le j żelazna“ .

Poetycki talent Niekrasowa 
rozw ija ł się .pod potężnym 
wpływem - W. B ielińskiego 
W ie lk i k ry ty k  pierwszy przepo­
w iedział na podstawie nielicz­
nych znanych sobie utworów  
poety, że N iekrasow to poeta 
praw dziw y i  że przejdzie do 
lite ra tu ry .

satyra była groźnym orężem de­
m askującym ciemne strony \ 
współczesnej 
stości.

_ io c i  „  i i . -  , , , i , . . „  .. . . , . ••• - * — „A d m ir a ł  N a c h im o w “  —* e. i'z 1361 I., która stanow iła .k rok  tęznej Rosji, o k tó re j tak  go- Olsztyn (Włochy) -  ,;voipone“ 
naprzód w  rozwoju Rosji n a jrą c o  m arzył Niekrasow. . ^n, 1». ■

_ ; drodze przekształcenia je j z kra- i u tw o ry  poety-patrioty, bojow- : p o r a n k i
pańszczyźnianego w  monar- n ika o szczęście narodu są nie-ju

Przedstawiaiac Dotwornv wv ic h l? . burzuazyjną ale równo- , zm iernie popularne w  Związku rrzeas iaw ia jąc potworny wy czesme pozostawiła panszczyz- : Radzieckim “
poecie rzeczy w i- I zysk robotn ików  (na podstawie Tomy wierszy Nie-

S yre na  — „S k a rb “  — g. 14. 
(U w aga : re p e rtu a r- k i t i  p od a je m y

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  D k rę g o - ~ . . . .  — uK

Lata czterdzieste to znamien­
ny okres w  twórczości N iekra-

danych 7 budowy k-oloi Mn przeżytki • W bardzo sil- ■ krasowa wydawane są w m ilio - : wego Zarządu Kin, Warszaw

W ielkie znaczenie dla zrozu- : m a lu je  wielką epopeję p ra c y .; chłopów Ich oczyma sooelada : h • ,acz?ne s? na P1 zeszło trzy- j r  a n  i  n

«•** »>*— » ■ j f * ™? * * w e r s BAD, °
bionnosc po „w yzw oleniu w związku z siedemdziesięciopię- 
1861 roku. P ierwszy raz w  lite ra , j cioleciem śmierci Niekrasowa 
turze rosyjskie j

pierwszego
wiersz „O jczyzna“ . W utworze \ m ałych robotników , 
tym  prze jaw ia ją się wszystkie W utworze tym  znalazła Wy­

sowa. W łaśnie w  ty c h . latach ; cechy charakterystyczne tw ór- | raz w iara  poety w siły -swego 
krys ta lizu je  się jego ta lent poe- | czości poety w łatach czterdzie- ! narodu. Przepowiada on, że na- 
ty  rew olucyjno-dem okra tyczne-; stych. Podczas gdy szlacheccy i ród rosyjski własną piersią u- 
go. Poezja Niekrasowa w całej I libe ra ln i poeci oskarżali jedynie \ to ru je  sobie szeroką i jasną dro­
pę ła i odpowiadała wymaganiom. < te' lub inne potworności syste- ! gę ku św ietlanej przyszłości, 
jak ie  staw ia ł lite ratom  B ie lin - i mu pańszczyźnianego, żądając ; Niekrasow żył jednak w epo-

C Z W A R T E K  S S T Y C Z N IA
Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  s.w . 15.25, W iado-

najistotniejsze ; mocą decyzji rządu radzieckiego i S i T  23 00 ° 0, 7 M’ 7'łS- l2'°4' I6 (l0' 
zagadnienia codziennego życia w ydaje się w  ZSRR .nowe dw u-

P roRram  I I  -  na fa l i  367 m.
P rogram  dn ia  7 50. 14.00, W iado ­

m ości 5.05, 6.30, 7;55 17 00, 21.00, 23.50.
?.10 K o n c e rt p o ra n n y , K.oo G im n a ­

s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y , 6.15 
M u zyka  poranna. 6.50 M u zyka  roz­
ry w k o w a , 8.00 P rze rw a . 14.0-5 In fo r ­
m acje . 14.10 A ud  d la  k l I i U 14.3.(1 
.Aud. d la  k l V I. ¡4 50 „S w o js k ie  m e- 
.lodje." gra Zespó ł Ha rm  on i s tó w  p. 
d. T  W eso łow skiego. 15.10 A ud  lite -  
racka 15.30 A ud  dla d z iec i, 16.00 
W szechnica R ad iowa -  k u rs  1 16.20 

U  apd z c y k lu :  K o m p o z y to r T y g o ­
dn ia  — Ę G rie g  16.45 P ogadanka 
sp o rto w a  17.15 S ty liz o w a n e  ra dz ie c - 

; k ie  p ieśn i lud o w e . 17.30 Na w a r-  
, szawskie.i ta li 18 09 A ud  l ite ra c k a ,
: 18.10 M u zyka  ro z ry w k o w a . 18.30 O d­

pow iedz i fa li 49. 18.42 R ec ita l s k rz y p ­
cow y -  J|»na W a w rz y n ia k a  19.02 
A k o rd e o n  solo i w  zespole, 19.10 
R ad io w y  ku rs, _  - . - __________ ^ 5 jn K o n c p rr n n n n m i k id  » „ j  -n u i» ję zyka  ro sy jsk ie g o

zostały tak realistycznie ukaza- nastotomowe wydanie jego dzieł, dla wsi, 6.20 wsieehńic« Radiów»  ̂f ’ *k t*5 teotó WS w h' ma° isatdeffó 
ne z pozycji ludu pracującego, i Naród radziecki czci pamięć 7 Mk’

Jako przodujący człowiek swo- | M iko ła ja  Niekrasowa — iprin»„: tv w k o L  V s . rfl-??__ M u zyka  taneczna.^ 21.50 Wig-je d n e - ryw kow a, 7.50 K a le n d a rz  R ad iow ya nn w n ^....... . , , . r • zanka m e lo d ii R oberta  S to lza. 22M  
W szechnica R ad iow a — k u rs  r i  22.20 
.P o lska  m u zyka  k a m e ra ln a “  (P.

. . , . , , . . .  ! je j epoki bolał N iekrasow nad i go z na jw yb itn ie jszych przed- i S-M K<>” c* rt artystów radzieckich;
zariskiej przyrody, je j łą«, pol ski: byc „obywatelem, synem ; ludzkiego traktowania, chłopow. ¡ce. gdy w Rosji nie było jesz-i tym . że siły twórcze narodu r o - ! stawicie!* rosy isk ie i Doezii k ia ' Wszechnica Radiowa -  ¿.cykUi- 

lasów. W rosy jskie j lite ra łu - ; swego społeczeństwa i swojej Niekrasow protestuje przeciw cze masowego ruchu robotnicze- ! syjskiego by ły  tłum ione, gnębio- sycznej X IX  "w ieku w ielkiego llo z ly w S w . ZKoncm ' S w  ! yk ' ^ ' aTtel
- ¡9 .5 0  P rze rw a , lo ss a „ h a l i  u, j au& ’ z c y k lu :  ' „S y m W n T e * 'c ż e jk o w -

j s k ie g o "  -  w  p ro g i. S y m fo n ia  N r. 1 
i g -m ńU  . — w y k . W ie lk a  O rk . S ym f.
' K R I p .d . GoJowanovva.

rze nie ma bardziej wyrazistych epoki“ . N ik t przed Niekrasowem ¡całemu ustro jow i społecznemu 
poetyckich obrazów W ołgi niż w  ;n ie podniósł „n is k ie j“ prozy ży- ¡opierającemu się na 
twórczości Niekrasowa. Icia do takich wyżyn poezji, n ik t nie.

ołecznemu ; go i wszelkie nadzieje na walkę [ ne, że ustró j pańszczyźniany i j poety i obywatela marzącego o  ' 9,50 "P i zel wa >"#.55 A u d  d la  k l i i i ! 
panszczyz- I o słoneczną przyszłość swojej j kap ita listyczny wyzysk gubiły i wolnym  i szczęśliwym życiu lu - m ^ k o b iJ .y  ,i t t,U-ai? f iCń-«łlV4S 

¡ojczyzny poeta pokłada! w w ie - i k ra j, .n ie w ą tp ił jednak że Idu  pracującego. ) ydla Wsif 43
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B I U L E T Y N
Państiromej Komisji Planomania Gospodarczego

Warszawa, I kwietnia 1953 r. Nr 8 Poz. 42-45

T  R  E S C :

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 42 —  N r 67 z dnia I I  marca 1953 r. zmieniające zarzą­
dzenie z dnia 28 r. w  sprawie zasad
tworzenia odd: zenia robotniczego
oraz ich orgai \

Poz. 43 —  N r  70 z dnia 16 marca 1953 r. w  sprawie planu

kooperacji produkcji odlewów z m etali n ie­
żelaznych,

Poz. 44 —  N r  71 z dnia 17 marca 1953 r. w  sprawie usta­
lenia ilości środków do mycia wydawanych p ra ­
cownikom w  związku z w ykonyw aną pracą,

Poz. 45 —  N r  72 z dnia 17 marca 1953 r. w  sprawie zabez­
pieczenia rurociągów przed korozją ziemną.

42.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

N r 67 z d n ia  11 m arca  1953 r.

(znak: H A  1N-02-8)

zmieniające zarządzenie z dnia 28 września 1951 r. w  spra- 
w *e zasad tworzenia oddziałów zaopatrzenia robotniczego 

oraz ich organizacji.

Na podstaw ie  § 1 ust. 2 i  § 3 u c h w a ły  N r  118 P rezyd iu m  
Rządu z dn ia  21 lu tego  1951 r. w  sp ra w ie  zasad p row adze­
n ia  s to łów ek p racow n iczych  i  tw o rze n ia  oddz ia łów  zaopatrze­
n ia  robotn iczego (M o n ito r P o lsk i N r  A - 19, poz. 246) zarzą­
dza się, co następu je :

W  zarządzeniu P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego z dn ia  28 w rześn ia  1951 r. w  sp ra - 

zasad tw o rze n ia  oddz ia łów  zaopatrzenia robotn iczego oraz 
^  o rgan izac ji (M o n ito r P o lsk i N r  A -87, poz. 1203 i  z 1952 r.

*  90 POz‘ 1407) *) w  § 2 ust. 2 doda je  się p k t. 10 w  b rz m ie -

»iO) Przemysłu Drobnego i Rzemiosła“.

P R ZE W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I
K N O W A N IA  G OSPO DA RCZEG O  w  z . E. Szyi

*) Biuletyn PKPG z 1951 r. N r 27, poz. 286 1 z 1952 r. N r 44, poz. 209.

43.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 70 z dnia 16 marca 1953 r.

(znak: B I  4 -B 07-163)

w  sprawie planu kooperacji produkcji odlewów z m etali 
nieżelaznych.

W  celu u sp raw n ie n ia  zaopa trzenia w  o d le w y  z m e ta li n ie -  
ze aznych zarządza się w  p o rozu m ien iu  z M in is tra m i:  P rze - 
m ys łu  M aszynowego, P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła oraz 

R o ln ic tw a  Wyższego, co następu je :

n a ^ /  P r° d u ko ja  i  dostawa od lew ów  z m e ta li n ieże laznych 
(' P'J jn  w y łączn ie  w  ram ach p la n u  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji 

u iew ów  z m e ta li n ieże laznych.

§ 2. P la n  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji od le w ó w  z m e ta li n ieże­
laznych  op racow u je  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego 
w  po rozum ien iu  z C e n tra ln ym  U rzędem  G ospodark i M a te ­
r ia ło w e j Zarząd  do S p ra w  M e ta li N ieże laznych na pod­
s taw ie  p la n ó w  zaopatrzen ia  poszczególnych reso rtów .

§ 3. P lan  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji o d le w ów  z m e ta li n ieże­
laznych  p o w in ie n  obe jm ow ać całą p ro d u k c ję  o d le w ów  z m e­
ta l i  n ieże laznych łączn ie  z p ro d u k c ją  na po trzeby  w łasne 
poszczególnych zak ładów  od lew niczych.

§ 4. 1. D la  sporządzenia p lan u  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji od­
le w ó w  z m e ta li n ieże laznych w łaśc iw e  m in is te rs tw a  oraz 
u rzędy  cen tra lne  udz ie lą  M in is te rs tw u  P rzem ysłu  M aszyno­
wego n iezbędnych in fo rm a c ji w  zakresie  zdo lności p ro d u ­
k c y jn y c h  i  p e rsp e k tyw  ro zw o jo w ych  po d leg łych  im  za k ła ­
dów  od lew n iczych  m e ta li n ieże laznych.

2. M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M aszynowego usta la  każdora ­
zowo zak łady  od lew nicze, k tó re  będą w y k o n y w a ć  określone 
od lew y w  ram ach p lan u  koo pe rac ji p ro d u k c ji od lew ów  z m e­
ta l i  n ieże laznych i  poda do w iadom ośc i za in te resow anym  
m in is te rs tw om .

3. Z a k ła d y  od lew nicze sk ła d a ją  M in is te rs tw u  P rzem ysłu  
M aszynowego k w a rta ln e  spraw ozdan ia  w g  w zo ru  „O d l. M l “  
zatw ierdzonego przez G łó w n y  U rząd  S ta tys tyczn y  w  te rm i­
nach p rze w id z ia nych  d la  sk ładan ia  ty c h  sprawozdań.

§ 5. 1. O db io rcy  o d le w ów  z m e ta li n ieże laznych sk ła da ją  
zam ów ien ia  na o d le w y  bezpośrednio do zak ładu  od lew n icze­
go usta lonego p lanem  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji od lew ów  z m e­
ta l i  n ieże laznych w  ram ach k w o t p rzyd z ia ło w ych  us ta lonych  
ty m  p lanem  d la  poszczególnych m in is te rs tw  oraz u rzędów  
cen tra ln ych .

2. M in is te rs tw a  i  u rzędy  cen tra ln e  sp ra w u jące  nadzó r nad 
zak ładam i od le w n iczym i w  po rozum ien iu  z M in is te rs tw e m  
P rzem ysłu  M aszynow ego m ogą zlecić w yko n a n ie  zam ów ien ia  
skierowanego do podległego zak ładu  od lew niczego in ne m u  
pod leg łem u z a k ła d o w i od lew niczem u.

3. Z a k ła d y  od lew nicze p row adzą ew idenc ję  re a liz a c ji p rz y ­
d z ia łó w  w g  poszczególnych m in is te rs tw  i  u rzędów  c e n tra l­
nych.

§ 6. P lanem  ko o p e ra c ji p ro d u k c ji od le w ów  z m e ta li n ie ­
żelaznych ob ję ty  je s t rów n ie ż  Z a k ła d  O d le w n ic tw a  P o lite c h ­
n ik i  Ś ląsk ie j.

§ 7. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynow ego op ra cu je  p lan  
koo pe rac ji p ro d u k c ji od lew ów  z m e ta li n ieże laznych 
u w zg lę dn ia jący  spec ja lizac ję  zak ład ów  od lew n iczych  na ro k  
1953 do dn ia  15 k w ie tn ia  1953 r., a na la ta  następne -  
w  try b ie  i  te rm in a ch  p rze w id z ia n ych  w  in s tru k c ji o sporzą­
dzen iu  na ro d o w ych  p la n ó w  gospodarczych na d a ny  rok.
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§ 8. T ra c i m oc zarządzenie P rzewodniczącego P aństw ow e j 
K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego N r  254 z dn ia  21 czerw ­
ca 1951 r. w  spraw ie  t ry b u  zaopatrzenia i  d y s try b u c ji od le­
w ó w  z m e ta li n ieże laznych (B iu le ty n  P K P G  N r  20, poz. 190).

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

W  po rozum ien iu :

M IN IS T E R  P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O
J. T o k a rs k i

M IN IS T E R  P R Z E M Y S Ł U  D R O BN EG O  I  R Z E M IO S Ł A
A . Ż eb ro w sk i

M IN IS T E R  S Z K O L N IC T W A  W Y ŻS ZE G O
W  z. R. G o lańsk i

44.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O

N r 71 z dn ia  17 m arca 1953 r.

(znak: P N  7C-03-1)

w  sprawie ustalenia ilości środków do mycia wydawanych  
pracownikom w  zw iązku z w ykonyw aną pracą.

W  celu zapew nien ia  p ra cow n iko m  za tru d n io n y m  w  gos­
podarce uspołecznionej n iezbędnych ś rod ków  do m yc ia  w  
zw iązku  z w y k o n y w a n ą  pracą zarządza się po po rozum ien iu  
z C en tra lną  Radą Z w ią z k ó w  Zaw odow ych, co następu je :

§ 1. 1. M iesięczne n o rm y  p rzyd z ia łu  w ydaw anego p ra co w ­
n ik o m  przez zak łady  p racy  m yd ła  do m yc ia  usta la  się w  za­
leżności od stopn ia  zabrudzenia, w ym agań  p ro d u k c ji lu b  
z uw a g i na przep isy  san ita rn e  w  ilośc iach okreś lonych  w  ust. 
2— 9 dla  poszczególnych g ru p  p ra cow n ikó w .

2. Do grupy pierwszej należą p racow n icy , u  k tó ry c h  za­
chodzi konieczność m yc ia  całego c ia ła  z uw ag i na szczegól­
ny  stop ień zabrudzenia sub s tanc jam i s iln ie  p rzy le g a ją cym i 
do skó ry , a m ia n o w ic ie :
1) g ó rn icy  p rz o d k o w i z a tru d n ie n i p rz y  w y d o b y w a n iu  w ęg la  

kam iennego w  kop a ln ia ch  py łow ych ,
2) czyścic ie le z b io rn ik ó w  i  cystern  w  przem yśle  n a fto w ym ,

3) czyścic ie le  z b io rn ik ó w  i  cys te rn  po kw asach m ocnych 
(kw as s ia rk o w y  i  azotowy),

4) czyścicie le tu n e lu  taśm owego (w  żegludze).

P ra co w n icy  na leżący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zak ładu
p ra cy  po 450 g m yd ła  do m yc ia  m iesięcznie.

3. Do grupy 2-g ie j należą p ra cow n icy , u k tó ry c h  zachodzi 
konieczność m yc ia  całego c ia ła  z uw ag i na bardzo duży s to ­
p ień  zabrudzenia lu b  s ty k a n ia  się z sub s tanc jam i tru ją c y ­
m i a m ia no w ic ie :

1) gó rn icy  p rzo d ko w i z a tru d n ie n i w  k o p a ln ia ch  w ęg la  k a ­
m iennego pod ziem ią,

2) kom in ia rze ,
3) z a tru d n ie n i p rzy  try m o w a n iu  w ęg la  na sta tkach ,

4) z a tru d n ie n i p rzy  czyszczeniu, sm aro w an iu  itp . pa row o­
zów  na tzw . kan a le  w  pa row ozow niach, ,

5) wozacy w y p a łk ó w  na piecach p ra ża lnych  p iry tu ,

6) spawacze i  lu tow acze  o ło w iu  p rz y  n a p ra w ie  a p a ra tu ry  
kw asow e j,

7) oczyszczacze a p a ra tu ry  do ra f in e r i i  ro p y  n a ffb w e j,

8) sm arowacze łożysk w a lc a re k  do c ie n k ie j b lachy,

9) p ra ża ln icy  ru d y  że laznej, cy n k o w e j i  m iedz iane j,

10) asenizatorzy p rzy  czyszczeniu la try n ,

11) sm arowacze, ślusarze, m on te rzy  i  e lek trom o n te rzy  u rz ą ­
dzeń techn icznych  na dzia łach o bardzo s iln y m  zab ru ­
dzeniu p y ła m i tru ją c y m i, s iln ie  p rzy leg a ją cym i do skó ry  
i  tru d n o  z m y w a ln y m i (p raża ln ie , sm ołow nie , m ły n y  
w ęgla ),

12) p ra co w n icy  s ty k a ją c y  się sta le  z s iln y m i p rze m ys łow y­
m i tru c iz n a m i (zw iązk i arsenu, r tę c i, chrom u, s iln ie  t r u ­
jące z w ią z k i chem iczne organiczne),

13) ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji w y ro b ó w  b itu m ic z ­
nych  i  as fa ltow ych ,

14) oczyszczacze apara tów , zb io rn ikó w , p rzew odów  zanie­
czyszczonych pakiem ,

15) ładow acze i  opróżniacze cys te rn  sm o ły  i  o le jó w  smo­
ło w ych ,

16) o d b ie ra ln ik o w i sm o ły  c iężk ie j,

17) odlewacze, rębacze i  ładowacze paku ,

18) zapychacze p a ku  do pieca,
19) z a tru d n ie n i na dz ia le  azo tn iaku  czarnego (pylistego),

20) z a tru d n ie n i bezpośrednio p rz y  p ro d u k c ji b a rw n ik ó w  a n i­
lin o w y c h  i  s ia rko w ych  oraz p rz y  stosow aniu czern i a n i­
lin o w e j,

21) za tru d n ie n i w  zakładach u ty liz a c y jn y c h  p rz y  zb ie ra n iu  
i  p rze rob ie  p a d lin y ,

22) prasowacze w  b ry k ie c ia m ia c h  w ęgla.

P ra co w n icy  na leżący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zak ładu  
p racy  po 400 g m yd ła  do m yc ia  m iesięcznie.

4. Do g ru p y  3-ciej należą p ra cow n icy , u k tó ry c h  zachodzi 
konieczność m yc ia  a lbo gó rne j części c ia ła  z uw a g i na duży 
stop ień zabrudzenia a lbo  całego c ia ła  z b ru d u  pochodzącego 
z su b s ta n c ji ła tw o  zm yw a lnych .

Są to  p rzyk ła d o w o :

1) g ó rn ic y  p rz o d k o w i z a tru d n ie n i w  kop a ln ia ch  w ęg la  
b runa tnego,

2) g ó rn icy  p rzo d ko w i z a tru d n ie n i w  k o p a ln ic tw ie  rud ,

3) p ieco w i na piecach w ap iennych ,

4) z a tru d n ie n i p rzy  za- i  w y ła d u n k u  ru d y  żelaznej i  w y ­
p a łk ó w  p iry to w y c h ,

5) za - i  w y ładow acze  w ęg la  oraz obsługa tra n s p o rte ró w  
w ęgla  na tzw . „gó rę  w ęg low ą“ ,

6) w a lc o w n ic y  c ie n k ie j b lachy ,
7) za tru d n ie n i p rzy  obsłudze urządzeń w  ciasnych i s iln ie  

zab rudzonych m ie jscach p ra cy  (ka n a ły  ściekowe, ka n a ły  
dym owe, urządzenia czadnie, prace czyszczenia po jazdów  
m echan icznych na tzw . kan a le  itp .),

8) z a tru d n ie n i p rzy  czyszczeniu i  rozb ió rce  urządzeń tech ­
n icznych  o bardzo s iln y m  zabrudzen iu  (m aszyny i u rzą ­
dzenia jednostek p ły w a ją c y c h , w a lce  do m e ta li, duże 
s i ln ik i spa linow e, k o t ły ,  m aszyny pa row e itp .),

9) oczyszczacze k o n s tru k c ji żelaznych, z b io rn ik ó w  o k rę to ­
w ych  itp . ze s ta re j fa rb y  i  rdzy,

10) palacze k o tłó w  p a row ych  p rzem ysłow ych  p rzy  ręcznym  
zasypie w ęg la  na ruszt, ręcznym  sz lakow an iu  i odpop ie - 
la n iu  w  w a ru n k a c h  szczególnie na raża jących na zab ru ­
dzenie (rusz ty  na m ia ł w ę g lo w y  z w chodzeniem  pod 
ruszt, n is k ie  o d po p ie la rn ie  itp .),

11) m a la rze  m in ią ,
12) ro b o tn ic y  bezpośrednio z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji w ęg la  

drzewnego,
13) fo rm ie rz e  i  o d le w n ic y  w  od le w n iach  że liw a ,

14) z a tru d n ie n i p rz y  odsz lam ian iu  kop a lń ,
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15) nalewacze m a te r ia łó w  pędnych i  sm arów  do beczek 
i  cystern,

16) z a tru d n ie n i bezpośrednio p rz y  p ro d u k c ji ś rodków  
och rony roś lin ,

17) ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji m iedz i na p ie ­
cach szybowych, ko n w e rto ro w y c h  i  w  b ryk ie c ia rn ia ch ,

18) ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i p rzy  to p ie n iu  c y n k u  i  o łow iu ,

19) h u tn ic y  z a tru d n ie n i bezpośrednio p rzy  w ie lk ic h  piecach 
(obsługa ga ru , ga rdz ie li) oraz p rzy  piecach m a rte n o w - 
sk ich  (wytap iacze),

20) zecerzy ręczni,

21) za tru d n ie n i p rzy  o d le w an iu  i  so rto w a n iu  czcionek,

22) obsługa m aszyn ro ta c y jn y c h  (m aszyn ista  i  pomoc),

23) w ie rtacze  szybów  n a fto w y c h  i  obsługa pomp,

24) desty la to rzy  ropy n a fto w e j, sm ołowacze i  z a tru d n ie n i 
p rzy  o trz y m y w a n iu  le p iku .

P racow n icy  należący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zak ładu  
Pracy po 250 g m yd ła  do m yc ia  m iesięcznie.

5. Do grupy 4 -te j należą p ra cow n icy , u k tó ry c h  zachodzi 
konieczność m yc ia  rąk , tw a rz y  i  ew en tu a ln ie  nóg z b ru d u  
>ilnie przy legającego do skó ry , oraz p ra cow n icy , u  k tó ry c h  
zachodzi konieczność częstego m yc ia  rą k  z u w a g i na stałe 
s tykan ie  się z sub s tanc jam i tru ją c y m i lub z u w a g i na szcze­
gólne w ym agan ia  p ro d u k c ji.

Są to p rzyk ła d o w o :

1) dozór ś red n i w  k o p a ln ia ch  (np. sz tyga rzy  oddz ia łow i),
2) as fa lc ia rze  i  im p regn a to rzy  m a te r ia ła m i s iln ie  b ru dzą ­

cym i (np. im p re g n a to rzy  d rew na  ś ro d ka m i p rze c iw  
gn ic iu ),

3) m aszyn iści i  palacze lo k o m o ty w  p a row ych  i  lo k o m o b ili,

4) ro b o tn icy  obs ługu jący  gazogeneratory (czadnicow i),
5) la k ie rn ic y  n a try s k o w i,

6) ro b o tn icy  z a tru d n ie n i pod z iem ią  p rz y  e ksp lo a tac ji so li 
i  w  m łyn ach  so lnych,

7) ro,;)o tn icy  w  w a rze ln ia ch  so li z a tru d n ie n i w  pomieszcze­
n iach  o w yso k ie j tem pera tu rze ,

6) ro b o tn icy  z a tru d n ie n i p rz y  w u lk a n iz a c ji na gorąco,
9) w a lco w n icy  s ta li,

10) m on te rzy  c iężk ich  m aszyn, o b ra b ia re k  do m e ta li i  k a ­
d łu b ó w  okrę tó w ,

U ) gotowacze fa rb y  i  fa rb ia rz e  w  przem yśle  w łó k ie n n ic z y m ,
12) obsługa szarpaczy szmat,

13) k ie ro w c y  sam ochodow i i  w oźn ice  za tru d n ie n i p rz y  w y ­
w ozie n ieczystości s ta łych  i  p łyn n ych ,

14) ro b o tn ic y  p rzy  w y ła d u n k u , so rto w a n iu  i  p rze rob ie  kości,
15) ro b o tn ic y  p rzy  be jco w an iu  nasion,

16) obsługa e k s tra k to ró w  w  przem yśle  tłuszczow ym ,

17) m on te rzy  po dw oz io w i i  s iln ik o w i sam ochodów i  c iąg­
n ik ó w  w  w a rszta tach  rem on tow ych ,

18) mieszacze b a rw n ik ó w  p ły n n y c h  w  przem yśle  p o lig ra ­
ficznym ,

19) zecerzy m aszynow i,

20) d ru ka rze  w sze lk iego rodza ju ,

21) k ra jacze , przesiewacze 1 sortow acze z ió ł, ty to n iu , c y ­
k o r i i,  ka w y .

P raco w n icy  na leżący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zak ładu  
Pracy p0 200 g m yd ła  do m yc ia  m iesięcznie.

ko n ie >0 SrUPy 5“ tc i  należą p ra cow n icy , u k tó ry c h  zachodzi 
czność k ilk a k ro tn e g o  starannego m yc ia  rą k  w  czasie 

■y z uw ag i na w ym a ga n ia  p ro d u k c ji lu b  p rzep isy  sa­

n ita rne , a lbo potrzeba m yc ia  rą k  i  tw a rz y  z b ru d u  p rzy lega­
jącego do c ia ła.

Są to  p rzyk ła d o w o :

1) tkacze,

2) m on te rzy  d ro bn e j m ech an ik i,

3) ślusarze na rzędz iow i,

4) frezerzy, tokarze, d łu to w n ic y ,

5) spawacze,

6) szoferzy sam ochodów  c iężarow ych,

7) la k ie rn ic y ,

8) palacze k o t ło w i cen tra lnego  ogrzew ania,

9) ro b o tn icy  bezpośrednio z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji gw oź­
dzi, s ia tek d ru c ia nych , k lin ó w , sprężyn, sw o rzn i, n itó w , 
podk łade k  do ś rub  itp .),

10) s z lifie rze  szkła,

11) d o ja rk i k ró w ,

12) obsługa m elaśn ika  drożdży, suszam i, e k s tra k to w n i, s y ro - 
p ia rn i i p a ko w n i drożdży,

13) p iekarze i  cu k ie rn icy ,

14) personel zak ładów  żyw ien ia  zb iorow ego,

15) odb ie raczk i w  d ru ka rn ia ch ,

16) z a tru d n ie n i s ta le  p rzy  pow ie laczach,

P raco w n icy  na leżący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zak ładu  
p racy  po 100 g m y d ła  do m yc ia  m iesięcznie.

7. Do g ru p y  6 - te j na leżą p racow n icy , u  k tó ry c h  zachodzi 
konieczność m yc ia  rą k  i  tw a rz y  z b ru d u  ła tw o  zm yw alnego. 

Są to  p rzyk ła d ó w o :

1) m u ra rze  i  zduni,

2) m a la rze  fa rb a m i k le jo w y m i,

3) cieśle i  stolarze,
4) szklarze,

5) ro b o tn ic y  m agazynow i,

6) sprzą taczk i na dz ia łach p ra cy  o m a ły m  s to p n iu  zab ru ­
dzenia,

7) s ta je n n i i  ob o ro w i p rz y  obsłudze zdrow ego in w en ta rza ,
8) k o n d u k to rz y  k o le jo w i,

9) d rw a le  i  żyw iczarze.

P raco w n icy  na leżący do te j g ru p y  o trz y m u ją  od zakładu 
p ra cy  po 75 g m y d ła  do m yc ia  m iesięcznie.

8. Do g ru p y  7 -m e j należą p ra cow n icy , k tó ry m  na leży 
u m o ż liw ić  m yc ie  rą k  n ieznacznie zabrudzonych.

Są to  wszyscy p ra co w n icy  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i oraz 
p ra cow n icy  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i n ie  za tru d n ie n i w  dz ia­
łach p ro d u k c y jn y c h , w  k tó ry c h  w ys tę p u je  duże zabrudzenie 
c ia ła , w oźn i, s traż  p rzem ysłow a, listonosze, in kasenc i itp .

P raco w n ikom  na leżącym  dc te j g ru p y  n ie  na leży p rzyd z ie ­
la ć  m yd ła  do in d yw id u a ln e g o  uży tku , lecz u m o ż liw ić  im  ko ­
rzys tan ie  z m y d ła  zna jdu jącego się w  u m y w a ln i z zastoso­
w an iem  no rm y , wynoszącej na  5 p ra c o w n ik ó w  100 g m ie ­
sięcznie.

9. Grupę odrębną —  z u w a g i na w y ją tk o w y  ch a ra k te r p ra ­
cy —  s tanow ią :

1) p ra co w n icy  bezpośredn io z a tru d n ie n i p rz y  p ro d u k c ji sa­
dzy p rzy  p rzes iew an iu , po da w an iu  i  suszeniu sadzy oraz 
mieszacze, m łyn a rze  i  nasypyw acze mas, zaw ie ra jących  
substancje  bardzo brudzące i  tru d n o  zm yw a lne  (sadze, 
g ra fit) ,  k tó rz y  o trz y m u ją  od zak ład u  p racy  po 1000 
g m yd ła  do m yc ia  m iesięcznie,

2) p ra co w n icy  p rze ds ięb io rs tw  pod leg łych  M in is te rs tw u  
Ż eg lug i, k tó rz y  o trz y m u ją  od zak ład u  p ra cy  m y d ło  do
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m ycia  w  ilośc iach ściśle okreś lonych  w  obow iązu jących 
uk ładach  zb io ro w ych  pracy.

§ 2. W  p rzyp a d ku  sta łego s tyka n ia  się p ra co w n ika  z sub­
s tan c jam i po w o d u ją cym i specja lne zanieczyszczenie (sadze, 
b a rw n ik i,  tłuszcze itp .), mogą być w ydaw ane  p ra c o w n ik o w i 
in ne  ś ro d k i u ła tw ia ją c e  m yc ie  (proszek, zm ywacze, k rem y).

§ 3. 1. W ła ś c iw i m in is tro w ie  (k ie ro w n ic y  ce n tra ln ych  u rzę­
dów) po po rozum ien iu  z zarządam i g łó w n y m i zw iązków  za­
w odow ych  do dn ia  31 m arca 1953 r. zaliczą s tanow iska  p ra ­
cy w  pod leg łych  im  zakładach p ra cy  do poszczególnych grup, 
p rze w id z ia nych  w  § 1 oraz usta lą  rodza je  i  ilo śc i doda tko­
w ych  ś rod ków  u ła tw ia ją c y c h  m yc ie  (§ 2), ja k ie  będą w y d a ­
w ane przez zak łady  pracy.

2. Za liczen ia  na leży dokonać z podzia łem  na cen tra lne  za­
rządy  (rów norzędne je d n o s tk i) na podstaw ie  w n io skó w  za­
k ła d ó w  pracy, op racow anych w spó ln ie  z za k ła d o w ym i o r ­
gan izac jam i zw iązków  zaw odow ych (K om is je  O chrony  P racy 
i  K om is je  S ocja lno-U bezpieczen iow e) i  zaop in iow anych  przez 
k ie ro w n ik ó w  cen tra ln ych  zarządów  i  jednostek rów no rzęd­
nych  w  po rozum ien iu  z w ła ś c iw y m i zarządam i g łó w n y m i 
zw iązków  zaw odowych.

3. W ykazy  s tanow isk  p ra cy  za liczonych do poszczególnych 
g ru p  m in is te rs tw a  (cen tra lne  u rzędy) prześlą w  trzech  egzem­
plarzach w  te rm in ie  okreś lonym  w  ust. 1 do P K P G  (D epar­
tam en t P łac i  N o rm ).

5 4. 1. W  raz ie  pow staw an ia  now ych  s tanow isk  p ra cy , lu b  
zm iany  p ro d u k c y jn y c h  procesów techno log icznych , w ła śc i­
w i m in is tro w ie  (k ie ro w n ic y  cen tra ln ych  urzędów ) po po­
rozu m ien iu  z zarządam i g łó w n y m i zw iązków  zaw odow ych 
us ta lą  w  oparc iu  o zasady n in ie jszego zarządzenia p rzyd z ia ł 
s tanow iska p racy  do od po w ie dn ie j g ru p y  oraz szczegółową 
no rm ę m yd ła  i  in n y c h  ś rod ków  u ła tw ia ją c y c h  m ycie .

2. Za liczen ie  s tanow iska  p ra cy  do g ru p y  u p ra w n io n e j do 
o trzym yw a n ia  m yd ła  do m yc ia  w  ilo śc i wyższej n iż  p rz e w i­
d u je  g rupa  3 w ym aga zgody P aństw ow e j K o m is ji P la no w a­
n ia  Gospodarczego.

§ 5. Zapo trzebow an ie  na m yd ło  i  proszek do m yc ia  p rz y ­
s ługu jące p ra co w n iko m  w  m yś l zasady n in ie jszego zarzą­
dzenia, m in is te rs tw a  (cen tra lne  u rzędy) zgłaszają w  t ry b ie  
p rze w id z ia n ym  w  zarządzeniach P rzewodniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego N r  140 z dn ia  26 
k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  t ry b u  zaopatrzenia w  m y d ło  na 
cele po zarynkow e (B iu le ty n  P K P G  N r  17, poz. 96) i  N r  226 
z dn ia  19 lip ca  1952 r. w  spraw ie  try b u  zaopatrzenia w  p ro ­
szek do p ra n ia  na cele poza rynkow e  (B iu le ty n  P K P G  N r  30, 
poz. 145).

Z apo trzebow an ia  na m y d ło  i  proszek n ie  m ogą p rz e k ra ­
czać ilo śc i w y n ik a ją c y c h  z n o rm  us ta lonych  na  podstaw ie  
n in ie jszego zarządzenia.

W  zw iązku  z ty m  do zapotrzebow ania na leży dołączyć 
szczegółowe w y licze n ie  na fo rm u la rz u  s tan ow iącym  załącz­
n ik  do zarządzenia.

§ 6. Z ab ra n ia  się do kon yw an ia  zakupów  m yd ła  oraz prosz­
k u  poza p rzyd z ia ła m i, re a liz o w a n y m i przez C en tra lę  Z b y tu  
P rzem ysłu  T łuszczowego.

§ 7. 1. I lo ś c i m yd ła  okreś lone w  § 1 p rze w id z ia ne  są dla  
m yd ła  tzw . „ tw a rd e g o “ . 2 *

2. Z am ias t m yd ła  tw a rdego  mogą być  w ydaw a ne  in n e  ro ­
dzaje m y d ła  w  nas tępu jącym  stosunku:

1 k g  m yd ła  tw a rdego  —  1 k g  m yd ła  szarego,
* ”  >* •> —  1,5 k g  m y d ła  p łynn ego  (do bez­

pośredniego użycia),
1 « » >> —  1,5 k g  m yd ła  kao linow ego,
1 ”  ”  » —  1,5 k g  pa s ty  do m yc ia  rąk .

§ 8. K ie ro w n ic y  zak ład ów  p ra cy  zapew nią w łaśc iw e  k o ­
rzys tan ie  z w ydaw a nych  ś rod ków  do m yc ia  przez zasto­
sow anie odpow iedn ich  naczyń (ba ńk i na m yd ło  p łynne , pusz­
k i  na pastę do m yc ia  rą k  i  na prpszek itp ).

§ 9. Zarządzenie obow iązu je  od d n ia  1 k w ie tn ia  1953 r. 

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I *  
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  N r  71 z dn ia  
17 m arca 1953 r.

M in is te rs tw o ................
(C e n tra ln y  U rząd)

M ie jscow ość . . . . .  da ta . . . . 

Z a p o t r z e b o w a n i e
na mydło I proszek do mycia na m-c . . . . .  195... r.

G r u p a  z a b r u d z e n i a Ra­
zem Uwagi1 2 3 | 4 5 6 7 od­

rębna
Ilość praco w. 

uprawn.
Potrzebna ilość 

mydlą w kg
— — —

a5*
£

mydło twarde

mydło szare

mydło w pły­
nie *)

mydło kaolin.*)
—

pasta do rąk*)

Potrzebna ilość 
proszku w kg

*) Podać ilo śc i w  p rze licze n iu  zgodnie z § 7 ust. 2.
U w aga : 1) Z w raca  się uw agę na konieczność ja k  na jsze r­

szego w yko rzys ta n ia  m yd e ł: szarego, p łynnego, 
kao linow ego  i  pasty do m yc ia  rąk , a ogran iczen ie 
zapotrzebow an ia  na m yd ło  tw a rd e  je d y n ie  do 
p rzyp ad ków , gdy n ie  m ożna go zastąpić in n y m i 
ro d za ja m i m yd ła .

2) W y p e łn io n y  fo rm u la rz  s tan ow i m a te r ia ł po ­
u fn y .

45.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r  72 z dn ia  17 m arca  1953 r.

(znak: T E -K K )

w  sprawie zabezpieczenia rurociągów przed korozją 
ziemną.

W  celu zabezpieczenia ru ro c ią g ó w  ż e liw n ych  i  s ta low ych , 
u k ła d a n ych  w  ziem i, przed n iszczącym  dz ia łan iem  k o ro z ji, 
zarządza się co następu je :

§ 1. Jed no s tk i gospodark i uspołecznionej, k tó re  p ro d u k u ją , 
in s ta lu ją  i  u ż y tk u ją  ru ro c ią g i uk ład ane  w  z iem i, p o w in n y  
stosować się do „ In s t r u k c j i  o zabezpieczaniu ru ro c ią g ó w  
przed ko ro z ją  z iem ną“  s tanow iące j za łączn ik  do zarządzenia 
i  zw ane j w  da lszym  c iągu in s tru k c ją .

§ 2. 1. M in is tro w ie , k tó ry m  pod lega ją  p rzeds ięb io rs tw a  
lu b  zak ład y  p ro d u ku ją ce  in s ta la c ję  a lbo u ży tk u ją c e  ru ro ­
c ią g i uk ładane  w  z iem i, czuwać będą nad przestrzeganiem  
zaleceń in s tru k c ji  przez pod leg łe  je d n o s tk i.
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2. Z a in te resow an i m in is tro w ie  m ogą w  m ia rę  po trzeby w y ­
dawać w  po rozum ien iu  z P rzew odniczącym  P aństw ow e j K o ­
m is j i P la no w an ia  Gospodarczego zarządzenia uzupe łn ia jące  
in s tru k c ję  i  no rm u jące  je j w y k o n y w a n ie  w  pod leg łych  je d ­
nostkach.

§ 3. P ostanow ien ia  in s tru k c ji posiada ją  m oc obow iązu ją ­
cą do czasu ukazan ia  się odpow iedn ich  n o rm  w yd an ych  
przez P o lsk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  N r  72 z dn ia  17 m a r­
ca 1953 r.

IN S T R U K C JA

o zabezpieczaniu rurociągów przed korozją ziemną. 
Postanowienia ogólne.

§ 1. 1. In s tru k c ja  n in ie jsza  do tyczy zapobiegania k o ro z ji 
z iem nej. Pod dz ia łan iem  k o ro z ji z iem ne j następu je  ub y te k  
grubości ścian ru roc iągów , w y w o łu ją c y  pow staw an ie  wżer, 
szczelin i  pęknięć. Z tego pow odu pow sta ją  znaczne s tra ty  
W skutek u b y tk u  ś rod ków  (m ed ium ) transp o rtow an ych  ru ­
roc iągam i oraz w y n ik a ją c e  z kon ieczności w y m ia n y  zużytych 
' J rociągów. Dobrze izo low ane ru ro c ią g i w y trz y m u ją  40 la t  
r w ięce j, .podczas gdy źle izo low ane lu b  n ie  zabezpieczone 
u lega ją  zniszczeniu w  ciągu 2— 3 la t.

2. W szystk ie  ru ro c ią g i uk ładane  w  z iem i na leży zabezpie­
czać przed ko ro z ją  izo lu ją c  je  p o w ło k a m i och ronnym i.

3. N in ie jsza  in s tru k c ja  n ie  o b e jm u je  m etod zw a lczan ia  
k o ro z ji pow odow anej dz ia łan iem  p rą d ó w  błądzących. W  spra ­
w ie  zw alczan ia k o ro z ji w y w o ła n e j p rą d a m i b łądzącym i obo­
w ią zu je  in s tru k c ja  s tanow iąca za łączn ik  do zarządzenia

rzewodmczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo- 
N r ^ ^ p o z  10)8 z d n ia  12 s tyczn ia  1953 r. (B iu le ty n  P K P G

Agresywność gleby.

m 1§C72nvehA ! r}eSyWn0ŚĆ/ Iebyi Za.leŻy od je j t y c z n y c h  i  che- m icznyeh w łasności. Z aw artość w  g leb ie  w o dy  tle n u  soli
zwiek«WaS°W’ iak  nP '.kwasy humusowe i  inni;, powoduje zwiększenie agresywności gleby. J

s to p n h f korozję .yStS 1 WyW° łU ją  t y lk °  w  n ieznacznym

b W h m a£ 0r0d,UiąC0 d z ia ła ją  g leby : a> w ilg o tn e  i  m okre , 
w o d v  m .W 0 f aCZaJf v e / ię .duż3 W olnośc ią  w ch ła n ia n ia  
sowę.’ toiria:5t;e> w  sk ła d  k tó ry c h  wchodzą kw a sy  h u m u -

i  nqadvrdriv-7o i I n i ł  k ° r°d u ją c o  dz ia ła ją  różnego rod za ju  m u ły  
p rze n ika n i o r  u * 4 * 6' Szczególnie n ie ko rzys tn y  jes t w p>vw  
z m ie n ia n a  q i l  k ° ^  Przem ys ło w ych  ja k  rów n ież  w p ły w  
ru ro r i-m i \  S1?j  p.ozlo.m u w ód  podskó rnych, s k u tk ie m  czego 

i4 g i z n a jd u ją  się na p rzem ian  w  w odzie i  nad wodą.

ilrvio-^n°da P0dskó rn a  lu b  śc iekow a może zaw ierać różne 
-.ci tlenu , d w u tle n k u  w ęg la  i  s ia rkow o do ru  oraz c h lo rk ó w  

s ia rczanów  w a p n ia  i  magnezu, k tó re  zw iększa ją  ag resyw ­
ność gleby.

4. S top ień agresyw ności g leby usta la  się zazw yczaj o rie n ­
ta c y jn ie  przez obserw ację ru ro c ią g ó w  podczas p rzeg lądu
technicznego lu b  podczas w y m ia n y  zuży tych  ru r .  D la  jego 
oceny pom ocna jes t ta b lica  1. Na podstaw ie  te j ta b lic y  o k re ­
śla się agresywność dane j g leby  w  zależności od czasu 
W k tó ry m  ru ra  s ta low a o ś red n icy  oko ło  300 m m  i  o grubości 
śc ianek 8 do 10 m m  sko rodow a ła  na  wskroś.

Tablica I
Ocena stopnia agresywności gleby.

Stopień agresywności czas, w którym rura stalowa 
ulega korozji na wskroś

niski
normalny
średni
wysoki
bardzo wysoki

powyżej 25 lat 
od 10 do 55 lat 
od 5 do 10 lat 
od 3 do 5 lat 
od 1 do 3 lat

W  p rzyp a d ku  n iem ożności poczyn ien ia  w yże j podanych 
obse rw ac ji lu b  p rzy  u k ła d a n iu  ru ro c iąg ów  na n ieznanych 
terenach na leży zw róc ić  się do odpow iedn ie j p la c ó w k i na uko ­
w e j o ocenę agresyw ności g leby na podstaw ie  p ró b  la bo ­
ra to ry jn y c h .

Powłoki ochronne

W ym agania ogólne.
§ 3. 1. P o w ło k i ochronne, stosowane do iz o la c ji ru ro c ią ­

gów  p o w in n y  w yka zyw ać :

a) dostateczną szczelność n ie  dopuszczającą do p rze n ika ­
n ia  gazów i  cieczy,

b) dobre  p rzy leg an ie  do ch ro n ionych  ru r ,

c) chem iczną obojętność w  stosunku do chronionego m e­
ta lu ,

d) odporność pa dz ia łan ie  s łabych kw a só w  i  zasad.
2. P o w ło k i p o w in n y  być  nak ładane w  sposób ró w n o m ie r­

n y  i  w ykazyw aó>dostateczną g ładkość po w ie rzchn i.

Klasyfikacja powłok.
§ 4. 1. Powłoki zewnętrzne. R ozróżn iam y następu jące g ru ­

py  zew nę trznych  p o w ło k  och ronnych  (rys. 1):
p o w ło k i k ry ją c e  (g run tu jące ) —  A , 
p o w ło k i no rm a ln e  —  B, 
p o w ło k i c iężkie  —  C, 
p o w ło k i bardzo c iężkie  —  D, 
p o w ło k i z mas spec ja lnych  —  M .

A  —  p o w ło k i k ry ją c e  (g ru n tu jące ) sk ła d a ją  się 
z w a rs tw y  b itu m u  (asfa ltu  dm uchanego) o g ru ­
bości 1,5 m m . pow leczonej m le k ie m  w ap iennym .

B  —  p o w ło k i no rm a ln e  sk łada jące  się z w a rs tw y  
p o dk łado w e j z b itu m u  (as fa ltu  dm uchanego) 
o g rubośc i 0,5 m m , na k tó rą  na k ła d a  się d rugą  
w a rs tw ę  o g rubości 2 m m , sporządzoną z b itu m u  
z w ype łn iaczem .
T a k  o trzym aną  w a rs tw ę  p o w le ka  s ię  m le k ie m  
w a p ie nn ym .

C —  p o w ło k i c iężkie  sk ła d a ją  się z w a rs tw y  b itu m u  
o g rubości 0,5 m m , na k tó rą  na k łada  się b itu m  
z w ype łn iaczem , p rzy  czym  łączna grubość tych  

dw u  w a rs tw  w yn os i co n a jm n ie j 2,5 m m . T a k  
o trzym aną  po w ło kę  o w ija  się taśm ą nasyconą 
b itu m em , po czym  p o k ry w a  jeszcze w a rs tw ą  b i­
tu m u  z w ype łn iaczem  o g rubości 2 m m  i  na  k o ­
n iec  po w le ka  się m le k ie m  w ap iennym .

D  —  p o w ło k i bardzo c iężk ie  sk ła da ją  się z w a rs tw y  
b itu m u  o grubości 0,5 m m , na k tó rą  n a k ła da  się 
b itu m  z w ype łn iaczem  o g rubośc i 6 m m  i  o w ija  
taśm ą izo lacy jną . N a taśm ę na k ła d a  się jeszcze 
jedną  w a rs tw ę  b itu m u  z w ype łn iaczem  o gruboś­
c i 2 m m , o w ija  taśm ą nasyconą b itu m em , na k tó ­
rą  nak łada  się os ta tn ią  w a rs tw ę  b itu m u  z w y p e ł­
n iaczem  o g rubośc i 2 m m . Całość o w in ię ta  jes t 
p lec io nką  s łom ianą.

M  —  p o w ło k i z mas spe c ja lnych  sk ła d a ją  się z w a r ­
s tw y  m asy spec ja lne j, p o k ry te j w a rs tw ą  b itu m u  
lu b  taśm ą nasyconą b itu m em .

2. Powłoki wewnętrzne. R u ry  w odociągow e p o k ry w a  się 
w e w n ą trz  po w ło ką  b itu m u  o grubości n ie  przekracza jące j 
2 m m . P ow ło ka  b itu m iczn a  p o w in n a  być  szczelna.

P o w ie rzch n i w e w n ę trzn e j r u r  gazow ych n ie  p o k ry w a  się 
zasadniczo p o w ło k a m i ze w zg lędu na stosunkow o m a łą  agre­
sywność gazu. W  p rzypadkach  kon iecznych  stosu je  się po ­
w ło k ę  z la k ie ru  lu b  o le ju  schnącego, p rzy  czym  grubość 
w a rs tw y  n ie  p rzekracza zazw yczaj 0,2 m m . R u ry  przezna­
czone do tra n sp o rto w a n ia  in n y c h  m ed ió w  (np. w  p rzem yśle  
chem icznym ) na leży izo low ać in d y w id u a ln ie  d o b ra n y m i po­
w ło k a m i w e w n ę trzn ym i.

W ybór rodzaju powłoki.
§ 5. 1. W y b ó r rod za ju  p o w ło k i och ronne j zależy przede 

w s z ys tk im  od stopn ia  agresyw ności g leb y  a następn ie  od 
rod za ju  m a te ria łu , z k tó reg o  w yko na ne  są ru ro c ią g i.

2. R u ry  w y k o n u je  się ze s ta li lu b  że liw a . Zasadniczo n ie  
m a w y ra źn e j ró żn icy  w  odporności na dz ia ła n ie  k o ro z ji ru r  
ze s ta li i że liw a . R u ry  je d n a k  że liw ne , z pow odu w iększe j 
grubości ścianek na ogół d łuże j sp e łn ia ją  sw o je  zadanie. 
R ów nież n a tu ra ln a  p o w ło k a  od lew n icza , k tó ra  pow sta je
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p rz y  od le w an iu  r u r  z w y k fy m  sposobem lu b  odśrodkow o w  
fo rm ach z p iasku, w yka zu je  pewną odporność na dz ia łan ie  
k o ro z ji. R u ry  od lew ane w  k o k ila c h  m e ta low ych  n ie  posia­
da ją  te j p o w ło k i.

3. B liskość ko le i e lek trycznych  i  t ra m w a jó w  oraz k a b li 
e lek trycznych  może pow odow ać ko ro z ję  w s k u te k  pow staw a­
n ia  p rą dó w  b łądzących (pa trz : „ In s tru k c ja  o zapobieganiu 
i  zw a lczan iu  k o ro z ji e le k tro lity c z n e j pow odow ane j p rądam i
b łądzącym i“ ).

4. W  zależności od stopn ia  agresyw ności g leby stosu je  się 
następu jące p o w ło k i zew nętrzne, w g  k la s y f ik a c ji podanej 
w  § 4:

Stopień agresywności 
gleby

Rodzaj powłoki

dla rur 
stalowych

dla rur żeli­
wnych odle­
wanych w 

formach 
z piasku

dla rur żeli­
wnych odle­

wanych 
w kokilach

1. niski
2. normalny
3. średni
4. wysoki
5. bardzo wysoki

A, B, M,
B, C, M,
C, M,
C, D,
D,

A,
A,
B, M,
c,
U.

A,
B, M,
B. C, M,
C. D,
D.

Właściwości m ateria łów  stosowanych na powłoki.
§ 6. 1. B itum  pochodzenia naftowego. B itu m  używ an y  do 

iz o la c ji p o w in ie n  w yka zyw a ć : tem pe ra tu rę  m ię kn ię c ia  70 
do 100°C (oznacz, m etodą „P “  i „ K “  w g  PN/C-04021), tem ­
p e ra tu rę  ła m liw o ś c i n ie  w yże j — 4°C (oznacz, m etodą Fraasa), 
pene trac ję  w  25°C 17 do 40. W łaściw ości b itu m u  określa 
no rm a PN/H-74234.

2. B itu m  z w ype łn iaczem . M ieszan ina b itu m u  z w y p e łn ia ­
czem pow in na  być ró w n o m ie rn ie  rozłożona w  masie, aby nie  
m ożna go b y ło  rozróżn ić  go łym  okiem . T e m pe ra tu ra  m ię k ­
n ięc ia  m asy pow in na  w ynos ić  n a jm n ie j 90°C.

3. Wypełniacz. W ype łn iacz  n ie  p o w in ie n  w ch ła n ia ć  w ody 
an i zaw ierać s k ła d n ik ó w  rozpuszczających się w  wodzie. N ie  
p o w in ie n  rów n ież  zaw ie rać s k ła d n ik ó w  przew odzących p rąd  
e lek tryczny , ja k  np. m e ta li.

Jako w yp e łn ia cz  stosu je się m ączkę szam otową, azbest
0 w łó kn a ch  do 4 m m , masę pap ie rn iczą  itp . W ype łn iacz  po­
w in ie n  być d robno zm ie lony  ta k , aby ca łkow ic ie  przecho­
d z ił przez s ito  o w y m ia ra c h  oczek 0,5 m m , a na sicie o w y ­
m ia ra ch  oczek 0,150 m m  n ie  pozostaw ało w ięce j n iż  10% po­
zostałości w g  PN/M-94008.

4. T kan iny na taśmy. Taśm y w y k o n u je  się z tk a n in  ju to ­
w ych , azbestowych, szk lanych , w o jło ko w ych ., z te k tu ry  lu b  
pa p ie ru  w ie low a rs tw ow ego . T k a n in y  wysuszone nasyca się 
b itum em . W ytrzym a łość  na rozciąganie taśm  po w in na  w y ­
nosić co n a jm n ie j 200 k g  na m e tr  szerokości (wg P N /H - 
74234).

Nakładanie powłok  

Przygotowanie powierzchni.
§ 7. 1. P ow ie rzchn ię  r u r  na leży oczyścić z b ru d u , tłuszczu

1 rdzy. W stępne oczyszczenie przeprow adza się sposobam i m e­
chan icznym i, ja k  np. przez szczotkowanie, p iaskow an ie  itd . 
Oczyszczone ru ry  podda je  się w y tra w ia n iu .

W y tra w ia n ie  na leży p row adz ić  n o rm a ln y m i sposobam i sto­
sow an ym i w  przem yśle.

2. R u ry  bezpośrednio w a lcow ane  lu b  p rzechow yw ane nie
d łuże j n iż  3 d n i w  w a run kach  zabezpieczających przed rdze­
w ien iem , a w ięc w  suchych pom ieszczeniach, m ożna p o k ry ­
w ać p o w ło kam i bez uprzedn iego w y trw a w ia n ia , w  p rzyp a d ku  
je dn ak  p o k ry w a n ia  r u r  p o w ło k a m i c ię żk im i lu b  bardzo 
c ię żk im i w skazanym  je s t usunąć zgorze linę  w a lcow n iczą  
przez w y tra w ie n ie . , 3

3. R u ry  w y tra w io n e  na leży m o ż liw ie  szybko, w  każdym  
p rzyp a d ku  przed u p ływ e m  24 godzin, p o k ryć  po w ło ką  k r y ­
jącą, aby n ie  w y tw o rz y ła  się na n ich  rdza.

Nakładanie powłoki kry jące j (gruntującej) —  A

§ 8. 1. R u ry  p rzygo tow ane  w  sposób podany w  § 7 i  w y ­
suszone p o k ry w a  się p ie rw szą  w a rs tw ą  b itu m u  —  pow łoką  
k ry ją c ą .

2. N a k ła d a n ie  p o w ło k i k ry ją c e j zew nę trzne j p rzep row a­
dza się przez:

a) zanurzenie do k ą p ie li roztop ionego b itu m u ,

b) pow leczen ie roz tw o rem  b itu m u  w  rozpuszcza ln iku  lu b  
przez zanurzenie, na lew an ie , n a try s k iw a n ie  itp . Jako 
rozpuszcza ln ik i stosu je się benzynę lakow ą , so lw en t 
n a ftę  lu b  inne, w  ilośc i n ie  w iększe j n iż  50%.

3. P o w ło k i w ew nę trzne  m ożna nak ładać  sposobem od le ­
w a n ia  odśrodkowego.

4. K o łn ie rze , złączą, rozgałęz ien ia  i  in n e  części ru ro c iąg ów  
izo lu je  się tak  ja k  ru ry .

Nakładanie w arstw  wierzchnich.
§ 9. 1. N a pow ło kę  k ry ją c ą  na k łada  się następne w a rs tw y  

p o w ło k , zwane w a rs tw a m i w ie rz c h n im i.

D la  zapew nienia dobre j przyczepności poszczególnych 
w a rs tw , należy nakładać następne w a rs tw y  zan im  poprzed­
nia  ca łko w ic ie  ostygnie, w  p rze c iw n ym  p rzyp ad ku  należy 
poprzednią w a rs tw ę  odpow iedn io  podgrzać.

2. K ońce r u r  przeznaczonych do spaw ania  lu b  łączenia in ­
n y m i m etodam i p o w in n y  być na d ługości 20 cm  od w y lo tu  
ru ry  p o k ryw a n e  ty lk o  po w ło ką  k ry ją cą .

Nakładanie taśm.

§ 10. 1. Taśmę nak łada  się na zak ładkę  2 cm, z w y ją tk ie m  
taśm y w o jło k o w e j, k tó rą  na leży n a w ija ć  na s ty k  Taśm ę n 
w ija  się w  s tan ie  podgrzanym , n a jk o rz y s tn ie j bezpośrednia 
po je j w y jś c iu  z gorące j k ą p ie li b itu m u , w  k tó re j b y ła  na ­
sycona.

2. B rzeg i taśm  p o w in n y  szczelnie przylegać, ta k  aby tw o ­
rzyć g ładką  pow ie rzchn ię .

Ochrona powłok i napraw a uszkodzeń.
§ 11. 1. P o w ło k i pow leka  się z zew ną trz  m le k iem  w a p ie n ­

nym , k tó re  zapobiega z le p ia n iu  się r u r  w  czasie sk ła do w a­
n ia  i tra n sp o rtu . P onadto w a rs tw a  w apna pozwala na ła tw e  
rozpoznanie m ie jsc  m echan icznych uszkodzeń p o w ło k i.

2. P o w ło k i bardzo c iężk ie  D  (pa trz  § 4) d la  zabezpieczenia 
przed m echan icznym  uszkodzeniem  w  czasie tra n s p o rto w a ­
n ia  i  sk ładow an ia , o w ija  się szczelnie s łom ianą p lec ionką .

3. P rzypadkow o  uszkodzone m ie jsca w  pow łoce, po s ta ­
ra n n y m  oczyszczeniu, na leży izo low ać ty m  sam ym  m ate ­
ria łe m , k tó ry m  b y ły  p o k ry te  ru ry .

Badanie powłok

§ 12. W łasności m a te r ia łó w  używ anych  do izo low an ia  r u r  
badać na leży m etodam i zn o rm a lizo w a n ym i przez P o lsk i K o ­
m ite t N o rm a liza cy jn y .

Badanie grubości

§ 13. 1. Na badaną po w ie rzchn ię  p o w ło k i us ta w ia  się od­
po w ie dn io  skon s tru ow any  g łębokościom ierz z c z u jn ik ie m  
tak , aby kon iec ig lic y  d o ty k a ł po w ie rzchn i i od czy tu je  się 
po łożenie s trz a łk i czu jn ika . N astępn ie naciska się ig licę  aż 
ostrze je j p rze b ije  po w ło kę  i do tkn ie  ru ry . Z  różn icy  w ska ­
zań okreś la  się grubość p o w ło k i. P o m ia r na leży w yko na ć  
n a jm n ie j w  10-ciu m ie jscach rozłożonych w  re g u la rn ych  
odstępach w zd łuż  i  w  poprzek ru ry  p róbne j.

2. Ś redn ią  grubość p o w ło k i ob liczyć  można z c iężaru po ­
w ło k i p rzypada jące j na określoną po w ie rzchn ię  ru ry ,  p r z y j­
m u ją c  ciężar w ła ś c iw y  p o w ło k i ja k o  ró w n y  1.

Badanie szczelności.
§ 14. 1. Szczelność p o w ło k i spraw dza się p róbą  na p rze ­

b ic ie  za pomocą in d u k to ra . W  m ie jscach nieszcze lnych p rze­
ska ku je  is k ra  e lek tryczna .

A p a ra t do p rzeprow adzan ia  p ró b y  składa się  z in d u k to ra
z p rzeryw aczem , zasilanego p rądem  sta łym .

In d u k to r  p o w in ie n  w y tw a rz a ć  p rą d  o ta k im  nap ięc iu , aby 
pom iędzy e le k tro d a m i o d le g łym i o 1 cm  p rze skak iw a ła  w  
p o w ie trzu  isk ra . . )

Jeden b iegun  in d u k to ra  łączy się przew odem  z badaną 
ru rą , d ru g i ze specja lną szczotką, k tó rą  przesuw a się po ba­
dane j pow łoce ru ry . Szczotka posiada pęk i c ienk ich  d ru c i­
k ó w  m iedz ianych  oraz izo lo w a n y  u ch w y t, u m o ż liw ia ją c y  
przesuw anie  szczotki w  czasie p rzeprow adzan ia  p ró by . 
K s z ta łt szczotki je s t dostosow any do średn icy  badanej ru ry .
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Po spraw dzen iu  napęcia (długość is k ry  w  po w ie trzu  
rów na  1 cm) przesuwa się p o w o li szczotką po badane j po­
w ie rzch n i p o w ło k i, d o tyka ją c  ją  d ru c ik a m i ' m ie dz ia nym i 
i obserw u je  czy n ie  p rzeskaku je  isk ra  lu b  czy n ie  słychać 
trzasku  w y ła d o w a ń  e lek trycznych .

W ie lkość badane j po w ie rzchn i oraz ilość r u r  z p a r t i i  p rzed­
s taw ion e j do odb io ru , k tó ra  ma podlegać prób ie , us ta lić  na ­
leży w  po rozum ien iu  z odbiorcą.

T ry b  ten  obow iązu je  do czasu w yd a n ia  przez w łaśc iw e  
w ładze odnośnych przepisów .

Na ogół je że li na p o w ie rzchn i 500 cm* badane j r u r y  n ie  
przeskoczy an i je dn a  is k ra  —  po w ło kę  uznać na leży ja k o  
szczelną.

B adan iom  na szczelność na leży poddaw ać zasadniczo po­
w ło k i g ru p  A  i  B  (§ 4).

2. Badanie przyczepności powłoki.

Do p ró b y  stosu je się p ły tk ę  o w ym ia ra c h  1 0 0 x 2 0 0 x 3  m m , 
w ykonaną  z tego samego m a te ria łu  co chron ione ru ry  (sta l 
lu b  że liw o) i  ob rob ioną w  sposób ana log iczny (np. w y tra ­
w ioną). P ły tk ę  zanurza się w  roz top ione j masie badanej tak, 
ahy do po w ie rzchn i m eta lu  p rz y w a rła  z je d n e j s tro n y  p ły tk i 
w a rs tw a  m asy o grubości n ie  p rzekracza jące j 0,2 m m . Na 
tę w ars tw ę, jeszcze n ie  ostyg łą, nak łada  się drugą w a rs tw ę  
badanej masy, posiadającą grubość 3 m m . Przed ostygn ię­

ciu przyciska się do te j w a rs tw y  sk ra w e k  taśm y ju to w e j
■Syconej b itum em , o szerokości 100 m m  i  d ługości 300 m m , 

ta k  aby końce taśm y w y s ta w a ły  z obydw u  stron poza k ró t ­
sze kraw ędz ie  p ły tk i.  Część sk ra w ka  taśm y p rzyw ie ra ją cą  
do p ły tk i p o k ryw a  się na gorąco, jeszcze jedną w a rs tw ą  ba­
danej masy posiadającą grubość 3 m m . P róbę przeprowadza 
się w  ten sposób, że po ostygn ięc iu  p o w ło k i jeden z w y s ta ­
jących  końców  taśm y c iągn ie  się s iłą  oko ło  50 kg  w  k ie ru n k u  
p ros topad łym  do p ły tk i,  s ta ra jąc  się oderw ać masę od p ły t ­
k i.  W y n ik  p róby  uważa się za doda tn i, je ś li w  toku  dwóch 
rów no leg le  przeprow adzonych  dośw iadczeń n ie  nastąp iło  
oderw an ie  taśm y od p ły tk i.

Badanie plastyczności masy.
szaiap P róbkę b itu m u  z w ype łn iaczem  podgrzewa się m ie - 
npi-at,, na azni p iaskow e j do te m p e ra tu ry  wyższej od te m - 
se w J y m i.^kn ien ia  ,° 75 do 100«C, po czym  roztop ioną  m a- 

wa się do cy lind rycznego  naczyn ia  m etalowego.

czvnif>m.|aw ” ?asy w  naczyn iu  ścina się gorącym  nożem. N a - 
2 "adaną masą wstawia się na 8 godzin do te rm o ­

statu o tem pe ra tu rze  25°C. Następn ie do p o w ie rzchn i za­
s ty g łe j masy p rzyk ła d a  się kon iec p ionow o ustaw ionego 
w a lca  m eta low ego o po w ie rzchn i podstaw y 1 ćm*, um oco­
wanego w  p ro w a dn icy  pozw a la jące j na swobodne przesu­
w a n ie  się w a lca  w  górę i w  dół. W alec w raz  z na łożonym  
na niego ciężarem  po w in ie n  naciskać pow ie rzchn ię  badanej 
masy s iłą  2,5 kg  i dz ia łać w  s ta łe j tem pe ra tu rze  25°C w  c ią­
gu 24 godzin. Po 24 godzinach naczynie z p ró bką  m asy w y j­
m u je  się z te rm os ta tu  i  m ie rzy  głębokość zanurzen ia  wa lca.

W  celu o trzym an ia  dok ła dnych  w y n ik ó w  m ożna się po­
s ług iw ać konsystom etrem  Hoeplera .

Składowanie, transport i  układanie ru r  

Składowanie
§ 16. 1. R u ry  na leży p rzechow yw ać w  pom ieszczeniach 

chron iących  je  przed czyn n ika m i a tm osfe rycznym i, przed 
s iln y m  nagrzew an iem  na s łońcu o raz przed zanieczyszcze­
n ia m i chem icznym i i  in n y m i.

2. W  p rzyp ad ku  sk ładow an ia  r u r  w  te ren ie  na leży w  m ia ­
rę możności uk ładać  je  na d re w n ian ych  podk ładkach , 
a o tw o ry  r u r  zatykać, aby n ie  dostała się do w e w n ą trz  zie­
m ia  i  inne  zanieczyszczenia.

R u ry  sk ładow ane jedna  na d ru g ie j na leży przegradzać 
ła ta m i d re w n ia n ym i.

3. S to ja k i p o w in n y  być  o w in ię te  np. ju tą  lu b  słom ą, aby 
n ia  pow odow a ły  uszkodzeń m echanicznych.

Transport
§ 17. 1. P rzew ożenie r u r  na leży ta k  przeprow adzać, aby 

zabezpieczyć je  przed m echan icznym  uszkodzeniem  p o w ło ­
k i.  R u ry  o dużych długościach p rzew ozi się tak , aby końce 
ru r  n ie  zw isa ły , a ru ry  nie w y g in a ły  się.

2. Do podnoszenia r u r  stosować na leży taśm y lu b  sznury. 
U c h w y ty  do ru r  na leży o w ija ć  ju tą  lu b  słomą.

Układanie ru r w  ziemi
§ 18. 1. P rzy  u k ła d a n iu  r u r  w  z iem i na leży  zachować 

w szys tk ie  ś ro d k i ostrożności, om ów ione w  § 17, aby n ie  
uszkodzić po w ło k i.

2. Złącza, łu k i,  odga łęzien ia i  inne  części ru ro c ią g ó w  na­
leży do k ła dn ie  zaizolować ty m i sam ym i m a te ria ła m i, z k tó ­
rych  została w yko na na  pow łoka.

3. Przed zasypaniem  ru ro c ią g u  na leży ostatecznie sp ra w ­
dzić pow łokę  czy n ie  posiada ona uszkodzeń i w ad. S tw ie r­
dzone uszkodzenia na leży po oczyszczeniu d o k ła dn ie  zaizo­
lo w ać  ta k  samo, ja k  zosta ł za izo low any ca ły  ru roc iąg .

C D:

Różne rodzajepo* to k , A -pry jąca , 8~ normalna , C- d ę tk a , D~bardzo c/fzka
/•*rura , a -bitum, b -bitum z wypełniaczem, c-taśma nasycona bitumem t d-plecionka słomianą
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4. Z iem ia , k tó rą  zasypuje się ru ro c ią g i, w  p ro m ie n iu  ok. 
20 cm. od ru r ,  n ie  p o w in n a  zaw ierać kam ie n i, g ruzu  lu b  in ­
nych  c ia ł tw a rd y c h , k tó re  m og łyb y  spowodować uszkodze­
n ie  p o w ło k i. W skazanym  je s t zasypanie na jb liższego oto­
czenia r u r y  p iask ie m  lu b  in n y m  d ro b n o z ia rn is tym  m ate ­
ria łem .

I n f o r m a c j e
1. Obowiązujące norm y
PN/C-04021 —  P rz e tw o ry  na ftow e . T em pe ra tu ra  m ię kn ie n ia .

P o m ia r m etodą „P ie rśc ień  i  k u la “ . 
PN/C-04130 —  P rze tw o ry  na ftow e. T em pe ra tu ra  ła m liw ośc i. 
PN/C-04134 —  P rz e tw o ry  na ftow e . A s fa lty .

P o m ia r p e n e tra c ji.

PN/H-74234 —  R uroc iąg i. Izo la c ja  b itu m iczn a  r u r  s ta lo w ych  
przeznaczonych do u łożen ia  w  ziem i.

2. Placów ki naukowe prowadzące badania w  zakresie ko­
rozji rurociągów

C entra lne  L a b o ra to r iu m  G azow n ic tw a —  Z ak ła d  w  K ra k o ­
w ie  (podległe C en tra lnem u  Z arządow i G azow n ic tw a) 
K ra k ó w , u l. Gazowa 16.

3. Instrukcje związane
In s tru k c ja  o zapob iegan iu i  zw a lczan iu  k o ro z ji e le k tro lity c z ­
ne j pow odow anej p rą da m i b łądzącym i. (B iu le ty n  P aństw o­
w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego z 1953 r . N r  

2, poz. 10.

é

A d r e s  R e d a k c j i :  Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego, Departam ent O rganizacyjno-Praw ny, Warszawa,
Plac Trzech K rzyży 5.

W ydawca: Polskie W ydaw nictw a Gospodarcze. Przedsiębiorstwo Państwowe, Warszawa, ul Poznańsko 15 tel 7-3R-4R w 11,

P R E N U M E R A T A : kw artalna 18 zł, półroczna 36 zł, roczna 72 zł 
Zamówienia i w płaty na prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.
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